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Tow. Bolesław Bierut na naradzie 
aktywu gospodarczego PPR 


W dniu 18 bm, odbyła się w War- 
szawie krajowa narada aktywu 80- 
Spodarczego PPR. W naradzie wzię” 
li udział aktywiści wszystkich szcze 
bli — od sekretarzy kół większych 
zakładów pracy i dyrektorów do 
działaczy partyjnych ministerstw. 

Tow. minister Minc wygłosił na 
naradzie referat o uchwałach ple- 
num sierpniowego KC PPR i aktu- 
almych zagadnieniach  peperowców 
w przemyśle. Po referacie nastąpiła 
dyskusja i podsumowanie jej przez 
tow. ministra Minca. pay 

Narada odbyła się w nastroju ży- 
wego zainteresowania i entuzjazmu. 


Sala manifestowała wielokrotnie o- 
klaskami swą solidamość z uchwa- 
łami į polityką KC PPR, 

W toku dyskusji, w której brało 
udział 35 mówców, poruszonych zo- 
stało wiele bolączek terenowych. Sze 
reg przemówień cechował duch kry- 
tyki i samokrytyki. 

Na naradę przybył Sekretarz Ge- 
neralny Partii tow. Bolesław Bierut, 
witany entuzjastycznie przez zebra 
nych. W naradzie wzięło również u- 
dział wielu członków KC PPR. 

Po dyskusji į jej podsumowaniu 
przez tow. mimistra Minca uchwa- 

l lono rezolucję. 


Queuille przefor 
pod naciskiem 


PARYŻ (PAP). Plan Queuille, przy 
jety przez parlamentarną komisję fi- 
nansową z nieznacznymi poprawkami 
22 głosami większości rządowej i ga- 
ullistów przeciwko 13 głosom komu- 
nistów ; przy 4 wstrzymujących się— 
wszedł w sobotę pod obrady Zgro- 
madzenia Narodowego. 


Koła rządowe spodziewają się, ŻE 
plan zostąnie uchwalony „bez więk- 
szych trudności*. 


„Parisien Libere“ podkreśla, że naj 
poważniejszym argumentem premiera 
wobec  chwiejnych , przedstawicieli 
„trzeciej siły”, jest zgoda St, -Zjedno- 


sował swój plan 


amerykańskim 
warunkiem podwyższenia podatków 
we Francji, 


Również „Combat'* stw'erdza, że 
plan Marshalla ciąży nad sytuacją, 
„Humanite* stwierdza, że 
Quemille nie przyniesie ratunku. 
Uzdrowienie finansów francuskich 


może być zrealizowane jedynie na na.| PZisiaj znowu, podobnie jak ubie giej niedzieli, warszawiacy spędzą 


stępujących warunkach: 1) rewindy. 
kacja należnych Francji odszkodo. 
wań, 2) redukcja budżetu wojskowe. 
go, 3) rozwój stosuków handlowych 
z krajami Europy Wschodniej į Srod- 
kowej, 4) zakończenie wojny z Vietna- 
mem, 5) należyte opodatkowanie ka- 
pitalistów, których zyski w pierwszym 
półroczu br. ośiągnęły 420 mil'ardów 


plan, 
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Cena numeru 5 zł 


Jedenaste spotkanie na Kremlu 
przedstawicieli czterech mocarstw 


Rozmowa w cztery oczy 


amb. Bedell Smitha z min. Mołotowem 


Min. Mołotow przyjął w sobotę na Kremlu przedsta- 
| wicieli trzech mocarstw Zachodnich na 1l-tą z kolei 
konferencję. Jak podaje z Moskwy PAP konferencja za- 
częła się o godz. 17-ej według czasu moskiewskiego. Po 
skończonej konferencji amb. Bedell Smith odbył dodat- 
kowo ‘krótką rozmowę z min. Mołotowem bez udziału 
przedstawicieli W. Brytanii i Francji. 
Przedstawiciele mocarstw zacho- 
; i dnich opuścili Kreml o godz. 19.30. 
ar | Walaza delegacji polskiej Tak w sobotnia ich Conker T 
jna Zgromadzenie ONZ | radzieckim ministrem spraw zagrani. 


| W dniu 18 bm. opuściła Warszawę, cznych trwała 2i godzimy. Nastę. 

| udając się do Paryża na Ogólne Zgro P™® przedstawiciele mocarstw zacho- 
 madzenie ONZ, delegacja polska z dnich udali się do ambasady podac 
ministrem spraw zagranicznym tow. ! kańskiej na' zwykłą, w takich wypad- 
Zygmuntem Modzelewskim na czele. kec h, naradę, by ; zredagówać wcze 

| Delegację żegnali: podsekretarz który miał być niezwłoczenie wysiany 
stahu tow. Berman,  podsekre- | 49 Londynu, Waszyngtonu i Paryża, 

tarz stanu w MSZ tow. Leszczyc- , „ 

ki, wyżsi urzędnicy MSZ, dyrektor | »SPrAawa czysto amerykańska 

Centrum Informacji ONZ Stawiński| LONDYN (PAP), — Jak donosi z 

oraz ambasadorowie Francji i CSR. Moskwy agencja Reutera, ambasador 

| USA Bedell Smith opuścił Kremi nie- 

co później, niż przedstawiciele Wiel- 

kiej Brytanii i Francji, Roberts i Cha- Ę 
ta.gneau. Ambasador Bedell Smith o- y 


, Warszawiacy odbudowuia swe miasto 


i 


| 


| 
| 


dzień na pracy przy odgruzowaniu. (Foto SAP). 


Tito pcha Jugosławię 


czonych na odblokowamie równowar- | iranków w następstwie samej 
tości we frankach za towary dostar. | zwyżki cen, 6) zaspokojenie 
czone w ramach planu Marshalla pod| pracowniczych. 


tylko 
żądań 


. e . . . świadczył przedstawicielom prasy, że p 

w objęcia imperializmu a ora 0 

. by „omówić pewną sprawę z Mołoto- ET 

3 . wem“, Byla to — powiedział amba- y 
Oświadczenie członków jak najserdeczniejszymi więzami z sadór — „sprawa czysto amerykań. 3 


ZSRR, nie może pójść na marne. |5K%- Na pytanie dziennikarzy amba- 

W imię tej przelanej krwi, w imię sador odmówił wyjaśnienia, czy było , BA 
olbrzymich ofiar narodów Jugosła. !” ostatnie spotkan.e i czy zostanie -A 
wii, zwracamy się do członków KPJ ogłoszony komunikat oraz powstrzy- 


Ambasady Jugosłowiańskiej 


Część członków Ambasady Jugosłowiańskiej w Warszawie ogło- 


Nowe warunki Planu Marshalla 


niepokoją kraje E 


BRUKSELA (PAP). Prasa belgij- 
ska wyraża coraz częściej zaniepo- 
kojenie z powodu ograniczeń, wywo- 


'łanych planem Marshalla. Prawico- 


„wa ta katolicka „Libre Belgi- ; godnik „Tribune“, który. był - | do. 
a TA ACLCNOACNC AE 


Rady Europejskiej Współpracy Eko- 
nomicznej eele ekonomiczne i poli- 


'tytżne planu Marshalla wywołują 


uropy Zachodniej 


rały się oszukać swoich słabszych 
partnerów. s 


LONDYN (PAP). Londyński ty- 


obecnie, kiedy podział kwot przewi- 
dzianych przez plan Marshalla zo- 
stał już podańy do' wiadomości, nie 


coraz większe zaniepokojenie wśród | może ukryć swego rozczarowania. 


uczestników planu. 

Dziennik konstatuje, że na posie- 
dzeniach Rady prowadzono skompli- 
kowaną i niebezpieczną polityczną 


„Tribune uważa, że Anglia z przy- 
znanej jej kwoty, nie będzie miała 
dostatecznych funduszów na doko- 
nanie inwestycji, których tak bar- 


grę, w której państwa silniejsze sta- | dzo potrzebuje. 


Podwyżka płac w Austrii 


nie równoważ 


WIEDEŃ, Szeroko zakrojona ak- 
ĉja austriackich związków zawodo- 
wych w sprawie podwyżki płac zmu 
siła prawicowych socjalistów do po- 
zornej zmiany stanowiska. Zostali 
ON; zmuszeni do częściowego popar- 
Cia żądań robotniczych z czego je- 
dnak natychmiast się wycofali, 

czasie sobotniej konferencji 

zę wódców austriackich związków 
odowych, socjalistyczny przewo. 
dniczący Federacji Związków Zawo 
dowych Boehm stwierdził, że przy- 
Znana przez rząd 6 proc, podwyżka 
Płac jest dostateczna, Natomiast wi- 
ceprzewodniczący, komunista Fiala, 


ee 500 GEO EE ROPA IEEE AE ENE EAAS E PECO AEC 
Akcja przeciwko spekulantom 
przełamała psychozę paniki 


Na terenie całego 


y wzrostu cen 


oświadczył, że wyrok rokowań jest 
niedostateczny, bo nie zaspokaja 
w. żadnym punkcie żądań robot- 
ników. 6-procentowa podwyżka płac 
nie wystarcza na wyrównanie ofi- 
cjalnej podwyżki prydziałowych cen 
produktów żywnościowych, które 
wzrosły od 40 do 70 proc. 


Z całej Austrii nadchodzą wiado- 
mości o jednomyślnym odrzuceniu 
przez masy robotnicze wyniku roko 
wań. W szeregu zakładów przemy- 
słowych doszło do strajków prote- 
stacyjnych. Robotnicy domagają się 
25 proc, podwyżki. 


kraju 


siła oświadczenie, w której czytamy m. in.: 

My, niżej podpisani, członkowie Komunistycznej Partii Jugosła- 
wii oświadczamy, że nie zgadzamy się z polityką prowadzoną przez 
Tito, Kardela, Rankowicza, Dźilasa i ich pomocników. 


Po dokładnym przeanalizowaniu 


` {z apelem, aby nie dopuścili do zdra 
dy pięknych ideałów internacjonali- 
stycznych bojowników jugosłowiań- 
skich. W. imię przyszłości Jugosła- 


mał się od wszelkich komentarzy, tak 
jak to czynił popreednio. Stwierdził 
¿on .jedyr.e, że konierencja odbyła się 
z samym munistrem Mołotowem. 


5 wii, w imię szczęścia jej ludów wzy à 
faktów, będących przedmiotem spo dom, akty te są jedynie wodą najwamy członków KPJ, aby wypleni Tow. Oskar Lange ai 
rów pomiędzy Biurem Informacyj- młyn imperialistów i doprowadza: jli nacjonalizm w naszej partii, aby ' > 8 m 
nym a KPJ oraz późniejszych posu- ją do niebezpiecznej izolacji Jugo- |usunęli obecne kierownictwo, które honorowym prezesem 


KPJ, doszliśmy sławii. Grupa rządząca naraża na nie chce naprawić swych błędów i 


nięć przywódców 


Federacji Towarzystw 


6 < F pa eh pA Hita ZE: PS WA, k, „najżywoti WE š s tek tego partię i kraj- iaoa a ui ar ma E A EE» Gda i o a ana " 
Srogi nternacjgalznu | Jugemiawii 1 peha Ją w objęcia nl (przepadał, 007 ragjaciði ONZ 00007 
kpi się w bagno nacjonalizmu perialistów. Grupa Tita nie „Teali- | Jesteśmy przeświadczeni, że ka-! GENEWA (PAP) — W sobotę zą- WA 
ka PANSTW Tego rodzaju polity- zuje socjalizmu", jak Stara się wmó żdy Jugosłowianin zrozumie, że je-' CE SZŻBE ZA z 


odzi "interesom oi światowego wić oszukanym masom, ale faktycz dyni oani ; 
ONT LOTeso „pk Z. ka LT „ ale. ycz dynie zdecydowany powrót Jugosła: 
ruchu -demokra tycznego 1 jest zgub nie  wprowadża niebezpiecze ństwo | wii w szeregi obozu antyimperiali- 
stosunków ; stycznego, na którego czele stoi po- 
4 i tężny Związek Radziecki, zapewni 
my naszą pełną solidarność z rezo- Armia Czerwona J Jugosławii niepodległość, zapewni 
lucją Biura Informacyjnego, zawie- z kiks Ka TE jej prawdziwy rozkwit i szczęście 
rającą trafną i surową krytykę o. przyniosła Jugosławii wolność | I 


m : jludów i rozwój ku socjalizmowi, 
becnych przywódców KPJ. „ Jugosławia uzyskała swą wolność! wzmocni międzynarodowy obóz po- 
Rozkład polityczny 


dzięki wysiłkowi i ofiarom wszyst-|koju i demokracji. 
reżimu Tito kich sił antyfaszystowskich, a w, Oświadczenie podpisali: 
Morderstwo, dokonane przez po- pierwszej mierze, dzięki olbrzymim | Saranović Radomic, sekretarz Am 
licję Tita na bohaterze wojny wy-|0iarom i heroizmowi narodów |basady FLRJ w Polsce, 
zwoleńczej generale Jovanowiczu, Z%ia7ku Radzieckiego. Głęboką by-; Sandulović Nikola, kierownik 
masowe aresztowania członków ła i jest miłość naszych naro- Przedstawicielstwa Generalnej Dy- 


kończyły się obrady Swiatowej Fe 
„deracji Towarzystw Przyjaciół ONZ. 


j Oceniając pozytywny udział Polski 
{w dziele pokojowej współpracy mię 
'dzynarodowej, Federacja wybrała 
jednomyślnie na swego honorowe- 


go przewodniczącego tow. prof. O- 


skara Langego. 

Przyjęto . również jednomyślnie 
polski projekt rezolucji, potępiają- 
cej propagandę wojenną oraz wzy- 
wającej do zwalczania zarówno pod 
żegaczy wojennych, jak i źródeł fał- 
szywych informacji. 


PTO >” SPA 


$ 


ROR E 


si tki ' 2 i i Mi -| Postanowiono zwołać następne „A 
artii wiernych zasadom markgi. UÓW do wszystkich narodów de- rekcji dla Spedycji Międzynarodo I ; hy RE 
sh, . leninizmu, usuwanie Suk Ri mokratycznych, a w pierwszym rzęjwej Ministerstwa Handlu Zagra-|zebranie Światowej Federacji — w A 


ainistów x s „ladzie do narodów Związku Radziec- nicznego FLRJ w Polsce, 

DA aie ana a kiego. Tej głębokiej miłości i przy-| Inż. Jovan Prodanović, były kie- 
jawu myśli  internacjonalistycznej, wiązania nie zdołała złamać ani | rownik Wydziału Chemicznego 
ogólna atmosfera terroru, wszystko 1/ktatura królewska ani straszliwy | Związkowego Ministerstwa Handlu 
to jest dowodem postępującego roz teTro" hitlerowski. Nie zdoła jej zła. ji Zaopatrzenia, 
kładu politycznego reżimu i strachu | PAĆ również i obecne kierownictwo| Jajić Jakov, urzędnik Ambasady 
przed zdrowymi elementami partii ŚPI- Ofiara naszych poległych to-|FLRJ w Polsce, 
I narodu: warzyszy, którzy padli w walce oj Vukmanović Bosiljka — urzęd- 

Jeżeli obecne kierownictwo KpJ TePOdległą Jugosławię, związaną jniczka Ambasady FLRJ w Polsce. 
obrzuca błotem bratnie partie ko-| 
munistyczne, rozpętuje nagonkę szo 
winistyczną przeciwko innym naro- 


Po kapitulacji Hajderabadu 


zniesiono zakaz tworzenia partii 


LONDYN  (Obsł, wł,). — Agencja 
Reutera donosi z Hajderabadu, że w 
sobotę nastąrfla oficjalna kapitulacja 
sił wojskowych Nizama, Akt kapitu- 
lacji został wręczony przez dowódcę 


dąbrowskiego toczy się obecnie zde- ' wojsk Hajderabadu -dowódcy hindu- 


Wszyscy członkowie byłego rządu 
Nizama znajdują się w areszcie domo 
wym. 

Do czasu stworzenia. nowego gabi- 
netu, rządy w Hajderabadzie sprawo- 
wać będzie rada państwowa pod prze 


jest dość żywności 


Szeroka akcja podjęta na terenie całego kraju przeciwko pani- 
ATzom i spekulantom dała już konkretne rezultaty. Przed sklepami 
niknęły ogonki. Okazało się, że wszędzie jest dość towaru. Próba sze- 


cydowana walka z objawami speku- , skich sił zbrojnych w Hajderabadzie 
lacji i psychozy panikarskiej, obja- | -- generałowi Choudhoury, 
wiającej się w nadmiernym popycie, Radio hinduskie donosi, że generał 


na artykuły 'żywnościowe. i 3 
zosta r 
Ostatnić Komisji Speciatna ukas Choudhoury został mianowany gube 


rała szereg kupców za nieprzestrze- | "atorem wojskowym Hajderabadu, 


wodnictwem syna Nizama i następ- 
cy tronu, księcia Bernarda, Nizam 
ogłosił w piątek, że zakaz tworzenia 
partyj pokitycznych w Hajderabadzie 
jest zmiesiony i oświadczył, że prze- 


wy. 
ła. g 


zenia zamętu zawiodła na całej linii. 


Akcję Komisji Specjalnej któ- 
Drow, porozumieniu z OKZZ prze- 
na Adziły w ostatnich dwu dniach 
niach ie Łodzi rewizję w mieszka- 
tego i upców w poszukiwaniu ukry- 
dała ub magazynowanego cukru — 
Wy nadspodziewanie dobre wyniki. 
artyk znaczne zapasy różnych 
fisko ułów spożywczych, które skon- 
nika wano. Wielu spekulantów i pa- 
De, aresztowano, a dochodzenie 
właś 'wko nim przekazane zostało 

ciwym organom. 


przęjiika, która trwała na rynku 
aż, kilka dni, przejawiała się 

obleganiu sklepów i masowym 
upywaniu produktów, przeminę- 
zai; klepy PSS, Społem, PDT, a na- 
kie SPY prywatne są zawalone 

ami eukru, mąki, kasz itp. W 
przygotowano torebki z od- 
cukrem, na który brakuje 


sklepach 
Ważonym 


już jednak chętnych. Ogonki skur- 
czyły się do 5—6 osób. 


Delegatura Komisji Specjalnej w 
Krakowie, chcąc ukrócić panoszącą 
się od pewnego czasu spekulację w 
gromadzeniu cukru i tłuszczu, prze- 
prowadziła w dniu dzisiejszym akcję 
stwierdzającą, że kupcy, wzgl. prze- 
mysłowcy gromadzą u siebie w ce- 
lach spekulacyjnych większe zapasy 
produktów. I tak: Maciej Jakubowicz 
posiadał u siebie 80 kg produktów. 
Dochodzenia wszczęto przeciw Ma- 
ciejowi Jakubowicz, Janowi Gawlik, 
Agnieszce Bębenek, Henrykowi Pa- 
jąk i Kazimierzowi Słonimskiemu, u 
których stwierdzono gromadzenie po 
za cukrem i tłuszczem  najrozmait- 
szych artykułów spożywczych. 


Na terenie województwa śląsko- 


Lir WTA 


wodniczący i członkowie kongresu 
państwowego w Hajderabadzie, któ- 
rzy byli zaaresztowani, są już wy- 
puszczeni na wolność, 


ganie cen i ukrywanie towarów. M.| Nowy gubernator wydał rozkaz na. 
in. grzywną 100 tys. zł ukarano rze- | tychmiastowego aresztowania ` przy- 
źnika Euzebiusza Ħorzelskiegu w wódcy Razakarsow — Syed Kasim 
Czeladzi. Również ukarano grzywną, ; 
tym razem w wysokości 150 tys. zł, Razvi. 
właściciela sklepu rzeźniczego w By- 
tomiu, Wiktora Placka, który ukrył 
posiadaną słoninę pod ladą sklepową 
i sprzedawał ją tylko znajomym. 


Tajne składy broni 


Akee konaa i ORA w zachodnich sektorach Berlina 


zą panikarską prowadzona jest przv BERLIN (PAP). Jak donosi „Na- | magazynów amunicji, które miały 
pomocy partii pol'tycznych i organi- | tional Zeitung“, w zachodnich sekto- | ulec likwidacji. W ciągu ub. 2 mie- 
zacji zawodowych. Związek Kupców | rach Berlina istnieje wciąż jeszcze | sięcy wykryto również w sektorach 
Polskich woj. śląsko - dąbrowskiego | wiele potajemnych składów broni. | zachodnich 7 potajemnych radiosta- 
wydał specjalny apel do wszystkich | Powołując się na źródła brytyjskie, | cji nadawczych, zmontowanych z by- 
członków, w którym wyraża nadzie- | pismo podaje, że w ciągu ostatnich |łych nadajników Wermachtu. 

ję, że zorganizowane kupiectwo zro- | 8 tygodni znaleziono w sektorach za- Władze brytyjskie i amerykańskie 
zumie w pełni szkodliwą działalność | chodnich 20.000 sztuk amunicji ka- | — pisze dziennik — nie przywiązują 
panikarskiej psychozy i że swą po-| rabinowej, wielkie ilości broni ma- | większej wagi do faktu istnienia 
stawą moralną przyczyni się do u-|szynowej 1 „panzerfaustów"* oraz| tych podziemnych składów w Berli- 
spokojenia opinii o rzekomym bra- | kilka miotaczy granatów.. Większa | nie i nie czynią żadnych  energicz- 
ku podstawowych artykułów spo- | część znalezionej broni została przed | niejszych kroków w kierunku ich 
żywczych. Í niedawnym czasem wykradziona z! wykrycia i ukarania winnych. 


. 


r. 1949 do Rzymu. 


Stan wojenny w Burmie 


po zamachu na dowódcę 
wojsk rządowych 


RANGUN (SAP). Wczoraj dokona- 
mo zamachu na b. ministra spraw za- 
granicznych Burmy — U Tin Tuta, 
inspektora generalnego wojsk wal- 
czących przeciw powstańcom malaj- 


skim. Nieznani sprawcy rzucili gra 


nat do 'samochodu b. ministra, któ- 
ry zaraz po wypadku został przewie 
ziony do szpitala. W związku z sy- 
tuacją jaka wytworzyła się po zama 
chu, w całym kraju ogłoszono stan 
wyjątkowy. 


W wielu miejscowościach Burmy 


wybuchło powstanie. 
Doszło do starć między powstań- 
cami i wojskami rządowymi. 


Milion 
par butów dla wsi 


ŁÓDŹ. Plan państwowy dostarcze- 
nia obuwia dla rolników określony 
został w roku bież. na 1 milion par 
butów, w tym część miała być po- 
kryta z bieżącej produkcji Państwo- 
wych Zakładów Obuwia, a część 
za pomocą dóstaw z importu. Plan 
wykonany został w całości. W roku 
bieżącym Centrald Zbytu Przemysłu 
Skórzanego oddała do- dyspozycji 
central rolniczych Spółdzielni Samo- 
pomocy Chłopskiej 1 milion par bu- 

| tów przeznaczonych wyłącznie dla 
wsi. Cena butów męskich roboczych 
na podwójnej zelówce wynosi około 
5.000 zł, a cena butów z cholewami 
około 13.000 zł. 


Buty produkcji Zakładów Państwo 
wego Przemysłu Skórzanego rozpro- 
wadzane są za pośrednictwem spół- 
dzielczości chłopskiej. 


/ 
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Lament faryzeuszy 


M ORDERSTWO dokonane 


w Jerozolimie na rozjemcy ONZ, Folke 


Bernadotte, jest ohydną zbrodnią i powinno być potępione przez 
calą uczciwą opinię publiczną. Terror indywidualny i mord skrytobójczy, 
nie mogą być środkiem walki politycznej, jako działanie wybitnie amo- 
ralne. W walce o wyzwolenie narodowe, podobnie jak w walce o wy- 


zwolenie społeczne, siły postępu 
bicą i nie strzelają zza węgła. 


występują jawnie, z podniesioną przył- 


Nie znamy jeszcze danych, zarzą dzonego przez organy ONZ i rząd 
Izraela wyników śledztwa co do sprawców tej zbrodni. Jednakże w ra- 
porcie amerykańskiego konsula generalnego w Jerozolimie, opublikową» 
nym przez agencje prasowe znalazła się wzmianka, iż sprawcy należą 
prawdopodobnie do żydowskiej grupy faszystowsko » terrorystycznej Ster» 
na, działającej na terenie Palestyny. Nie byłoby w tym nie dziwnego. 
Terror i mord polityczny są nieodłącznymi towarzyszami działalności 
faszystów wszelkiej maści i we wszystkich krajach. Jednakże konsul 
amerykański może nieco nieopatrznie pośpieszył się z ujawnieniem śro-, 


dowiska, które 


wydało morderców, 


Wiemy bowiem, że tak, jak 


inna terrorystyczną organizacja palestyńską — Irgun Zwei Leumi — 
jest powiązaną z wywiadem brytyjskim i wielokrotnie dokonywałą aktów 
terroru, które były właściwie usługami dla polityki brytyjskiej w Pa- 
lestynie, tak samo wiadoma, że inspiracji działalności faszystów a grupy 
Sterna należy szukać w kołach wywiądu amerykańskiego. Powstrzy- 
mujemy się jednak z wyciąganiem wniosków z tego stanu rzeczy — 
do czasu zakończenią śledztwa i do chwili — miejmy nadzieję — ujęcia 


sprawców zbredni. 


Potępienie zbrodni na Bernadotte uważamy za słuszne i konieczne 


w interesie morziności w życiu publicznym ij międzynarodowym. Jęd» 
nakże histeryczne rozdzieranie szat nad zwłokami Bernadotte, które 
towarzyszy temu potępieniu na łamach prasy anglosaskiej, wydaje się 
nieco podejrzane, ; 

Bernadotte jest jedną z ofiar dramatu zainscenizowanego na ziemi 
palestyńskiej przez imperializm anglosaski, Jest jedną » ofiar, ale nie 
jedyną, Od chwili, gdy Organizacja Narodów Zjednoczonych na II sesji 
Ogólnego Zgromadzenia uchwaliła podział Palestyny i utworzenie nie- 
podległego państwa żydowskiego, leje się tam codziennie krew ludzka. 
Giną Żydzi i Arabowie, giną mężczyźni i kobiety, starcy i dzieci, robot» 
nicy i osadnicy żydowscy oraz ubodzy fellachowie arabscy. Bernadotte 
jest wprawdzie pierwszym hrabią, który zginął w wojnie palestyńskiej, 
ale nie wydaje się, aby tamte ofiary zasługiwały na mniejszy żal 
1 współczucie, à 

ŚWIETLE faktów powszechnie znanych i stwierdzonych nawet we 

własnych oświadczeniach członków rządu brytyjskiego, ludzie 
w Palestynie zabijani byli z broni dostarczanej przez rząd brytyjski. 
Pierwsze strzały inwazyjnych wojsk Transjordanii, tzw. Legionu Arab» 
skiego, padły na rozkaz jego dowódcy, Glubb Paszy — brytyjskiego 
pułkownika Glubba, Oficerowie brytyjscy dowodzili oddziałami wojsk 
arabskich, Miasta palestyńskie były bombardowane z samolotów dostar- 
czonych przez rząd brytyjski, Należy przypuszczać, że bomby również 
nosiły markę „made in England“, 

Jak widzimy rząd brytyjski nie oszczędzał życia ludzkiego, ani nie 
żałował krwi ludzkiej, gdy chodziło o przeszkodzenie w realizacji 
uchwały Organizacji Narodów Zjednoczonych, Dlaczego więc prasa bry- 
tyjska nie potępiła dotychczas rządu brytyjskiego za tę niosącą Śmieró 
i zniszczenie działalność? 
$ LEDZTWO wykaże zapewne czy strzały, od których zginął Berna- 

dotte, padły z broni produkoji brytyjskiej czy amerykańskiej, Nie 
ma to zresztą istotnego znaczenia, Nie miecz jest winien, ale ręka, która 
ten miecz wyjęła z pochwy. A ręka ta jest znana dokładnie, Jest to 
drapieżna, ząbórczą dłoń imperializmu, który podźega narody kolonialne 
do walki bratobójczej, Dłoń, która uzbrają skrytobójców, dioń, na 
której skinienie wypełzają z podziemia falangi sabotażystów, dywersan- 
tów i szpiegów, usiłujących zniszczyć lub przynajmniej zepsuć dorobek 
pokojowej pracy ludów mjłujących woiność i pokój. To ta sama ręka * 
skierowaia lufę pistoletu w pierś tow. Togliattiego, Ta sama ręka kies 
rowałą profanacją czerwonego sztandary zawieszonego na Bramie Bran- 
denburskiej, w pelnych chwały dniach zwycięstwa Armii Radzieckiej 
nad bestią hitlerowską. Niesposób wyliczyć wszystkich podstępnych 
zbrodni popełnianych codziennie z tej samej inspiracji imperializmu. 
DRTEGO nie wierzymy w faryzeuszowskie lamenty prasy reakcyjnej 
# z powodu zabójstwa hr Bernadoite, Natomiast uważamy, że jedy- 
nym sposobem zapobieżenia daiszcieu przelewowi krwi w Palestynie 
jest jak najszybsze rozwiązanie problemu palestyńskiego przez Narody 
Zjednoczone, zgodnie z zapadłą w tej sprawie uchwałą, 


„ Drobni rolnicy z radością powitali zapowiedź. min, Minca o ośrodkach maszynowych na wsi 
"eem 


Uchwały czerwcowego plenum 
(KCZZ stały się przedmiotem obrad 
plenąmmych posiedzeń zarządów 


jsłównych OKZZ 4 niemal wszyst- 


kich dołowych organizacyj związ- 
kowych, Jak więc widzimy ==» Za- 
gadnienia wysumięte przez plenum 
są aktualne i istotne dla całego 
aktywu związkowego, 

Walka o podniesienie wydajności 
pracy, prowadzona przez ruch za- 
wodowy, została podniesiona na 
wyższy poziom przez wprowądzenie 
Komitetów Współzawodnictwa, któ- 
re stanowić będą nową dźwignię w 
organizowamiu klasy robotniczej do 
szerokiej akcji współzawodnietwa. 

Fromt walki o produkcję — musi 
być rozszerzony. Staje się bowiem 
koniecznością rozpoczęcie systema- 
tycznej i uporczywej walki z wszel 
kimi objawami nadużyć, marno- 
trawstwa i kradzieży. Objawy te 
nie wynikają jedynie z nieświado- 


ROBOTNIK 


| O świadomy stosunek d 


Bolesław Geberti | 


mości klasowej części robotników, 
lecz przede wszystkim z działania 
wroga klasowego, który przeniknął 
do nowego aparatu gospodarczego 
i usiłuje go zdemoralizować, Ci sa- 
mi wwogowie, którzy z jednej stwo- 
ny prowadzą destrukcyjną robotę 
— z drugiej strony używają avgu- 
mentów: „po co podnoślć produk- 
cję, przecież i tak rozkrzdną”, Jest 
to wypróbowana taktyka dywersyj - 
na wroga klasowego. Wystarczy 
zajrzeć do sali sądowej, w której 
toczy się proces o szkodnictwo, aby 
stwierdzić, że we wszystkich nje- 
mal wypadkach sądzeni są ludzie 
w ten lub inny sposób związani z 
elementami kapitalistycznymi, 
Toteż jednym z Ńńajważniejszych 
zadań związków zawodowych, a 
przede wszystkim rad zakładowych 
jest uświadomienie robotników o 


W Pradze odbędzie się 
Międzynarodowy Kongres Spółdzielczy 


W tych dniach wyjężdża do Pragi 
polska delegacja na XVII Między 


narodowy* Kongres Spółdzielczy. | 


Prezydium delegacji polskiej stano- 
wią: prezes Centralnego Związku 
i Spółdzielczego. tow; E, Ochab, pre 
|zes CSS „Społem”, tow. J. Żerkow= 
{ski 1 dyr. F. Kusto, 

Otwarcie Kongresu nastąpi w po- 
niedziałek 27 września, Na porząd= 
ku dziennym m, in. sprawozdanie 
Centralnego Komitetu z działalności 
MZS, wygłoszone przez‘ prezesa lor- 
da Rusholme, rezolucją w związku 
ze sprawozdaniem, wytyczne przy 
szłej działalności i program MZS, 


poprawki do statutu MZS, wniesio= 
ne przez Komitet Centralny, referat 
Albina Johanssona „Praktyczne u= 
kształtowanie międzynarodowej ko 
operacji na polu gospodarki", referat 
J.M, Peddie (W, Brytania) „Postawa 
spółdzielczości "wobec maajonalizar 
cji“, wybór Komitetu Centralnego, 
sprawozdanie  Komiteu Uchwał, 
sprawa trzyletniej nagrody jubileu» 
szowej MZS, termin i miejsce przy” 
szłego Kongresu, 


Do referatu „Postawa spółdziel- 


czości wobec nacjonalizacji“ wygłosi 


koreferat przewodniczący delegacji 
polskiej, mezes CZS, E, Ochab, 


Głód wiedzy 


Jerzy Rawicz 


Po ostatniej wojnie i zwycię- nych dla dorosłych w -szkole ZMP 
stwie obozu demokracji w IFdlse, w Warszawie, Składali egzamina 


im nie powiedział, jak się uczyć i w 
rezultacie tracą bezcelowo wiele go- 


powstała konieczność zasiąpienia 


, na wielu stanowiskach tych, co zgi- 


nęli i tych, co wycofali się z obiegu, 
Nie rozporządzaliśmy odpowiednią 
ilością fachowców, toteż często trzo- 
ba było improwizować, Na stanowi 
ska administracyjne przycnodzili 
ludzie bez doświadczenia w tym za- 
kresie pracy, ale z najlepszą wolą 
służeńia Ludowej Polsce, robotnicy 
awansowali na dyrektorów fabryk, 
„zawodowi rewolucjoniści* na ofice. 
rów Wojska Polskiego i Bezpieczeń- 
stwa Publicznego, towarzysze, któ- 
rzy mieli do czynienia jedynie z ka- 
są organizacyjną na naczelników 
Urzędów Skarbowych. 


Zrozumiałe, że brak fachowości i 
brak ogólnego wykształcenia dawał 
się w piepwszym okresie porządnie 
we znaki, Z drugiej jednak strony 
ludzie ci wnosili niesłychanie cenny 
element ideowości którego nie za- 
stąpią najlepsze kwalifikacje. Nie 
przestrzegali oni 8-godzinnego dnią 
pracy, ale, jak trzeba było, praco- 
wali dniami i nocami, aby podołać 
zadaniom, jakie stawiała przed ni- 
mi Partia, szli w pierwszym szere- 
gu, w awangardzie Ludowej Polski, 
nie bacząc ani na wytężony wysiłek 
ani na niebezpieczeństwa, które w 
latach 1945-6 poważnie im zagra- 
żały. i 


Jednocześnią ludzie ci zdobywali 
wiedzę. Umieli korzystać z każdego 
przepracowanego dnia, aby się cze: 
góś nauczyć, potrafili po ciężkiej 
całodziennej oree czytać i studio- 
wać, robili wszystko, aby usprawie 
dliwić swój szybki awans społeczny. 
Zdobywali wiedzę zarówno fachową 
jak i ogólną. A obecnie, kiedy pra- 
ca weszła na normalne tory, kiedy 
skończył się okres improwizacji, a 


ludzie w różnym wieku, mężczyźni dzin pracy, 
i kobiety, wojskowi i cywile, ludzie Ostatni kurs ZMP trwał 5 miesię- 
różnych klas społecznych i różnych cy, Jest to okres stanowczo zbyt 
zawodów. Obserwując pilnie prze- krótki, nawet jeśli się zważy, że pra 
bieg egzaminów, spróbowałem wy: wie wszyscy dopuszczeni do egzami- 
ciągnąć pewne wnioski, nów mają tzw. małą maturę lub 
Nauka w szkole ZMIP, ściślej mó- wykształcenie równoznaczne, Kurs 
wiąc na kursach ZMP podzielona maturalny musi być przedłużony do 
Jest na dwie części. Warszawiacy normalnego roku szkolnego. I w 
przychodzą na wykłady, a zamiej- tym kierunku idą tegoroczne kursa. 
scowi otrzymują skrypty i przyjeż- Regulamin Ministerstwa Oświaty 
qżają na egzaminy, Jeśli chodzi o dla szkolnictwą dla dorosłych prze- 


pievwszą grupę, kursy różnią się od widuje bardzo ostre i bardzo nieży- do 


innych szkół dla dorosłych mniej ciowe warunki, Egzaminowani mu. 
rygorystycznym traktowaniem opu szą składać maturę piśmienną i ust. 
szczania wykładów. Niektórym ab: ną z jedenastu przedmiotów w jed: 
solwentom szkoły, spośród których nym terminie. Są oni zaliczeni do 
większość pracuje zawodowo, zaję- grupy tzw, eksternów, których dy- 
cle ich nie pozwala na regularne u skwalifikuje jeden niedostateczny 
częszczanie na kursy (np. oficero- stopień ną maturze piśmiennej, pod. 
wie, szoferzy itp,). Ci uzupełniają czas gdy normalny uczeń w normal 
opuszczone lekcje na podstawie nej szkole z jednym stopniem nie- 
skryptów lub notatek kolegów. Czy dostatecznym dopuszczany jest do u. 
taki system jest dopuszczalny? Wy- stnego. Słowem stworzono gorsze 
daje mi się, że tak, Ludzie ci, nie warunki ludziom, którzy z racji wie 
mając innej możliwości uzyskania ku i pracy powinni korzystać z 
świadectwa dojrzałości (w tym przy pewnych ułatwień. 

padku określenie „świadectwo doj- 


rzałości”* jest dość nieuzasadnione, 
zważywszy na to, że wśród egzami- 
nowanych są ludzie i pięódziesię- 
cioletni i dwudziestopięcioletni o do 
świadczeniu  pięćdziesięcioletnich). 
Musieliby zrezygnować z nauki w o 
góle. Zresztą trzyletnie doświadcze- 
nia kursów ZMP wykazały, że zda- 
ją oni egzamina nie gorzej od in- 
nych, 

Natomiast, jeśli chodzi o egzami- 
nowanych „korespondentów“, to tu: 
taj poziom jest mniej wyrównany. 
Same skrypty, zresztą dające wia- 
domości dość fragmentaryczne, nie 
wystamczą, Konieczne jest wprowa- 
dzenie miesięcznych eo najmniej ko 


Nie ulega również wątpliwości, że 
egzaminator, który pierwszy raz w 
życiu spotyka się ze swoim uczniem, 
nie ma możności - sprawdzenia w 
ciągu kilku minut jego zasobu wia- 
domości i wyłowienia braków. I ten 
powód wskazuje na konieczność 
wprowadzenia kolokwiów, 


Moment następny. Chodzi o to, a- 
żeby egzaminowani zdobyli mini: 
mum wiedzy, uprawniającej ich do 
otrzymanią matury, a nie o to, aby 
zdali egzamin, Właściwym byłoby 
więc wprowadzenie nauczania wed- 
lug grup przedmiotowych, co uła- 
twiłoby niesłychanie pracę uczącym 
się i obiektywnie zwiększyłoby moż» 


jest egzaminowany z tych przedmio- 
tów, których się w tym okresie u 
czył i może przystąpić do następnej 
serii, Taka „maturą na raty“ ma 
niewątpliwie swoje dobre strony, 
Chciałbym w tym artykule 
zwrócić uwagę mna jeszcze jedną 
sprawę, nie związaną bezpośrednio 
4 nauczaniem. Chodzi mi o właści- 
wy stosunek pracodawców do pra- 
cowników, którzy chcieliby się u- 
czyć. Zdawaóby się mogło, że w na- 
szych warunkach nie będzie dla ni 
kogo ulegało wątpliwości, iż pęd 
nauki godny jest największego 
poparcia. Nie zawsze jednak tak 
jest. Zarówno z rozmów z egzami- 
nowanymi, jak i z doświadczeń kie- 
rownictwa szkoły wynika, że wielo- 
krotnie pracodawcy utrudniają 
swym pracownikom zdobywanie wie 
dzy, Znamy przypadki, że Zarząd 
Miejski, duża spółdzielnia wydawni- 
cza, społeczna księgarnia odmawia- 
ły swoim pracownikom zwolnienia 
nawet na egzamina matunalne i 
trzeba było dopiero interwencji, 


Nauka na kursach jest w zasa- 
dzie bezpłatna, ale wydatki admini- 
stracyjne w rezultacie powodują o- 
płaty w wysokości ok. 5 tys. zł, Je- 
żeli instytucje zwracają pieniądze 
za naukę dzieci szkolnych swoim 
pracownikom, tym bardziej powin- 
ny zwrócić wydatki uczącym się 
pracownikom, Niestety tak nie jest, 
Kursy nie mogą wszystkich zwol- 
nić od opłat, ponieważ nie mają wy: 
starczających subsydiów. Znakomi. 
cie rozwiązał? zagadnienie Związek 
Zawodowy Skarbowców organizując 
dla swoich pracowników z całej Pol 
ski przy kursach ZMP własny kurs 
korespondencyjny. Droga ta wyda- 
je mi się właściwa i godna naślą 
dowanią przez inne związki, 
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Spotkałam przed paroma dniami 
„znajomą. Była bardzo zgnębiona, 
smętna i blada. Zapytałam czy cho- 
ra. Okazało się gorzej — zmałtre 
towana. 

Przez pół roku moja znajoma star 
ra się o emeryturę po mężu — w 
rzędniku PKP, A bistoria jej jest 
następująca: 


— Bo proszę pami — to było tak: 
ludzie pogubili dokumenty we 
wraeśniu 89 roku. Szczęśliwia doku- 
menty mojego męża ocalały. Ktoś 
znajomy znalazł teczkę s aktami 
osobistymi mojego mężą s minister. 
stwa. Wszystko tam było: cały przee 
bieg służby, z dokładnymi datami, 
kiedy zaczął pracować, na jakim 
stanowisku, gdzie i jak awansował, 
jaką miał orinię — wszystko. B 
podpisami, pieczęciami, znaczkami 
sitemplowymi. Najzagorzalszy biu- 
rokrata nie miałby do ozego sią 
przyczepić. 

Potem była wojna, Byłe romak 
cie, Potem wojna się skończyła, 
mąż w czasie wojny zginął, ja nie 


pracy 
ich obowiązku w procesie produk- 
cji, o znaczeniu zwiększenia wydaj. 
ności pracy dla podniesienia dobro- 
bytu mas, o szkodliwości wszelkie: 
go rodzaju naruszania dyscypliny 
dla rozwoju naszej produkcji, 


Stosunek do pracy winien być 
rozpatrywany przez narady produk- 
cyjne na równi z zagadnieniami 
rozwoju produkcji. Sprawa ta, bę- 
dzie należycie rozstrzygnięta, jeżeli 
walka o świądomy stosunek do pra 
cy będzie szła w parze z% troską o 
codzienne potrzeby człowieka pracy, 
Rady zakł, winny troszczyć się o 
codzienny byt robotnika, Powinny 
wyzyskać wszelkie możliwości, by 
poprawię byt robotnika, Urządze- 


ją się wydatki z budżetu rodzin ro- 
botniczych, stanowić winny 
składową czynności rad zakłado- 
wych. Również żłóbki, przedszkola 
oraz opieką lekarska muszą się zna 
leźć pod opieką rad zakładowych. 


Tylko tak pojęta dziełalność rad 
zakładowych i wszystkich ogniw 
związkowych pozwoli ruchowi za- 
wodowemu zmobilizować całą klasę 
robotniczą do wykonania planów 
produkcyjnych — do realizacji bu- 
gowy ustroju socjalistycznego. 


_ 


pracuję, wobec tego postanowiłam 
się starać o emeryturę po mężu. 
Poszłam do Wydżiału Emerytalne- 
go PKP. Prztdstawiłam wszystkie 
papierki, podpisy, pieczęcie, znacz- 


ki. Przejrzeli, poodwracali papierki, . 


brali pod światło, czytali z góry na 
dół i z dołu do góry i powiedzie, 


i9 trzeba wypełnić protokół, a tem 
protokół musi poświadczyć dwóch 


świadków, że niby wiedzą, ża było 
tak, a nię inaczej. 

Przeczytałam protokół, A w pro 
tokóle wciąż o to samo mytają, co 
było w tamtych dokumentach. Więa 
pomyślałam sobie: po co świądko» 
wie, kiedy są dokumenty, toć świad» 
ków można namówić, a dokumen 
tów mie. 

Ale widocznie talie 4 
ja jestem taka obywatelka, że lu 
big aawsre według przepisów. Zaw 
częłam więc szukać świadków, któ» 
ray znali mego mąża, którzy z nim 
pracowali na kolei. To nie tak łat: 
wo było znaleźć, ale w końcu zna- 
lazłam. Podpisali nawet, a potem 
zanieśh protokół do swoich miejsc 
pracy, żeby im poświadczylh pod- 


Odetchnęłam nareszcie. Idę więc 
pełna animuszu do Wydziału Eme- 
rytalnego, ale mi teraz powiadają, 
że to jeszcae nie wszystko, śe trze 
ba jeszcze zań id nie wye 
szłam drugi raz za mąć. A ja nam 


Aktywiści związkowi, a w pierw: | prawdę nie wyszłam drugi rada sa 
szym zaś rzędzie członkowie obu | mąż. A poza tym zaniosłam już jed» 
partii robotniczych świecić powin |no zaświadczenie od administracji 
ni przykładem ofiarmej pracy dla|domu i było na nim przecież to sa» 


dobra naszego kraju. 

Realizująa uchwały , czerwcow: 
KCZZ cały aparat związkowy 10% 
cze bardziej zwiąże się z szerokimi 


masami klasy robotniczej. Pomoże 
to ruchowi zawodowemu poprowa- 


| 


mo nazwisko, więc chyba dowód 


ę |tajlepszy, że nie wyszłam za mąż. 


Zdenerwowałam się więc trochę, 
ale myślę — trudno. Przepisy, a ja 
jestem taka obywatelka, że zawsęa 
lubię według przepisów, 


dzić te masy do nowych osiągnięć| A potem, moja pani, chorowałam 


samym d 


produkcyjnych, a tym 
ich bytu 


systematycznej poprawy 


materialnego, Zabezpieczy to ruch 


zawodowy od zbiurokratyzowanią 
się jego aparatu i oderwania się od 
szerokich mas członkowskich. 


Przejście na indywidualny sposób 
zbierania składek członkowskich 
przyczyni się niewątpliwie do osią- 
gnięcia tego celu, Stanowić to bę- 
dzie gwarancję, że ruch zawodowy 
stanie się rzeczywistym organizato- 
rem współzawodnictwa pracy =- 
walki o lepsze jutra, o socjalizm, 


na 


Przed stu laty 


Beur Bhenióge Peiteng 
Drean der Dangfratie. 


nr 106 dn. 19 września 1848 r. 

Messyna. Mossyna została w dniu 7 bm. 
zaj ta po dzikiej walce przez wojska nea» 
poltańskie. Ponad 7 tys. osób, przeważ- 
nie kobiet ! dzieci, uciekło na francuskie 
okręty wojenne. Jak twierdzą, poseł fran- 
euski w Neapolu miał zażądać od księcia 
Ferdynanda, aby rząd neapolitański za- 
dowolił się zdobyciem Messyny i nie ata- 
kował ani Palermo ani żadnego innego 
miasta sycylijskiego. f 

Liworno jest dość spokojnie. Komi- 
sja rządowa pracuje piinie, aby bez zwle- 
kań zadowolić żadanią ludu, 

Ww Tyrynie zostało odroczone posiedae- 
nie parlamentu. Garibaldi pojechał przez 
Francję do Nicei. 

Piemontczycy opuścili wreszcie Wenecję. 


ciężko 4 leczyłam Się na koszt ro- 
dżiny, bo emerytury jeszcze nie mia 
łam, A potem poszłam anowu do 
wydziału emerytalnego z zaświad- 


jeszcze jednego zaświadoznia na to, 


cze i okazało się, Że potrzeba 


że mój mąż nie pobrał składek eme» 
rytalnych w ohwili zwolmienia, A 
ponieważ w tamtym mrotokóle, o0 
to złożyłam go zeszłym razem, bylo 
już pytanie, czy nie pobrał składek, 
4 tamten protokół podpisało dwóch 
świadków, a ich podpisy poświad» 
czyli pracodawoy, więc ja już bars 
dzo się zdenerwowalam 4 powie 


' |działam, że ja wenaję przepisy, ala 


to już jest biurokracja powiedzialam, 
że napiszą list do redakoji, bo je- 
stem chora i nie mam już siły. Wte- 
dy oni w tym wydziale emerytal- 
nym powiedzieli, że to bardzo do 
brze, żebym napisała list do redak- 
oji, bo oni też już są chorzy i nie 
mają sił, ale mają takie nakazy a 
ministerstwa i co mogą zrobić? 

Ohoiałam wigo napisać ten list do 
redakcji. Ale, proszę pani, przecież 
pani tam pracuje, to może pani war 
pisze, ja już nawet do pisania mie 
mam sié, 

Napisałam więc ten list, bo bar- 
dzo dobrze tę pamią znam i wiem, 
de wszystko, co opowiada, to praw- 


da, 
1 H, 


Marszałek Ży mierski dokonał promocji 
absolwentów Szkoły Oficerskiej 


W związku z piątą rocznicą istnie- , konał otwarcia ufundowanej przez 
nia Oficerskiej Szkoły Piechoty od- | TPŻŹ — ze składek robotników, chłoe 
była się uroczysteść rozdania świa- | pów i młodzieży szkolnej — biblio= 
dectw absolwentom tej szkoły. kB teki i czytelni dla podchorążych, 
roczystościach wziął udział minis 
Obrony Narodowej Marszałek Polski | Nastepnie Marszałek dokonał prze 
Micha? Żymierski. glądu oddziałów podchorążych, pa 

czym został odczytany rozkaz nomie 

Przybyłego w asyście dowódcy | PACYJny, podpisany przez Prezyden= 
GRANI * Wojskowego gen, Daniluk- | ' R. P. Bolesława Bieruta i mini- 
Daniłowskiego i wyższych oficerów | Sta obrony narodowej, 


sztabu, Marszałka powitał na dzie- 


lokwiów, które nadawałyby właści- liwości przyswojenia sobie przez 


rozpoczął okres planowej pracy, wy kierunek uczącym się, które na» 
wielu z nich postanowiło formalnie uczyłyby ich uczyć się. y 
potwierdzić zdobyte kwalifikacje, Z rozmów z wieloma abiturienta. 
Miałem możność niedawno uczest. mi przekonałem się, że nie mają 
miczenia przy egzaminach matural- oni pojęcia e metodyce nauki, Nikt 


nich wiedzy. Praktycznie wygląda. 
łoby to tak: pierwszy okres naucza: 
nia obejmuje np. języki, drugi nau. 
ki matematyczne i przyrodnicze itp. 
Przy końcu każdego okresu uczeń 


Niesposób oczywistą w jednym ar. 
tykule wyczerpać zagadnienia zwią. 
ząnych z tym, nowym w naszych wa 
runkach systemem nauczania. Po- 
staram się wrócić do tego tematu 
w następnych artykułach, 


dzińcu koszar dowódca szkoły, . 

Po przejściu przed kompanią 
honorową podchorążych OSP, Mar- 
szałek w otoczeniu korpusu ofi- 
cerskiego udał się na zwiedzanie ko- 


Uroczystość zakończono wręcze- 
niem nagród absolwentom, którzy 
wyróżnili się dobrymi osiągnięciami 
w nauce. Pierwsi otrzymali nagrody 
dwaj najlepgi uczniowie-podchorążo= 
wie — Józef Staniszewski i Kazi- 


szar i sal wykładowych, po czym do- | mierz Morek. 


| 


A U i 


| PRZEGLĄD 


PRASY 


SOJUSZ Z NOWĄ POLSKĄ 


Ostatni numer tygodnika „Świat 
I Polska” cytuje artykuł tow. B 
Erbana, Ministra Pracy Czecho* 
słowacji na temat sojuszu polsko- 


Zabójcy hr. Bernardotte'a 


| nie zostali dotąd 


ujęcł 


PARYŻ. — W sobotę odbyło się w Paryżu na 


vinin 


sprawę mianowania nowego rogjem- 
ey ONZ v Palestynie. Zatwierdzono 
jednomyt!nie tymczasowe zarządze- 
nie sekretariatu genoretnega wła- 


Rada Bezpieczeństwa omówiła 
obecną sytuację w Palestynie 


Powzięte zostały zarządzenia ma-| 
jące na celu zapewnienie ochrony | 
osobistej Jamesa Mac Donalda—-spęg- 
qjninego wysłannika Stanów Zjedna- | 
czonych w Palestynie. James Mae! 
Donald otrzymał ostatnio listy z po- 
gróżkami ed grupy Sterna. 


(PRADA 
ZAGRANICZNA 


r 


ZŁOWROGI PLAN 


W paryskim dzienniku „Gazeta 
Polska“ ukazał się reportaż pióe 
ra Julii Pirotte, charakteryzujący 
skutki Planu Marshalla w sąsied» 
niej Belgii. Obserwacja p. Pirotte 
tak wymownie ilust.ują „dobro” 
dziejstwa”* pomocy amerykańskiej, 


. Tow. Brban dzwy-  |sncza jeśli chodzi o mianowanie dr 
pw ATE m czajne posiedzenie Rady Bezpieczeństwa, na którym zbada- |Ralpha Bunche'a jako rogjemcy ad 
„Stosunki pomiędzy ludowymi no sytuację, jaka if Agi tw się w Palestynie po zamor- | ntertn. | 
warstwami Polski i Częchosłowacj|  dowaniu rozjemcy ONZ hr Bernadotte'a. Sprawa pełestyńską 
r także w przeszłości nigdy me ©yiy Delegaci wszystkich 11 państw, należących do Rady, Jna porządku obrad sesji ONZ 


nieprzyjazne, To jedynie klasy r<4- 
dzące, które uzurpowały sobie pra- 
wo do przemawiania w imieniu O- 
bydwu narodów, starały się TOZ- | 


potępili sprawców zbrodni i wyrazili żal z powodu tragicz- 
nej śmierci rozjemcy ONZ. 
Sprawa war rryne e od wielu już miesiecy jest 
się. przedmiotem dyskusji w , wejdzie obecnie na porządek 
eigi ta WWE E obrad sesji Zprromadzenia Ogólnego, 


PARYŻ. Generalny sekretarz ONZ 
wpisał sprawę palestyńską na listę 
porządku dziennego III zęsjii Gene- 
ralnęgo Zgromadzenia ONZ. 


la rwiaszcza opłakane skutki tej 
| „pomocy” dia klasy rebotnięzej, tè 
i polskiaga 


Rząd Ieracla oświadczy?, że zamor- 
dowanie hr Bermadotte'a było ciosem 


w nr ma armii tei pah zapoznać z nimi 
zmierzeło do zerwania stosunków, 777 nika. 
między „Ckodsę po ulicach m plaze M 


młodym państwem żydow- 
skim a ONZ. 


Rząd Izraela stwierdza, % będzie 
starał się uczynić wszystko, aby! 


Pirotie =- d spotykam ogroung 
ilość amerykańskich  sawochodów 
Oglądam wysiawy zawalone w 80 


naszyst interesom Narodowy i| Na posiedzeniu Rady Bezpieczeń- vre 
de:sokratycznym, stwa pierwszy przemawiał przewo- 
Wszystkie ie doświadczenia kosz. dniczący delegacji brytyjskiej Sir 
towały nas aż nazbyt drogo, Za- Alexander Cadogan, który wyraził 
płaciii za nie Polacy wieiokrolnie przekonanie, że cała Rada Bezpie- 
więcej, niż my, zbyi ciężko na lo, czeństwa dołączy się do jego wyra- 
by mogły być jesaczo kiedykolwiek zów głębokiego żalu, W dalszym cią- 
powiórzóne siare biędy, (gu posiedzenia przemawiali inni 
Polacy uaieżą do ludzi, których delogaci. 
przeszkody i trudności mie iamią,| W imieniu ZSRR Jakub Malik dał 
wakuiek ©erpicń stają wyraz swemu ubolewaniu, Podkreślił 
się silniejsi, odpormiejń i bardziej om, że rztatni ten wypadek przedlu- 


gotowi na A taka właś. ża listę ofar wydarzeń palestyń- 
nie jest dziń caia j 
W przeszłości żyliśmy oddzielnie 


w i ' 
wykonzysty wani, aczkolwiek w 
różnym stopmłtu 4 pod różnywu 


formami, nasze zaś masy A 
były szczute przeciwko sobie przez” 
rcakcyjną propagandę, Wszystko | 
to pozosiawilo nam spuściznę w; 
postaci miejodnoktwśch podsńawy 
idesjogicznej, w uarodowej psycho- 
logi} oraz w warunkach bytowania. 


t 


kiej eliminacji po zwycięstwie ludo. 
wej demokracji w } 
dz.ęxi zawarciu Kcznych umów po-| 
Mtycznych, gospodarczych, społecz. | 
nych i kuliuraluych, ponadto w ro. 
dze szeroko zakrojonych bizpośrceć. 
mich komiakiów między masami lu- 
dowymi, Tysiące robotusków ike., 
lekiualistów, 
posiada możliwości dzięki akce josi 
wymiennym poznać kraj oraz Baro. 
dowe byiowanie swego sojusznika, 
W ten sposób utwierdza się przy. 
jaźń, która już w chwali obecnej, 
ujawnia się w kwestiach prakiycz., 
nej współpracy  <zochos.oWACKO- 
poiskiej, a która uwypukii się je- 
szcze bardziej w przyszłości, 
Ostatnie nasze doświadczenia wy. ` 
kazują, że mie mniejsze znaczenie 

` posiada dia nas  czechosłowacko- | 
polska współpraca gospodarcza. Cha 


obydwu krajach, 


| skich, które pociąwnęły już za sobą 


śmierć tysięcy ludzi. Delegat radzie 


różuych warunkach, byliśmy ki podkreślił, że ONZ/ma w dalszym 


ciągu obowiązek zapewnienia posza- 
nowania swojej woli w Palestynie, 


delegat Ukrainy, Manuilski, 


zabrał również głos sekrstarz ge- 
neralny ONZ Trygve Lie, oświadcza- 
jąc, że zamordowanie hr Folke Ber- 
nadotte 1 towarzyszącego mu płk. 
Andre Serot'a nie tylko dotknęło go 
głęboko, lecz i pociąga za sobą bar- 
dzo poważne problemy dla narodów 
zjednoczonych. Ich zabójstwo stano- 
wi punkt kulminacyjny szeregu in- 


cydentów, które świadczyły o braku | 


poszanowania autorytetu ONZ, Mo- 
żna je również uważać za bezpośred- 
nie usiłowanie zakłócenia wysiłków 
Narodów Zjędnoczonych w kierunku 
ZARA zagadnienia  palestyń- 
| iega. 


Po posiedzeniu Rady zebrało się na 


łych członków Rady, 


roere 


by omówić 


Zwłoki Bernadotte'a w Haifie | mordercy zostali wykryci i ukarani, 
JEROZOLIMA (SAP). W sobotę | *” 


w rozjemcy Pale- Faszyści czechosłowaccy 


styńskiexo, hr Folke Bernadotte oraz 
|jprzed trybunałem stanu 


putkownika francuskiego, Andre Se- 

rot, zostaną przewiezione x Jerozoli- 
siie ne. | PRAGA (SAP). Władze polieyjne| 
aresztowały szajkę faszystów, którzy, 


my dp Naify ambulansem Czerwone- 

narki Stanów Zjednoczonych, A.| ulotki, nawołujące do sabotażu I ter 
Momm, wyda! rozkaz spuszezenia na! TOTU Przeciwko republica demokra- 
znak żałoby wszystkich flag ONZ w | cznej. W ciągu 56 godzin przestęp| 
Palestynie do połowy masztu. cy stanęli przed Trybunałem Stanu,j 


W poszukiwaniu 
za mordercami 


TEL AVIV (SAP). W Tel Avivie | w 
z. miastach państwa Izrael gre- 


ludowe |Do deklaracji Malika przyłączył się| posiedzenie w ścisłym gronie 5 sta- |sztowano w związku x zamordowa- 


niem rozjemcy ONZ ponad 40 osób. 


Polska i Czechosłowacja 
Wiryo w jak eee m boda miały ujednolicone prawodawstwo 


Wywiad z wiceministrem Chajnem 
o pracach stałej komisji prawniczej 


W rwięzku z powstaniem Btałej Komisji Prawniozej Polsko-Ozg= 
chosłowackiej przedstawiciel BAP przeprowadził rozmowę s wicemi* 


z Pragi. 

Wicem'nister sprawiedliwości Leon 
Chajn mówiąc o celach prac Komi- 
sji oświadczył: 

„Zadaniem KKomisjt jest współpraca 
w dziedzinie prawnej w celu zb!!że- 
nia ustawodawstw obu krajów, od- 
powiadających zasadom ustrojowym 
naszych państw, Komisja składa się 


z dwu grup polskiej i czechosłowace | 


kiej. Na czele każdej z nich stoi mi- 
nister sprawiedliwości danego kraju, 


Na odbytym w dniu 11 września 


młodzieży 4 ddei nistroms prawiedliwości ob. Leonem Chajnem, po lego powrocie 


z aw 


Imin, Chajn oświadczył: 


Narody nasze złączone są nie tyl- 


jedej i kultury, lecz także i wspólną 


z m 


ciwko zakusom  imperialistycznym 
obcych mocarstw. Budujemy taki 
sám ustrój sprewiedliwości społecz” 
nej i mamy takie same cele poli- 
tyczne. Chcemy zbliżyć ustawodaw= 
stwa obu krajów, by w ten sposób 
nasze pojęcia prawne stały sig 
wspólne i by wspólnym stał się roz- 
wój naszej myśli prawniczej. 


y „REECE: 
iezenia politycznego prae Komisji! Projektujemy szeroką wymianę 


| studentów i wykładowców pomiędzy 
„obu krajami | wymianę praktyk są- 


lko pokrewienstwem pochodzenia, jęj “owych, by jeszcze bardziej z.«ie- 


lśmić nasze serdeczne stosunki wza- 


walką o wolność i demokrację prze- jemne i bliżej się poznać. 


Keakcyjny rząd Korei Płd 
obawia się własnego narodu 


który w myśl obowiązującej, nowej. 
ustawy o obronie republiki, skazał | 
przesiępców na kary od 4 do 8 "| 


więzienia. 


|Bply agent niemiecki 
jprzed sądem fińskim 


HELSINKI (SAP), W Helsinkach 
toczy się proces przeciwko b. kię- 
rownikowi Akedamiekiezo Towa- 
rzystwa Karelii (AKA), dr. Helene- 
nowi. Dziennie „Tivekansan Sano 
mat" pisze, że przewód sądowy 
Stwierdził m'ezbicię, iż organizacja 
| AKA i sam Helanen odyrywali do- 
|niosłą rolę w usiłowaniacn nadania 
i polityce fińskiej kierunku  antyra- 

i dzieckiego. 

Dr. Helanen przyzrał się, żę pod: 
| czas wojny współpracował z armią 
, niemiecką, 


Mio dzież amerykańska 
protestuje przeciw 
przymusowi 


służby wojskowej 


N. JORK (PAP). Niezależna orga- 
nizacja młodzieżowa,  popierająca 
Partię Postępową Wallace'a, posta- 
nowiła w dniu 18 bm. przeprowa” 


U 
$ 


dzić w całym kraju dernonstracje na | sa 


procejach towarami auterykańskim 
mi, Mój przyjade, robotnik w prze. 
myśle meblarskim, dziś bezroboiny, 
objaśnia. mi: Plan Marshalla gabd 
nasz przemysł meblarski, W naszywa 
przemyśle 
procent robotników jest bez pracy, 
To samo w przemyś.e obuwniczym, 
tekstylnym, galaateryjnym, 

Belgia, kraj jarzyn, jajck 4 mie. 
ka je konserwy — bo tak chca pian 
Marshalla. Hodowcy bolgijscy po, 
trzebują dla kur mąki kukurydzia. 
nej — Ameryka przysyła im jajka 
' rosół w proszku, Roiniey doma. 
gają się nawozów sztucznych =e 
pian Marshalla ebdarza ich tasalą A 
pomidorami, w konzerwie. ` 

Osobny rozdział to masą pla. 
styczna, amerykańska nowość, Wy» 
rabia się z tej masy plaszcze, tor. 
by, szczotki do wiosów i zębów, 
obrusy, taierze, nakrycia stołowe, 
naczyma 4 iiaszki, Wszystkie te 


wyrcby konkurują z wyrobami bele 


gjskłmi, Bezrebacie wzrasia.* 

„Dlaczego — pytam =- Belgia te 
zależnia się w taklm stopniu od 
Ameryki. Przecież Ameryka jest 
kj wierzyciejem, Przecież Amery- 
ka potrzebuje uranu z Konga bel. 
gijskiego. Dlaczego Begia nie do. 
maga się, by St. Zjednoczone przy- 
eyiaiy jej s.rowce i maszyny po to, 
by uiogia produkować samR?*, 

„ie — cdpowiąda mój przewod. 
mik — jest wiską tajsunicą poły. 
ki, przeciw kiórej protestuje cały 
naród,” 

W ciągu tego roku koszty utrzye 
mania wzrosły e 40 procent, a za. 
robki tylko e 23 procent, Około 40 
proceni górników choruje na pylle 
cę, gdyż urządzenia w kopalniach 
są przestarzałe i niezdrowe. Przęa 
ciętny wiek górnika sięga lat 40," 
Kiedy przed rokiem polska pra. 

demokratyczna wraz z prasą 


trykoiarokim 49 da 70 > 


rakier ekonomiczny naszych obydwu | 
krajów uzupełnia się wzajemnie, w Pradze pierwszym orgenizacyjnym|- NOWY JORK (PAIP) — "W wo- marionetkowego rzą- 
zaś planowa wspólpraca gospodar. posiedzeniu Prezydium Komisji, po-|łach marionetkowego rządu w po- |du koreańskiego, który na konferen 
cza, którą zainicjowahśmy, przy- stanowiono utworzyć cztery podko- |łudniowej Korei zapąnowała pani-|eji prasowej w Nowym Jorku o 
spieszy rozwój obydwu krajów sło- misje, a mianowicie: jedną dla spraw |ka w związku z utworzeniem ogól. | świadczył, iż jeśli nawet wojska ra- 
wiańskich, Za pośrednictwem bra. konwencji e pomocy prawnej, dla o |no.narodowego rządu demokratycz- | dzieckie opuszczą Koreę, to „rząd” 
terokj ej Polski, Czechosiowacja w. pracowania jednolitych zasad prawa |nego w Korel. południowej Kore! zwróci się z pro- 
zyskaja dostęp do morza; dzięki tej karnego 1 procedury karnej, cywil-| Koreańskie koła reakcyjne, prze |śbą do St. Zjednoczonych, ażeby 
okoliczności nasza produkcją pize. | nego, jednolitych zasad ustroju są- | chyko którym wypowiedział się w|nie wycofały swych wojsk z pohu 
mysiowa otrzymuje ma przyszłość downictwa i procedury cywilnej. Je- ‘ostatnich wyborach cały naród ko-|dntowej Korei. Oświadczenie to jest 
nowe, świeine perspektywy, |szcze przed posiedzeniem Prezydium peañski, zdają sobie sprawę, że Ich najlepszym dowodem, że rząd ma- 
W świetle dotychczasowych do. odbyły się narady Podkomisji, WY- |istnienie zależne jest tylko od ba-|rionetkowy w Seulu boi się zostać 
świadczeń historycznych oraz zgod. | lonionej poprzednio w Warszawie, | pnętów amerykańskich, Przyznał to |z narodem koreańskim sam na sam. 
nie z wolą ludu obydwu krajów która rozpatrzyła projekty konwen- | 

sadzona jest nam ma zawsze przy. |Cji o pomocy prawnej, opracowane 
jaźń praz sojusz w dobrej i w ziej | przez obie strony. Prezydium Tozpa- 


znak, protestu przeciwko wprowadze | postępową całego świata, ostrzęs 
niu obewiązku powszechnej służby| gała, że Plan Marshalia jest w 
wojskowej. istocie planem przeobrażenia kras 
jów europejskich w kolonie amea 
rykańskie -— wielu ludzi nie chcia= 
ło wierzyć. Nawet w Polsce byli 
tacy niewierni Tomasze, którzy 
Ñ brali nam za złe decyzję odmowy 
PRAGA (SAP) — Jak informuje| wzięcia udziału w Konferencji Pae 
agencja Telepr:ss, krążą uparcie| ryskiej. Dziś, nawet najwięksi 
pogłoski, że Franco ma udać się w| sceptycy, muszą przyznać pod na* 
październiku do Portugalii w celu; porem faktów, że rację mieliśmy 
podpisania paktu między Hiszpanią | właśnie MY. 
a Portugalią. Według powszechnej| Narody zachodniej Europy przy 
opinii pakt taki ma być zawarty na| chodzą do tych samych wniosków, 
zalecenie amerykańskiego departa-| ale po doświadczeniach na włase 


Franco zabiega . 
o pakt z Portugalią 


doli, Z przeżytych cierpień i wiel. 
kich przemian społecznych oraz go- | 
spodarczych obydwa nasze państwa | 
wysziy wzmocnione 1 silniejsze, | 
przemńany te mogliśmy dokonać na | 
drodze demokratycznej, zawdzię. | 
czając to wielkiemu zwycięstwu lu. | 
du radzieckiego nad międzynarodo. | 
wym imperializmem, 

W całkowitej solidarności oraz! 
pod kierownictwem Zwiazku Ra. 
dzieckiego, pozostaniemy wierni na. 
szym idealom, walce į pracy przy 
ich , realizacji, dając w ten spozób | 
możność klasie pracującej caiego 
świata, by znalazla wspólną z nami 
drogę posiępu, pokoju oraz bra.| 
terstwa pomiędzy Wszysikimi na. 
rodami," 


na M 


trzyło nieuzgodnione przez tę Podk? 


Polki zwerbowane do Kanady 


misję zagadnienia, część z nich uzgod 
niło, a pozostałe zostaną uzgodnione 
w najbliższym czasie po porozumie- 
niu się z właściwymi czynnikami, Li w Toronto (Kanada) czasopismo 
czymy, że uroczyste podpisanie Kon- | wyonika Tygodniowa", zamieszcza 
wencji w Warszawie nastąpi przed | peporiaż swego współpracownika z 
końcem roku. pobytu w Saint Georges i Quebec, 

Konwencja ia różni się od innych | gdzie pracują Polki zwerbowane do 
tego rodzaju konwencji tym, że wpro, pracy wśród D. P. w Niemczech, w 
wadza bardzo daleko idące zrówna-» | jednej z fabryk. Polskie dziewczęta 
nie uprawnień obywateli obu stron | izolowane są od reszty robotnie i 
przed sądami i bezpośrednią wzajem- robotników, Ostątnio w fabryce tej 
ną pomoc sądów obu krajów. W jej | wybuchł strajk spowodowany skan- 
wyniku obywatel czechosłowacki w | dalięznie niskimi zarobkami, ale Pol- 
Polsce i obywatel polski w Czecho- | kom nie pozwolono nawet brać udzia 
słowacji będą traktowani przez są-|łu w zebraniach robotniczych, na 
dy jak obywatele własnego kraju. których była omawiana sprawa 

Przechodząc do omswiania zna-| strajku. 
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są traktowane 
NOWY JORK (PAP). Wychodzące 


Słowianie w USA manifestują 
utrzymania pokoju - 


wolę 
Róngres Ogółnosł 


owiański 


potępia faworyzowanie Bizonii 


NOWY JORK. Dnia 24 bm. nastąpi w Chicago otwarcie IV kra- 
łowego zjazdu Amerykańskiego Kongresu Ogólnosłowiańskiego. 

Opublikowana w związku x tym odezwa stwierdza, iż zjazd ma 

wyrez dominującemu wśród milionów Amerykanów pochodze- 
nią słowiańskiego pragnieniu utrzymania pokoju i zapewnienia na- 
todowj amerykańskiemu jego demokratycznych praw i swobód. 


Pogczeb 
TEd. Leona Sobocińkiego 
W dniu 18 b, m, odbył się w War. 


awie pogrzeb śp. red, Leona Sobo- 
isk ego, Zmariy przez 25 lat był 
skokiem orgerjzacji  dzienn kar- 


W Ostatnich latach pracował w 
„Dzienniku Ludowym“, a następrre w 
»Mazecie Ludowej“, 
© nabożeństwie żalobnym w ko- 
le Karola Boromeusza zwłoki red, 
DOC ńsk ego spoczęły w grobie ro- 
dzinym na Powązkach. 

, pogrzebie wzięli udział 
arity, najbłżsi przyjaciele 4 kołe- 
ły zmarłego, 


Ście 


Odezwa domaga się powrotu do 
polityki Roosevelta, polityki przy- 
jaźni i współpracy między narodem 
amerykańskim a narodami słowiań- 
seimi i innych miłujących wolność 
kiajów. Auvorzy odezwy potępiają 
odbudowę potencjału militarnego 
Niemiec zachodnich i żądają udzie- 
lenia pomocy gospodarczej wszyst- 
kim krajom zniszczonym przez woj- 
nę bez narzucania im jakichkolwiek 
warunków politycznych, 


Na zjeździe przemawiać będą m. 


ki oraz sekretarz Komitetu Wyko- 
nawczego Kongresu — Piryński. 


Uczeni amerykańscy nie chcą 


pozosiawać na służbie państwa | 


NOWY JORK (PAP), Przewodni- 
czący komisji energii atomowej w 
USA, David Lilienthal, przemawia- 
jąc na sesji Amerykańskiego Stowa- 
rzyszenia Przyjaciół Postępu i Nauki, 
zmuszony był stwierdzić, żę „wśród 
najbardziej potrzebnych uczonych i 
inżynierów wzrasta ńiechęć obejmo- 
wania stanowisk rządowych“, 

Jakkolwiek Lilienthal nie wymie- 
nił z imienia komisji dla badania 
(ziałalności antyamerykańskiej, dał 
kardzo wyraźnie do zrozumienia, że 
to ona właśnie ponosi odpowiedzial- 
ność za wytworzoną sytuację. 

Korespondent dziennika „New 
York Star“ stwierdził na marginesie 
kampanii oszczerstw, prowadzonej 
przez komisję badania działalności 
antyamerykańskiej, że setki wybit- 
nych uczonych rzuca służbę państwo 


in.; kandydat na prezydenta USA z wą i obejmuje stanowiska w przed- 


ramienia Partii Postępowej — Hen- 


Izby Reprezentantów — Sadowski, 
przewodniczący Kongresu — Krzyc- 


siębiorstwach przemysłowych, mimo, 


oprócz; ry Wallace, pisarz Adamicz, członek | że nie mają tam odpowiednich wa- 


runków dla kontynuowania 
naukowych. 


jak niewolnice 


Ta swojego rodzaju dyskryminacja 
wobec Polek powoduje ich masową 
ucieczkę z miejsc pracy. W ciągu 
jednego tylko tygodnia 25 polskich 
dzewcząt opuściło miasto, udając się 
do Montrealu w poszukiwaniu innej 
pracy. 


Autor reportażu zami w 
„Kronice  Tygodniowej* opisując 
rozmowę z dziewczętami polskimi, 
przytacza ich niektóre wypowiedzi. 
Polski żalą się, że są traktowane jak 
niewolnice, Z oburzeniem opowiada- 
ły one o tym, że ich niskie zarobki 
nie pozwalają im na kupno najpo- 
trzebniejszych do życia rzeczy. Poza 
tym pracodawcy systematycznie je 
oszukiwal, ściągając więcej niż po- 
łowę zarobku na opłacenie mieszka- 
nia, którego im udzielono w klasz- 
torze. W razie choroby nie otrzymu- 
ją żadnej zapłaty ani pomocy, 


Polki zwracają się z apelera do Po 
lonii Kanadyjskiej ażeby im pomo- 
gła wyrwać się z tego kapitalistycz- 
nego więzienia. 


(Wielka konfiskata 
opium w Singapoore 


Straż celna w Singapuru ekonfieko- 
wala około pół tony opium, ukrytego 
w węglu na statku norweskim, Jest to 
największa konfiskata od szergu lat, 


Żoelnierze francuscp 
przechodzą 
na stronę Vietnamu 


PARYŻ (PAIP) — Jak podaje viet 
namska agencja telegraficzna, licz: 
ba żołnierzy najemnych oraz  żoł- 
nierzy francuskich, przechodzących 
na stronę partyzantów vietnam- 
skich, wzrasta z każdym dniem, W 
ciągu 6 miesięcy 1948 r. w północ- 
nym Vietnamie dobrowolnie podda- 
ło się wojskom wietnamskim 1200 
żołmierzy z arm'i francuskiej, któ- 


badań |rzy przeszli na stronę partyzantów 


razem z calkowitym uzbrojeniem, 


mentu stanu, który chciałby tym 
sposobem umocnić międzynarodowe 
stanowisko faszystowskiej Hiszpanii. 


nej skórze. Przy czym nie wiadoe- 


mo, czy ta skóra ,wygoi się“ kier 
dykolwiek... 


We Wrocławiu rozpoczął się Zjazd 


Stowarzyszenia 


WROCŁAW. W dniu dzisiejszym 
rozpoczęły się we Wrocławiu obra- 
dy Ogólnopolskiego Zjazdu Stowa- 
rzyszenia Architektów R. P. 


W Zjeździe udział biorą m. in, wi- 
ceministrowie odbudowy <— tow. Ju- 
lian Żakowski i tow. Roman Pio- 


Architektów RP 


trowski oraz dyrektor naczelny Blue 
ra Odbudowy Warszawy, inż. Wiktor 
| Piapis. Obrady zjazdu architektów, 
| które potrwają 3 dni, mają za zada» 
nie przede wszystkim nawiązanie 
ścisłej współpracy architektów na 
terenie całej Polski w dziele odbue 
dowy kraju. 


Rosną wpłaty na podatek gruntowy 
i Fundusz Oszczędnościowg Rolnictwa 


Jak informuje główny pełnomoc- 
nik Urzędu do Spraw Podatku Grun 
towego dyr, Mierzwiński, w trzeciej 
dekadzie sierpnia i pierwszej deka- 


wiatowych nełnomocn'ków rządu d0 
mpraw podatku gruntowego wyn:k 
że we wpłatach na FOR przodują 
gospodarstwa  śrećmiorolne o przy” 


dzie września, wpływy na Fundusz | chodowości rocznej od 60 do 160 q, 
Oszczędnościowy Rolnictwa wykazu | natomiast gospodarstwa najbogatsze 
ją zmaczny wzrost w porównaniu z|o przychodowości ponad 180 q wye 
wpływami w innych dekadach, W i wiązują się z'wpłat najgorzej, 

czasie od 20 do 30 sierpnia wpły-' 


Są to sumy sześciokrotnie 
niż osiągnięte w ajlepszej z po- 
przednich dekad. 

Wzrost wpłat na FOR nastąpił we 
wszystkich województwach. Do wo- 
jewództw przodujących należą: po- 
morsicieęe  pozmańskie, kieleckie i 
szczecińskie, 


ogółem 627.300.000 zł, a od! 


Również przy wplatech podatku 
gruntowego obserwuje się ostatnie 
znaczny wzrost. W trzeciej dekadzie 
sierpnia wpłacono got, 337.564.000 
zł, a w pierwszej dekadzie wrzer 
śnia — ok. 350 mil. zł, tj. trzykrote 
nie więcej niż w pierwszej dekadzie 
sierpnia, ` 

We wplatach ma podatek przodują 
województwa: rzeszowsikie i 


Ze sprawozdań wojewódzkich į po | skie. 


Pierwszy po wojnie 
Zjazd Historyków Polskich 


WROCŁAW, (Tel. wł). W dniu 19 
bm. rozpoczyna się we Wrociawiu 
powszechny zjazd historyków pol- 
skich. Zjazd ten jest perwszym ogól. 
nopolskim i powszechnym zjazdem bi- 
storyków polskich po wojnie. 

Na zjazd zgłosiło swój przyjazd 
przeszło 600 historyków z całej Pol. 
j Ski. Wezmą w nim udział najwybit- 
niejsi specjaliści jak prof. Dąbrowski 


(Kraków), prof, Tymienieeki, Wojcię. 
chowski i J. Rutkowski (Poznań), 
pioi. S. Kieniew cz i T, Manteufiel 
(Warszawa), N., Gąs.orowska (Lódź) 
i szereg innych. 

Na zjeździe nastąpi m, in, Ogiosze. 
ne wymków konkursu ogłoszonego 
przez Polskie Towarzystwo Histo. 
ryczne na najlepsze prace z zakresu 
historii Ziem Odzyskanych. (D) 


pomor 


| Te, co obu 
lekarza zdobyło tak ogromne powo- 


$r4 - ; ROBOTNIK 


Pociagiem prezydenta USA do Detroit 
Pojedynek słowny Trumana ze Słassenem 


Detroit, we wrześniu. 


Ciekaw byłem, jak wygląda taki po” 
ciąg, myślałem, że dziennikarze to- 
warzyszący w wielkiej liczbie Tru- 
manowi będą mieli okazję z nim po- 
mówić, interesowała mnie amerykań 
ska technika propagandy wyborczej. 

Prawdę mówiąc, trochę się rozcza_ 
rowałem W ciągu ponad 20 godzin 
podróży Truman am razu nie wy- 
szedł do dziennikarzy, chociaż zma- 
lazł dosyć czasu, by kilkadziesiąt ra- 
zy się sfotografować. Fotografowa- 
nie prezydenta odbywało się dosłow- 


| nie na każdym postoju. Czasem to- 


warzyszyła mu jego córka, czasem 
jakieś odpowiednio  fotogeniczne 
dziecko. 

Zaskoczyło mnie, że liczni dzien- 
nikarze amerykańscy, których po- 
zmałem w pociągu, niezwykle kry- 
tycznie i cynicznie odzywali się 
o swych pracodawcach, Przeważnie 
orientują się oni dobrze, jakie jest 
prawdziwe oblicze amerykańskiej 
prasy kapitalistycznej i jak daleka 
jest oma od wołności i prawdy. 
Nikt z tych dziennikarzy ne umiał 
mi wytłumaczyć, kto pokrywa kosz- 
ty specjalnego pociągu, składające- 
go się z 15 „pulmanów*, w tym sa- 
Jonka prezydenta, dwa wagony re- 
stauracy jne, wagon - bar dla dzien- 
nikarzy i wagon pracy dla dzienni- 
karzy. 


Wallace na Południu USA 


Zastanawiałem się, jak bardzo 
Truman ma ułatwioną swą kampa- 
nię wyborczą w porównaniu np. z 
Wallacem, który właśnie przed kil- 
ku dniami wrócił ze stanów połud- 
niowych. Wallace w ciągu jednego ty 
godnia przejechał około 5.000 kilome 
trów, korzystając z najrozmaitszych 


środków lokomocji, mie korzystając 


natomiast z żadnej ochrony policji. 
Celem Wallace'a było przeprowa- 
dzenie szeregu zgromadzeń wybor- 


południowych stanach jest to, albo 


zakazane albo nie praktykowane, to 
też Wallace w wielu miejscowo- 
ściach narażomy był na słowne, a 
czasem fizyczne. ataki ze strony 
miejscowych faszystów. Policja za- 
chowała się biernie wobec napast- 


>, ników, a jeśli ary nan czynnie, 


to tylko w tee w niyjźwitch 
oddzielnych Sa 


nów na zebraniach pobity 


WRZYSGREDUW TEFIE W SPYdJRKSJ WZA 


Riapisał Grzegorz Jaszuński 
(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA”) 


przyjęte beg okiasków, a podczas,ma że jake prezydent sem już 


jego przemówienia oklaskiwałń ge] 7-ftroinie skorzystał z przepisówy tej 
tylko zebrami na trybunie działacze | ustawy przeciwko robotnikom, Przy- 


partyjni Raz jeden tylko udało się | pomniał mu wreszcie (na konferencji 


Trumanowi trochę poruszyć tłum — | prasowej), że jeszcze przed 2 laty 
gdy wymienił on nazwisko Roose- | Truman zdobył stę na rajbandziej 
velta, Ale i wówczas mie wszyscy słu | anty - robotnicze wystąpienie na ja- 
chacze reagowali, gdyż przeważająca | kie pozwolił sobie kiedykolwiek pre 
większość wcale nie słuchała prze- |zydent Stanów Zjednoczonych — 

mówienia prezydenta. Mowa rzeczy- | mianowicie na groźbę mifitaryzacji 
wiście byłť bardzo andna, nudziła | kole; podczas strałku kolejarzy. 


się nawet córka Trumana, która bez 


nazajutrz. Okazało się, że miejscowy 
oddział związku zawodowego praco- 
wników transportowych 


Stassen przypomniał że Truman 
od razu po wojnie zlfłtowidował kon- 
trole cen, umożltwiając spekulację i 
dewalimjąc zarobki robotnicze, Stas- 


ustawy o budowie mieszkań, 


zapowie- 
dział, że członkowie zwłiązkuj którzy Do połowy prawdy,  opowiedzia- 
się nie stawią na wiec, ukarani będą | tej przez Trumana, — do krytyki 
grzywną po % dolary każdy. Niektó- Partii Republikańskiej, Stassen do- 
rzy robotnicy mówili, że wolą zapła. | dał drugą połowę — krytykę Partii 


cić 3 dolary i nie słuchać Trumana, | Demokratycznej, Robotnicy Detroit, 


Przyszli bardziej 
Zgromadzenie 


gdyby słuchali obu tych przemó- 


oszczędni. 
w Detroit zorgani-! wień, mogliby się przekonać, że za- 


zowały miejscowe związki zawodowe | równo Truman, jek i Stassen mów 
(razem z obu central amerykań- |li prawdę tylko wówczas, gdy kry- 


skich — AFL i CIO), Przed Truma- 


tykowali przeciwną partię, a nie 


nem przemawia przedstawiciele | Wówczas, gdy demagogicznie za- 


tych obu central, między innymi zna | cChwalali 


ny w Ameryce „bonza“ związku ro- | rzekomego „obrońcę robotników" 


botników . samochodowych Walter 
Reuther, który obecnie całkowicie 
popiera Trumana. 


Pół prawdy Trumana 


Truman zastosował się do organi- 
zatorów wiecu i przemawiał prawie 
ARE e PE lzy ao 


Republikanów, 
robotmiczej, jako 
(Truman użył nawet tego słowa), 
jako autorów ustawy Tafta . Hart- 


„reakcjon istów" f 


swa własną partię jako 


(Truman), lub jako „rzecznika całe- 
"ge narodu“ (Stassen), 


wybrzeżu Pacyfiku strajkują robot- 


mówienie wobec kilku tysięcy naj- 


tysięcy robotników Forda, Chryslera 
dzîwito mmie, gdy podczas wezoraj- 
Trumana, 


for Labour, Labour for Wallace” 
(Wallace dla świata pracy, świat pra 
cy za Wallacem) lub „Ford Workers 


Wallacem), 
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Po trzęsieniu ziemi we Włoszech 


Widok na ułicę miasta Foggia w poł. Włoszech po wzęsieniu ziemi. 


Czy mr. Cadogan skłamał 
na Radzie Bezpieczeństwa? 


De 
Redaktora „Robotnika“, 


Szanowny Towarzyszu Redaktorze! 
W numerze 255 „Robotnika“ prze- | mieścił depeszę PAP z Paryża, z któ 


państwami, 
przez ludność, należącą do jednego |zwołił sobie na jawne kłamstwo pod 
narodu, prowadzone były przy udzia |czas obrad międzynarodowych? — 
for Wallace" (Robotnicy Forda zalje doradcy brytyjskiego po stronie | Uprzejmie proszę e wyjaśnienie, jak 
Nizama Hajderabadu oraz przy u-|ta sprawa przedstawia się magrzw- 


Robotnicy Donbasu 


w. CY, z czasem 


Zwycięstwo oręża radzieckiego 
Operacja wojenna w  Donbasie 


leya, jako przeciwników obniżki | należała do najwspanialszych suk- 
cen, jako przeciwników ustawy o bu- | cegów awe hareei w ostat- 
doda tanich mieszkań. Truman niej wojnie. Była oma rezultatem 


pomstował na Wall Street í na „Dig | starannie 


business“ i zupełnie słusznie prze- strategicznego, męstwa oraz nie- 


strzegał robotników Detroit, że w 
razie zwycięstwa Republikanów po 


ską klasę robotniczą, 
late” 


_„|złomnej woli żołnierza radzieckie- 


go. Niemcy przywiązywali wielkie 


znaczenie do Zagłębia Donieckiego | niu okupanta, donieccy górnicy, za- 


i przygotowywali się -do zaciekłej 
olbrzymiego rezer- 


|sądek, nie słuchając wywodów Tru- |wuaru węglowego i metałurgiczne- 
mana. Prezydent powiedział bowiem go, z jego potężnymi zakładami 
tylko pół prawdy, a pół prawdy za- |przemysłowymi i stalowniami w 


pe zgromadzony: 

 szkańców Detroit z odległości około 
"20 metrów oddzielony od nich zę 
stym szpalerem policji. Obok pre- 


zydenta ulokowano tylico miejsco- 
wych notabli Partii Demokratycznej, 
dziennikarzy i óczywiście — niezlir 
czoną ilość fotografów prasowych, 
filmowych i telewizyjnych. ; 


= Nudne przemówienie 


Na placu przed ratuszem w De- 


- troit zebrało się około 70.000 osób, 


żeby usłyszeć, a raczej zobaczyć 
Trumana. Biorąc pod uwagę, że De- 
troit ma oitoło 2 milionów miesz- 
kańców i że Truman tegoż dnia z 
rama publicznie oświadczył, że liczy 


na 300.000 uczestników wiecu, moż- 


na śmiało powiedzieć, iż robotnicza 


| ludność Detroit wolała spędzić ten 
|. wolny dzień na spacerze czy na od- 


poczynku, aniżeli słuchaniu Truma- 


na. 
Ukazanie się Trumana zostało 


LAE dtt „GE WE 2609 NS EA AE PIESZE ACARZEOKJE 


się nowe ciosy na poj 


wsze jest całym kłamstwem. 
Odpowiedź Stassena 


Harold Stassen, który dziś przyje- 


chał do Detroit, aby w imieniu Par-| Pierwszy cios zadały 


trzeba będzie wieki dziesięcioleci. 
Znów dymią kominy 


li rąk, nie upadli na duchu. Już w 
pierwszych 


jeden z największych zakładów me- 
talurgicznych w Europie — „Azow- 


| hpmedem 1 sir Walterem Monckton, 


konstytucyjnym doradcą Nizana, na 
czele — x drugiej strony. 


stal“. Fabryki w Mariupolu, które Ww ach owi ia 
wytwarzały przed wojną tylko stad |londyńskiej gazecie „Times“ umie- 
Mieszkańcy Donbasu nie załama: |i żełazo w surowym stanie, przeszły |szczona jest wiadomość, że w dnia 


na produkcję płyt|24 czerwca „mr. Richard Peaumont, 


dniach, a nawet w|statowych, szyn kolejowych, części |sekretarz osobisty sir Waltera 


pierwszych godzinach po wypędze- |maszym itd. Odbudowano również | Monckton, przybył 
E p. A Ryanowi 20 są kite 


robotnicy fabryk samochodo- |obrony. Zdawał sobie sprawę z do-|przystąpiłi do odbudowy wy rach sx porą sn OWY gli”. W liście tym 
wych Detroit wykazali zdrowy roz- |njosłości tego sćtki ól}, szpitali, ek, Nizam, powożująe 


łogi fabryczne, oraz 


miast. Pracowano w dzień i w no {mów dziecka i klubów robotniczych. 
Rząd radziecki, w uznaniu zasług 


cy, z zapałem i ofiarmością, ma ja- 
czowie socjalizmu. Okres pięciu lat 


Stalino, Mariupolu i Makiejewce. W |po oswobodzeniu zagłębia był okre- 


dziesiątkach miast i osiedli znajdu- 


cjatmy medal „Za odbudowę kopal- 
ni Donbasu*, którym dekoruje się 


ką zdobyć się mogą tylko "SCE donieckich, ustanowił spe- 


sem energicznego wyścigu pracy, 


ją się tutaj setki kopalń, elektrow-| którym współzawodnictwo socjali- 
Wykorzystał to bardzo zręcznie |", fabryk, hut oraz gęsta sieć dróg |styczne święciło wspaniałe triumfy. 


kolejowych i szos. 


hitlerow- | l czas. Dzisiaj radziecki Donbas zno 


ty Republikańskiej odpowiedzieć na |skim najeźdźcom wojska generała |wu żyje, dymią kominy fabryk, 2 
wczorajsze przemówienie Trumana. |Tołbuchina na półmoc od Taganro- |kopałń toczą się tysiące wagonów 


Pone pamuno rj „Świąty- |gu. W bojach o Taganrog Niemcy |węgla, miasta rosną. 


ni Masońskiej*, która 


— jak mo- |stracili 35 tysięcy żołnierza, ponad| wę Francji wypompowano w cią- 


głem się zorientować — służy raczej |200 samolotów, wiełkie ilości czoł- gu pięciu lat ierwszej wojnie 
jako sala koncertowa, a nie dla taj- |gów, dział i sprzętu wojennego. W Światowej 100 milionów Road 
razem słuchacze zawiedli Republi- września oswobodzono całe zagłę i zatopionych kopalń. Góraicy Don- 
kanie liczyli na tak wielki tłum, że |bie wraz z jego stolicą Stalino. 10|pasu wypompowali w ciągu trzech 


zainstajowali, 
przed „Masonic Temple“. 


(około 3.000 osób), 
kon przerażał swą aliwa 


Zresztą Stassen miał naprawdę bar- j|dzih w powietrze 


dzo wdzięczne zadanie, 


głośniki ma  placu|września po zdobyciu 


lat 300 milionów metrów 'sześcien- 


Jednakże |walki przesunęły. się na zachód, - W | nych wod więc 
udało się im wypełnić tylko par:er |kierunku Dniepru. Donbas powróci? | cej, Robotnicy reje 
a olbrzymi bal- |do Związku Radzieckiego. 


Donbasu odbudowa- 
Mi dotychczas wszystkie największe 


W czasie odwrotu siepacze hitle- | kopalnie węgla, których wydajność 
Stassen przemawiał równie krótko |rowscy zniszczył wszystkie fabryki |osiągnęła 80% produkcji przedwo- 
jak Truman, ale nie tak monotonnie. |Donbasu, zatopiłi kopalnie, wysa-|jennej. Techniczna baza donieckie- 


przypomniał Trumanowi, że więk- |siedla robotnicze. Specjalne oddzia- 
szość jego „demokratycznych“ kole- |ły podpalaczy z szatańską precyzją |chanizują całkowicie procesy pro- 


gów partyjnych głosowała za usta: |dokonywały dzieła zmiszczenia. Kto |dukcyjne. 


spa-|go przemysłu została zaopatrzona 
Stassen |lili do cna miasta, miasteczka i o-|przez konstruktorów radzieckich w 


najnowsze urządzenia, które me- 


Ludzie swym wysiłkiem wyprzedza- 
Pojawiły się ulepszone 


wą Tafta - Hanrtleya. Przypomniał jznalazł się w owym czasie na złe-'maszyny, mechanizmy wiertnicze, 


Ksiażki o ludziach | zwierzętach c zz z E 


Axel 'Munthe: „Księga o ludziach i zwierzętach“. Przekład - 
St. Kuszelewskiej. Sp. Wyd. „Wiedza“. 


Y Jena Henri Fabre: „Z życia owadów“. Przekład Z. Bohuszewicz 


-i M. Górska. Sp. Wyd. „Wiedza“, wyd. III. 
Peter Freuchen: „Przygody na Arktyku'. Przełożył A. Pański 
Sp. Wyd. „Książka. 


Nazwisko szwedzkiego lekarza, 
Axela Munthe, jest znane całemu kul 


 4uralnemu światu. Sprawiła to nie- 


zrównana książka, nazwana przez 
autora „Księga z San Michele“. Do- 
czekała się ona wielu przekładów, 
między innymi i polskiego i była u 
nas czytywana przed wojną na rów- 


57 oni z obecnie wydaną przez „Wiedzę“ 
= „Księgą o ludziach i zwierzętach“. 


Książka ta ukazała się po olbrzy- 
mim powodzeniu „Księgi z San Mi- 
chele“, ale chronologicznie jest star- 


2 szą od tamtej, gdyż złożyły się na 


nią opowiadania i szkice, pisywane 
za młodu przez A, Munthe po angiel 
sku i drukowane w różnych angiel- 
skich i amerykańskich magazynach. 
książkom szwedzkiego 


dzenie, zwłaszcza w naszych cza- 
sach brutalnego pohańbienia człowie 


humanitaryzmu 


wszystkich kart. Axel Munthe 
odnosi się ze szczerą miłością do lu- 
dzi wydziedziczonych, stara im się 
pomagać z delikatnością człowieka 
kulturalnego, baczącego by swą po- 
mocą nie urazić, — nie znosi nato- 
miast ordynarnych, hałaśliwych i 
pewnych siebie osobników, nie cier- 
pi więc Niemców, którzy jeszcze na 
długo przed Hitlerem rozpychali się 
wszędzie łokciami, uważając to za 
dowód swej wyższości. 

Ceni francuski geniusz i włoską 
subtelność. Studiuje w Paryżu, ale 
najlepiej czuje się na południu Włoch 


Michele, gdzie napisał swą słynną 
„Księgę“. 

Kocha zwierzęta i rozumie je. Dla 
niego każde zwierzę posiada indywi- 
dualność, wartą poznania. Kapitalne 
są te psy na Capri, które „niczym 


_ ka przez faszyzm, to duch szczerego | dawni Rzymianie większą część swe- 
przebijającego zelgo dnia poświęcają życiu publiczne- 


mu“. Munthe opisuje ich życie z po-;, Z. Bohuszewicz i wydanym przez 
wagą należną tym dostojnym patry- | „Wi 

cjuszom. Munthe posiada przyjaciół | biloteki Popularno-Naukowej. Książ 
pomiędzy osiołkami. Wszak co rano, | ka z „Życia owadów”, to wybór stu- 
gdy mieszkał na letnisku u rybaka, | diów z wielkiej, kilkunastotomowej 


tęzył. 


„Ja też patrzyłem na niego, | nia Entomologa*. Chociaż nie jestem 


gdyż jego widok sprawiał mi przy- | przyrodnikiem przeczytałem jednym 


jemność* — powiada Munthe.. 


tchem wszystkie owe tomy, zachwy-= 


Ciężko pracują na Capri małe| cając się wspaniałym, o nieporówna- 
osiołki, nosząc tłustych Szwabów na | nej, iście francuskiej lekkości, stylem 


szczyt góry. Grzbiet pod siodłem piej i podejściem do owadów, 


jakby to 


cze, jak palony ogniem, pysk boli | były co najmniej istoty równorzędne 
tak bardzo od nieustannego szarpa- | człowiekowi. Kiedy poświętnik wto- 


nia cugli... 


czywszy do swej nory misternie ule- 


Piękny styl, którego czar odała w| pioną gałkę mierzwy zabiera się do 
pełni Kuszelewska, sprawia, że czy-| jej konsumowania, Fabre nasłuchu- 
tanie książki Axela Munthe jest pra| ie czy nie usłyszy z owej sali bie- 
wdziwą rozkoszą estetyczną. Szkoda | siadnej owada popularnej piosenki: 
tylko, że ów wielki humanista i przyj „Ach jak słodko jest trwać w bez- 


jaciel 
nie uczynił jeszcze jednego kroku, 
który sam się narzucał i nie stał się 


wszystkich pokrzywdzonych | czynności, gdy wszystko wre dooko- 


ła!“ 1 
Gdy mały żuczek, który zwykł 


tym, kim stał się dla świata drugi | dziurawić potężnym „świdrem“ twar 
wielki mieszkaniec czarownej wło- | dą powłokę orzecha, by pod nią zło- 
skiej wyspy — Maksym Gorki. Pisa- | żyć jajeczka, zabiera się do roboty, 
i wreszcie osiada na Capri, w San!rzem wydziedziczonych, budzącym | Fabre mu składa życzenie by trzy-! 


nadzieję lepszej przyszłości. 
2 


mał się dobrze na nogach. Zdarza 
się bowiem, że żuczek się poślizgnie 


J. H. Fabre to między uczonymi i zawiśnie na swym  „świdrze*, a 
przyrodnikami postać tak niezwy- wówczas jest zgubiony bez ratunku. 


kła, że każdemu, kto ma zamiar 


przeczytać jego książkę w polskim | życia. 
przekładzie, polecam zapoznanie się | jednak 


Wiedzę“ w serii przyrodniczej Bi- 
przychodził do niego osiołek i pa-) całości, zatutułowanej: „Wspomnie- 


Fabre pisał swą książkę u schyłku 
tarość nie przeszkadza mu 
yć optymistą i wierzyć w 


z jego życiorysem, napisanym przez i postęp. „Moje wnuki doczekają lep- 


najbardziej zasłużonych robotników. 
Miasta Donbasu tętmią pracą. Na 
fabrykach i kołchozach wre nowe 
życie. Odbudowany ze zgliszcz Don- 
bas pracuje wydajnie dla dobra so- 
cjalizmu i pokoju. 

P. JACHŁAKOW 


Oświadczenie 
uczonych amerykańskich 


WASZYNGTON (PAP). — Federa- 
cja Uczonych Amerykańskich złoży- 
ła na zjeździe Amerykańskiego Sto- 
warzyszemia Pomocy Nauce oświad- 
czenie, w którym poddaje krytyce 
działalność Komisji do Badań Dzia- 
łalności Antyamerykańskiej, W oś- 
wiadczeniu swym uczeni amerykań- 
scy stwierdzają, iż nieuzasadnione 


insynuacje tej komisji zarzucającej 
„Szpiegostwo w dziedzinie enerzti a- 


tomowej" przynoszą szkodę nauce i 
duchowi moralnemu Ameryki. 


szego świata“ — powiada w jednym 
ze swych szkiców. 

Jako literata razi mnie nieraz pol- 
ska terminologia przyrodnicza. Dla- 
czego wybierać takie nazwy twarde 
i trudnobrzmiące, jak  zgrzypik, 
szczerklina albo kruszczyca (ta ostat 
nia ma na szczęście inną nazwę, znacz 
nie przyjemniejszą — złotawiec). Od 
szesnastego wieku zdobył sobie w 
Polsce prawo obywatelstwa skor- 
pion. Dlaczego więc nie utrzymano 
tej nazwy i zrobieno ze skorpiona 
niedźwiadka? 

Na szczęście urok opowiadań Fa- 
bre'a łagodzi owe trudne do wymó- 
wienia nazwy. 

* 


„Przygody na Arktyku*, to znów 
książka o ludziach i zwierzętach rzad 
ko żyjących w słońcu. Potworne mro 
zy i ciemności Arktyku to arena, na 
której rozgrywają się niesamowite 
przygody autora i jego druhów. 
Freuchen od młodości tęsknił do ży- 
cia niezwykłego, twardego. Miał po 
temu dane fizyczne, gdyż był wyso- 
kiego wzrostu i budowy atletycznej. 
Nie chciał siedzieć w spokojnej 
mieszczańskiej Danii, lecz prosto ze 
szkoły drapnął na Grenlandię. I tam 
już przez większą część swego życia 
pozostał, Nauczył się języka Eskimo- 
sów, z nimi mieszkał, z nimi polował 
i narażał się na niebezpieczeństwa. 


drogą lotniczą de 
list Niama, 
do JK Mości króła An- 


nach zakończyły się wojną. Kwestię 
zaś prawdomówności , delegata 
tyjskiego Cadogana w Radzie Bez- 
pieczeństwa — pozostawiam ocenie 
własnej tow. Grabowskiej. 


Wyrobił się w ten sposób na znako- 
mitego znawcę tego dziwnego plemie 
nia, które nikomu nie opowiada o 
sprawach uważanych za ważne. Gdy 
się ożenił z Eskimoską uznano go za 
swego i chociaż uważano, że nieraz 
mówi lub pyta głupio, jak prawdzi- 
wy biały człowiek, to jednak opówia 
dano mu wiele o wierzeniach i zwy- 
czajach eskimoskich. 

Książka Freuchena posiada z tych 
względów duże znaczenie naukowe i 
jej autor jest bardzo. cenionym w 
świecie badaczy Arktyku. Duże po- 
czucie humoru i gładki styl sprawia- 
ją, że książka może być czytana i dla 
samej przyjemności. W książce, któ- 
ra jest właściwie biografią autora, 
rzuconą na ekran arktyczny, nie 
brak jednak i momentów tragicz- 
nych. Lecz przewodnim motywem jej 
jest wiara w zwycięstwo człowieka 
nad żywiołami. 

Przekład Pańskiego miewa chwi= 
lami dziwne potknięcia. Dlaczego np. 
tłumacz używa stale słowa łozy gdy 
chodzi o płozy sań? Czyżby się nie 
orientował w nazwie części tego, tak 
popularnego w Polsce wehikułu? 

Wolę przypuszczać, że była to po- 
myłka korektora, jednak wolałbym, 
żeby nie powtarzała się tak konsek- 
wentnie. 


LEONARD ŻYCKI 
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Na drogach nowego romantyzmu 


O Konstantym Paustowskim i jego twórczości 


„Wspaniały człowiek, subtelny, m4- 


. dry, gięboko czujący poeta, romantyk, 


Kióry nie ucieka od ludzi, lecz żyje, 
Auerpj i cieszy się razem z nimi“ — 
tymi słowy można by określić postać 
Konstantego Paustowskiego, którego 
twórczość jest chlubą współczesnej li. 
teratury rosyjskiej. 

Ciekawe są zaiste koleje życia tego 
Pisarzą. Dzieje zaś jego rodziny sa- 
Ie przez się mogą stanowić kanwę 
s łada jakiej romantycznej opowieś- 


Konstanty Paustowski urodził się | 
nia 18 maja 1892 roku w Moskwie. 
krótce potem Paustowscy przenieśli 
&¢ do Kijowa, Tu, w murach prasta 
Tego grodu kijowskiego, pełnego słoń. 
Ca i zieleni, częściowo zaś w starym 
dworku dziadkowym — Horodyszczu, 
Tad rzeką Rosią — upłynęło dzieciń- 
iwo pisarza. Pierwsze L jeen lata mło- 
ieńcze przypadły na okres wojny ro- 
£yjsko . apońskiej i rewolucji 1905 
toku, Wydarzenia z tych lat wstrzą- 
Enęły wyobraźnią chłopca i nadały je- 
g0 myślom oraz uczuciom kierunek, 
kióremu pozostanie wierny w Ciągu 
Całego życia: uczyniły z niego SZE!- 
Merza ideałów sprawiedliwości 6po- 
lecznej i postępu. Niemało przyczyni- 
ły się do tego rówmeż wpiywy naj- 

zej rodziny Paustowskiego. 

Dziwna to była rodzina — nader 

na i ogromnie zróżnicowana Z2- 
Mwno pod względem narodowościo- 
Wym, jak i pod względem charakterów 
i kolei życia jej członków, Postugiwa- 
to się w niej na przemian trzema ję- 
łykami: rosyjskim, ukraińskim i pol- 


"kim. Ale wszystkich bez wyjątku ce- 


Chowaiy te eame ideały społeczne, ten 
sem kult sprawiedliwości į postępu, to 
ŝimo uwieibiems dla piękna w życiu 


t piękna w sztuce. 
Na ukształtowanie się charakteru i 
łamiłowań autora „Dalekich lat 


- Wpłynęło też w dużej mierze środowi- 


tko gimnazjalne. Pierwsze Gimna. 
tjum w Kijowie, do którego uczęsz. 
Czał i które ukończył w 1911 roku, 
cieszyło się zasłużoną sławą jednej z 
lajlepszych szkół średnich w ówcze- 
%nej Rosji, ze względu na dobór Wy- 
kładowców, szczególnie w zakresie 


“tauk humanistycznych. W gumnazjum. 


tym kwitło zainteresowanie do litera- 
pięknej, umiejętnie popierans i 
cane przez nauczycieli, Niemałą 
tet rolę odegrał wplyw ojca, który 
bra uważał za najszczyt. 


kę. pisarską, Będąc jeszcze uczniem 


um wydrukował pierwsze 6wo- 
Opowiadania w wychodzących po- 
wczas w Kijowie czasopismach: 


y 
tem śmierć ojca wtrąciły młodego 
£amnazjalistę w sytuację Wręcz roz- 
Paczliwz, wszy od szóstej klasy 
zjum utrzymywał się już sam, 
abiając na życie korepetycjami. 
Bo ukończeniu gimnazjum wstąpił 


yn oiwersytet w Kijowie, a po pew- 
i Moskiewski. Tu zastał go wy- 
pierwszej wojny światowej. 


czasie przeniósł się na > 
w y był z tego powodu przer. 
mać, tudia, których już później nie 
na fr gokończyć, Lata wojny epedri 
GŁ IFORCje jako sanitariusz, Po wybu. 
= Tewojucji stał się jej żołnierzem. 
Udzjął na Ukrainie w snanar L 
atamana M i 
: Machny, Zielonego, Struka 
nych, ? rę 
© rewolucji życie Paustowskiego 
Ulożyło się zh niezwykłą iska kt. 
m emil kiikanaście zawodów. By; mo. 
Tuiczym i konduktoręm tramwajów 
liejskich w Moskwie, robotnikiem 
NOrycznym w różnych fabrykach: w 
worosyjsku, Taganrogu, Juzowce 
<katierinosiawiu i w, inn, miastach, 
członkiem ekipy rybackiej na- morzu 
zowskim, marynarzem iloty handlo- 
wej; wykładowcą języka rosyjskiego i 
oy w szkolach średnich. Prze- 
e całą drogę kariery dziennikar- 
J — od zwykłego reportera do re- 
paktora naczelnego, Przez kilka lat 
(tea jako redaktor w Rosyjskiej 
eqcji Tełegraficznej. 


——nnz EE 


Rzadko kig SZ 
Szczyc; ry z pisarzy może się po- 
do ać takim uczciwym stosunkiem 
wczęgą | pracy, jak Paustowski, Mimo 
lą. zbudzony pocięg do twór- 
wy. €rackiej, Paustowski — jak 

aje — bardzo szybko do- 
magą Przękonania, że twórczość ta 
„ Tozległej wiedzy, a przede 
cia. Toż; r untownej znajomości ży- 
których dok Po pierwszych próbach, 
azłionoj siedząc jeszcze na ła. 
ciągu kilku zaniechał pisania į w 
ne Uez Stu lat me publikował 
ie at Sie życia, Całkiem świado- 
jęcia z al kolejno zarówno swe za. | 
ta Za obkowe, jak i miejsce poby- 
w Bien ponownie pisać będąc już 
kowy A dojrzałym. Jego debiut książ- 
(1927) stanowiły „Połyskujące obłoki“ 
już w ae tego czasu poświęcił się 
W poj, cznie pracy literackiej, Już 
kę: „gó żniej wydaje następną książ- 
Sa ao Skrętów" (1928). 
meit T działalności pi- 
stowskiego przypadi na 
Bend literatura roayjska pod 
em Gorkiego wkraczala na 


szlaki nowej romantyki rewolucyjnej, 
zwanej inaczej „realizmem socjali. 
stycznym”, Dzieło przebudowy kraju 
tastręczało wiele tematów, które mo- 
gły rozpalić wyobraźnię każdego po- 
ety, marzącego o przyszłym szczęściu 
ludzkości, a takim poetą był przecież 
zawsze Paustowski, Napisał wtedy 
dwie powieści: „Kara - Bugaz* (1932) 
i „Kolchidę“ (1934). Bohaterowie tych 
powieści pracują nad wynalazkami, 
które mają zamienić pustynię Kara - 
Bugazu we wspanialy ogród, a błota 
Kolchidy — w żyzne uprawne pola; 
zwyciężają i udoskonalają przyrodę 
„gwoli wielkiego szczęścia, jakim jest 
życie“, Nasuwa się tu porównanię z 
marzeniem o „szklanych domach“ Ste- 
fana Żeromskiego. 


I w imnych utworach tego czasu 
Paustowski pozostaje wierny swym 
romantycznym  skłonnościom. Nigdy 
jednak mie zasklepia się w bezpłod. 
nych marzeniach, które — jak mówił 
znakomity „raznoczyniec* drugiej po- 
łowy XIX wieku, Pisariew — „nie 
mają punktów stycznych z rzeczywi- 
stością“. Autor „Dalskich lat“ może 
być uważany za kontynuatora najlep 
szych tradycyj rosyjskiej prozy reali. 
stycznej. 


W okresie przedwojennym, poza 
szerepiem utworów, w których daje 
wyraz zamiłowaniom -do egzotyki, 0- 
piewaniu piękna przyrody i tolkloru— 
„Los Charles a Lonceville'a* (1933), 
„Front na jeziorach“ (1938), „Roman. 
tyey“ (1935), „Czarne morze“ (1936), 
„Letnie dni“ (1937), „Opowieść pół- 
nocna“ (1939) — pisze również kilka 
utworów, osnutych na tle życia zna. 
komitych malarzy i poetów: „Lewi- 
tan“, „Orest Kipreński* (1938). „Ta. 
rae Szewczenko” (1939), 


Napisał też kilka sztuk teatralnych, 
które cieszyły się dużym powodze- 
niem na deskach wielu teatrów rosyj- 
skich. 


W okresie drugiej wojny Światowej, 
pracując niestrudzenie wzorem in. 
nych swoich kołegów po piórze jako 
korespondent wojenny, wydaje znowu 
szereg książek: „Lasek Michajłowski" 
(1941), „Kraj Mieszczorski*. (1940); 
„Burza na stepie” (1945). 

Po wojnie już wychodzą zbiorniki 
stynnych opowiadań  Paustowskiego: 
„Deszczowy przedświt* (1946), ;;No. 


preña ńrzywicha |. 36 
Braterstwo poetyckie 


której bohaterem jest sam autor, 


we opowiadania“ (1946) oraz najlep. 
sze bodaj jego dzieło: „Dalekie lata" 
(1946) — opowieść o dzieciństwie i 
młodości, mająca charakter Ściśle au- 
tobiograficzny. Jest to ściśle biorąc 
cykl obrazków, z których każdy two- 
rzy zamkniętą całość. Dzięki mader 
udanej kompozycji tych obrazków, ich 
umiejętnemu uszeregowaniu i powią. 
zaniu, czytelnik odnosi wrażenie pra. 
wie dramatycznie rozwijającej się ak- 


Jest to piękna + wzruszająca opowieść 
o chłopcu, który chciał zostać pisa- 
rzem. Tym ciekawsza, iż jej tło i treść 
stanowią zdarzenia prawdziwe. Książ. 
kę tę można porównać z „Dzieciń. 
stwem“ Lwa Tołstoja i „Wspomnie- 
mami mojego przyjaciela“ Anatola 
France'a. 


Podniosłą  romantykę,  cechującą 
pierwsze utwory Paustowskiego, za- 
stępuje w późniejszej fazie jego twór- 
czości opiewanie wzniosłej i pięknej 
prostoty życia. Zawsze mu jednak 
przyświeca ideał służby społecznej, 
Ideałowi temu służą też bohaterowie 


jego ostatniej powieści — „powieści o|- 


lasach“ pt. „Przezwyciężenie czasu”, 
która drukowana jest obecnie w od. 
cinku jednego z tygodników społecz- 
no . literackich w Moskwie, 


%* 


Głęboki, rzetelny,  niefalszowany 
humanizm umiłowanie idałeów wolno. 
śą i powszechnego braterstwa, praw- 
dziwy patriotyzm bez tienia szowini. 
zmu narodowego, romantyczne spoj- 
rzenie na świat, uwielbienie przyrody, 
kult poezji — oto cechy postawy 
twórczej Konstantego Paustowskiego, 
które muszą w nas budzić sympatię i 
uzranie. Jednym z ubocznych, als go- 
dnych uwagi szczegółów jest niekła- 


Podziękowanie 


Í Na wezwanie radiowe w dniu 4 września o nadesłanie szcze- 
pionki przeciwkokluszowej dla' ciężko chorej Marii Olczakowej — 
Sekretariat Spółdz, Wydawn. „WIEDZA“ otrzymał szereg przesyłek 
ze szczepiankami i szereg listów z informacjami. 

Wszystkim ofiarodawcom Sekretariat „Wiedzy“ składa serdecz- 
ne podziękowanie za spieszną pomoc i wyjaśnienia, że po zaspoko- 
jeniu potrzeb rodziny Olczaków część niezużytych szczepionek prze- 
kazana została na następne wezwanie radiowe, reszta zaś będzie 
oddana do dyspozycji RTPD w Warszawie 


TW 


mana życzliwość, z jaką Paustowski 
odnosi się do Polski i Polaków, Wy- 


Językoua samokrytyka 
Perełki gwary dziennikarskiej 


Dał mi redaktor garść rękopisów |uczeni burżuazyjni 


1 mówi: 

— Proszę pousuwać błędy języko- 
we. Pamiętam, jak kiedyś Perl dbał 
o język „Robotnika“. 

— Niełabwa rzecz, tow. redakto- 


starczy przeczytać „Dalekie lata“, że. | 7€- 


by się o tym przekonać. 


Każdego, kto się bliżej pozna z 
twórczością Paustowskiego, musi 


-— Czemuż to? Sam mówiłeś, że 
to robił w redakcji „Gazety...* 
— Ech, to było przed pierwszą 


również uderzyć jego głęboka kultura Wojną. 


literacka, Być może, iż ta okoliczność 
właśnie zadecydowała o wielkim po- 
wodzeniu książek Paustowskiego za 
granicą (przede wszystkim w powo- 
jennej Francji, gdzie szereg utworów, 
m. inn. „Dalekie lata“, już dawno 
przettumaczono na język francuski), 


Proze Paustowskiego jest porywa- 
jaca w swej prostocie, która nieomal 


jącej rytmiki i melodyjności, Śwład- 
czy to niewątpliwie o całkowitym o- 


się to zauważyć szczególnie w 'tak 
trudnym rodzaju twórczośc literackiej , 
jakim jest zwykłe, krótkie opowiada- 


— Więc co z tego? 

— Język mie był tak zaśmiecony. 
Szło tylko o usuwanie rusycyzmów, 
którymi operowała młodzież, nie 
ucząca się w gimnazjach języka pol 
skiego. 

— Ale od 30 lat już się go uczy... 

— „Z minimalnym skutkiem. 


Ładna różnica. Zmie- 


galwanizować 
religijną filozofię"... itd. Zdaje się, 
że już kilka beczek atramentu wy- 
szło na przekonywanie dziennika- 
rzy, że jakby nie było, co by to nie 
było odpowiada polskiemu w każ- 
dym razie, ew. jakkolwiek byłoby. 
Nic nie pomaga. 


Równie obce tym niemniej (po 


polsku wg. Karłowicza niemniej : 


przecież, a wg. Slońskiego po pro- 
stu jednak) nie daje się wytępić i 
oto w pewnym starannie redagowa- 
nym tygodniku czytam: „O Chopi- 
nie wiemy wszystko, co można wie- 
dzieć, tym niemniej jednak“... itd. 
A w innym miejscu: „Wprawdzie 
Nowy York nie uznaje praw an- 
tymurzyńskich, tym niemniej istrie- 
je tu prawo zwyczajowe”... itd. 


Dalej czytamy we wspomnianym 


-|tygodniku: Na oczach tysięcy Ame- 


rykanów czarny i biały obejmują 
się i ściskają”. Aż do r. 1918, gdyś- 
my byli świadkami jakiegoś zajścia, 


szały się teraz potworki ze wszyst-| działo się to w naszych oczach, choć 


panowamiu techniki pisarskiej. Daje sia di wj pac y an różnymi 
urgensami, fungowaniami i innymi |gię na żenszczynie, 


Tasjama biurokracji austriackiej... 


— Ech, przesada. Tego wszystkie- 


„nie. A tu właśnie artyzm Paustow-|s, jw się nie spotyka. 


skiego uwydatnia się w całej pełni. 

Ale nade wszystko chyba cenić na- 
leży w Paustowskim ową głęboką a- 
firmację życia — szczerą, wysnutą 
nie tylko z potrzeby serca, ale i z wie- 
lu doświadczeń, £ z wielkiej pracy u- 
mysłu, pozbawioną patosu a przeko- 
nywającą — afirmację życia, której 
tak piękny wyraz dał w zakończeniu 
„Dalekich lat“, pisząc niezapomniane 
słowa: „..nigdy i nikomu nie uwierzę, 
ktokolwiek by mi powiedział, że to ży- 
cie, z jego miłością, dążeniem do 
prawdy i szczęścia, z jego zorzami Í 
dalekim szumem *wody pośród nocy, 
jest pozbawione sensu į mądrości. Ka. 
żdy z nas powinien walczyć o utwier- 
dzenie tego życia zawsze i wszędzie 
— do końca swoich dni", 


«rodeo ub PE OIREET w WEZ. 


|Po rosyjsku mówiliśmy na głazach, 
podobnie jak po rosyjsku żeni 


s kobietą, nie na kobiecie. 
Dziennikarzom, tłumaczącym nte 
chlujstwo językowe brakiem czasu, 


— No tak, tych akurat terminów | warto przypomnieć, że jedną z cech 
wyzbyliśmy się. Ale na ogół wpły-|dobrej polszczyzny jest zwięzłość. 


wy miemiecko-austriackie były po-|Używanie 


czątkowo bandzo silne. 


więc zbytecznych słów 


Pochodziło jma podwójnie zte następstwa: mie 
to stąd, Że ustrój konstytucyjny |tylko psuje styl, ale i drogi czas 


jak Niemiec tak Austrii wciągał |zabiera, Gdy czytam: „Niemieckim 
Polaków do udziału w życiu pań-|mieszkańcom Szczecina przypom- 
stwowym, co mocniej odbijało sięjniano o tym, że na Świecie"... ttd, 
na języku, niż pod zaborem rosyj-|sądzę, iż wystarczyłoby im prey- 
sktm, gdzie ludzie mieli b. ograni- |pommieć, że bez o tym. 

czone życie publiczne. Stąd też na-| W innej gazecie znajduję: „Wczo- 
leciałości języka państwowego nie|raj rozpoczęła swoje obrady“. itd. 
były, tak silne. Dopiero po roku [Po jakiego licha to swoje? Czy mo- 


1918... 


— Jakto, w Polsce niepodległej? | obrady? 


że organizacja rozpoczynać cudze 
Witłoczenie _ zbytecznego 


— Tak właśnie. Wraz z masową |jzaimka pochodzi stąd, że w języ- 
powojenną reemigracją napłynęły |kach, posiadających przedimki, rze 
zwroty i wyrażenia, dotyczas nie |czowniki samotnie stać nie mogą. 
znane. Wttarły się one tak mocno w |Francuz wkłada ma głowę swój 
mowę potoczną, że walka z nimi |kapelusz, Niemiec pali swoją fajkę 


„Staje się wręcz beznadziejna. 


po polsku. 


czemu by nie miał istnieć w tram- 
waju przesiad? 


W pewnej gazecie codziennej czy- 
tam: I jakby nie próbowali pseudo- 


(Teatr „Piacówka* Federico Garcia Lorca: „Krwawe gody“, przekład M. Jastruna) 


Czyżby 
— Amo, proszę ot choćby wytłu- 
maczyć konduktorom i pasażerom 
tramwajowym, że przesiadka to nie 
Daremnie prof. Słoński 
doradza przesiadanie. Nikt go nie 
słucha. Za długi wyraz. Ale skoro 
istnieje w  gimmastyce przysiad, 


Piękny wieczór przeżyliśmy dzięki „Placówce“. Pokazano 
nam utwór nieznanego niemal w Polsce pisarza, zamordowane- 
go przez falangistów, Federico Garcia Lorca. Ten autor, któ- 
rego grają obecnie wszystkie teatry świata, którego wiersze 
przekładają najwybitniejsi poeci, który jest chlubą literatury 
swego kraju, padł w rozkwicie młodości, w wieku lat trzydzie- 
stu sześciu, z rąk zbirów, którym nienawistną jest wolność czło- 
wieka. Przywilejem artysty jest to, źe nie umiera całkowicie. Za- 
bity Garcia Lorca jest obecnie tym bardziej niebezpieczny dla 
swoich oprawców. Pamięć o nim stała się bowiem sztandarem 
walczącej Hiszpanii, A jak krew jego wsiąkła w ojczystą zie- 
mię, tak pieśni jego wsiąkły w lud hiszpański i staly się jego 
własnością. Męczeńska śmierć zyskała mu szeroką popularność 
w masach, a jego idee wolnościowe, zawarte w harmonijnych 
słowach, są bronią skuteczniejszą, niż noże i mauzery w rękach 
jego wrogów. 

„Krwawe gody” są nową wersją tematu starego jak świat: 
gry miłości i śmierci. Temat ten, mający dostojną przeszłość 
w literaturze świata, staje się zawsze nowy, gdy podejmie go 
prawdziwy poeta. Garcia Lorca daje mu linię surową i prostą, 
niby tragedii antycznej. Antyczny jest też w tym hiszpańskim 
dramacie motyw przeznaczenia, od którego nie można uciec, 
które się musi dopełnić. Nawet intuicja matki, zapowiadająca 
niejako przyszłe wydarzenia, jej wzniosły lament, przypomina- 
ją wieszczby i chóry antyczne. Podobieństwa te można by mno- 
żyć, ale nie o to chodzi. To nie jakieś małpowanie starożyt- 
ności. „Krwawe gody” są dramatem ludowym hiszpańskim, tak 
jak dramatem ludowym, mimo że traktowała o królach i bo- 


` gach, była tragedia grecka. I tak samo jak u nas publiczność 


robotnicza z zapartym oddechem słuchała „Orestei”, tak pu- 
bliczność ludowa nie tylko hiszpańska, ale na całym świecie 
będzie namiętnie słuchać „Krwawych godów”. Taki jest uni- 
wersalizm prostych, lecz odwiecznych wątków, siła namiętno- 
ści, miłości i rozpaczy, taka jest prosta i potężna esencja poezji 
ludowej. 

Ale Garcia Lorca jest jednocześnie poetą bardzo wybred- 
nym, bardzo nowoczesnym, chwilami trudnym. Przeszedł przez 
surrealizm i dziwaczne często kierunki poezji europejskiej, 
zwłaszcza francuskiej. Jego wiersz jest ostatnim krzykiem 
techniki poetyckiej. I tu nasuwa się uwaga jak potrzebne są 
pewne — można by je określić jako laboratoryjne — formy po- 
ezji, choćby były niezrozumiałe dla ludzi stojących dalej od li- 
teratury. Wielki talent, jak właśnie Lorci, zaczerpnie z tych 
nowych form to, co jest konieczne dla odnowienia wyrazu i od- 
świeżenia formy dzieła właśnie przeznaczonego dla ludu. Gdy- 
by „Krwawe gody“ były pisane pospolitym, banalnym wierszem 
byłyby nie do wytrzymania. Wzbogacone o zdobycze nowej 
poezji są dziełem wielkiej sztuki i to sztuki uniwersalnej, trafia- 
jącej zarówno do mas, jak do znawców. Takie bywają osobliwe 
drogi poetów. 

Nie chce mi się tu opowiadać treści „Krwawych godów”, 
która jest równie nieskomplikowana, jak wstrząsająca. Zresztą 
niemal od pierwszych słów dramatu przewidujemy dalszy jego 
bieg. Tragiczna stara chłopka, raczej mdtrona, której duszę 
szarpią naprzemian miłość i żądza zemsty, jej syn rozkochany 
w pięknej, a zmiennej dziewczynie, mają niejako na czołach 
wyryte dalsze swe losy. Nie jest to w żadnej mierze, oczywiście, 
sztuka realistyczna, jest w niej natomiast wiele romantyzmu, 


"a nade wszystko owej tradycji literatury hiszpańskiej, wywo- 


dzącej się z Calderona i Lope de Vegi, która ją czyniła tak bli- 
ską sercom romantyków. Ale co dla nas Polaków jest najoso- 
bliwsze, to fakt, że i my mamy swego Garcia Lorcę w postaci 
W yspiańskiego. 

To zdumiewające pokrewieństwo dowodzi, jak zawodne są 


badania, wpływologiczne historyków literatury. Na dwóch 
krańcach Europy, przedzieleni odległością jednego pokolenia 
i całą odmiennością kultury, dwaj poeci wykazują zdumiewają- 
ce zbieżności. Szukanie źródeł natchnienia w ludowości, po- 
sługiwanie się pieśnią, pewna wielomówność, wkładanie w usta 
aktorom regularnych strof z powtarzającymi się refrenami, 
wreszcie śpiewność i muzyczność, pokrewieństwa antyczne, po- 
głosy romantyzmu — ileż cech wspólnych, cóż za podobień- 
stwo! Nie mówię tu oczywiście o autorze „Wesela“, ale „Le- 
gendy“, „Bolesława Śmiałego", „Klątwy“. 
wiedliwioną pychą może literatura polska powiedzieć, że jed- 
nak Wyspiański był pierwszy, że w tym, jak w wielu innych 
rzeczach, był prekursorem. Dowodzi to też, jak bardzo nie 
umieliśmy pochwalić się przed światem tym co u nas najory- 
ginalniejsze i najosobliwsze. Na krótko przed wojną w jakiejś 
niewielkiej sali pokazano Anglikom „Wesele“. Oczywiście nic 
nie zrozumieli, bo „Wesele“ wymaga bezustannego komenta- 
rza. Nie pokazano natomiast nikomu na świecie tego naszego 
pół-folkloru, pół-antyku, pół-poezji elitarnej, osobliwego amal- 
gamatu, jakim są inne utwory Wyspiańskiego, a które stano- 
wiły, jak dotąd osobliwość na terenie literatury. Inna rzecz, że 
na przeszkodzie stanęła, oczywiście, trudność przekładu. 


Garcia Lorca miał więcej szczęścia. Tłumaczą go na ogół 
dobrze, a u nas doczekał się genialnego, jak mi się zdaje, prze- 
kładu Jastruna. Toteż i hiszpański i polski poeta święcą tri- 
umfy co wieczór w „Placówce“. Jastrun wpadł z niezwykłą 
muzykalnością poetycką zarówno w ton ludowy, jak nowoczes- 
ny, uchwycił szeroką, rozlewną frazę prozy i łamany kunsztow- 
nie, na pozór tylko prymitywny rytm piosenki. W jego przekła- 
dzie tragedia hiszpańskiego pisarza grała pełnym blaskiem i mo- 
gliśmy się lubować, tak jak być powinno, każdym zdaniem nie- 
skazitelnej poezji. Ale właśnie nie bardzo mogliśmy. Stanęła 
tu na przeszkodzie dykcja aktorów, którzy sprawili, że przy- 
najmniej jedna czwarta tekstu nie dolatywała nawet do trze- 
ciego rzędu. Powinienby się przyjąć zwyczaj, aby reżyser 
w czasie prób siadywał na najdalszym krześle w teatrze. Spra- 
wa dykcji zaczyna być groźna w naszych teatrach. 


Poza tym przedstawienie było bardzo udane. Reżyseria 
W yszomirskiego może nie wydobyła całej hiszpańskości utwo- 
ru; nie bardzo się też czuło, że się jest wśród chłopów, ale 
za to potrafiła uwydatnić hieratyczność i majestatyczność tra- 
gedii, jej niejako poza-czasowość i poza-terytorialność, jej ogól- 
noludzką prawdę. Do spotęgowania wrażenia przyczyniły się 
bardzo piękne, patetyczne dekoracje Zenobiusza Strzeleckiego. 
Co do kostiumów natomiast miałabym zastrzeżenia: zbyt ope- 
rowy tłum, zbyt po miejsku strojna panna młoda. Prawdziwą 
rozkosz sprawiała muzyka Lutosławskiego, choć ciekawe było- 
by usłyszeć muzykę samego Lorci, który w tym jeszcze po- 
dobny do Wyspiańskiego, sam ją do swoich utworów podobno 
komponował. 


P. Kunina stworzyła wstrząsającą kreację w roli iragicz- 
nej matki. Któż inny, jak nie ona mógł wydobyć z iej roli 
wszystkie akcenty aż nadto przerażającej prawdy, tak do ostat- 
niego fibru duszy znajomej wszystkim obecnym na sali nieszczę- 
śliwym matkom, których jest u nas wiele. Postać Kuniny — nie 
rola, bo to nie była rola, to było coś więcej — pozostanie na dłu- 
go w pamięci publiczności teatralnej i nie wyobrażam sobie, by 


ktoś kiedykolwiek mógł oddać tę postać lepiej. Bardzo cennym 


nabytkiem dla polskiej sceny wydaje się być Skarżanka, wró- 
żę jej piękną przyszłość. Miła i szczera była Hanin. Reszta 
aktorów poprawna. Na plus reżysera trzeba jeszcze zapisać 
niekonwencjonalny, powściągliwy inteligentny sposób mówie- 
na wiersza przez cały zespół. 


Z zupełnie uspra- , 


Wielka czytelnia 
prasy postępowej 
całego świata 

W pierwszych dnach października 
| 


etc. Polak tylko w wypadkach wy- 
jątkowych musi zapewniać, że nie 
wkłada cudzego kapelusza 1 nie pæ 
H cudzej fajki. 

Przeglądając dalej pisma, dowia- 
duję się, że ongiś „istniało w Krako 
wie 84 winiarnie”, że komuś „cały 
szereg stało rzeczy na  przeszko- 
dzie“ i że „poprzedni rząd francuski 
zawdzięczał swój upadek Pawłowi 
Reynaud“. (Czyżby istotnie p. Schu- 
man był taki wdzięczny za swój 
upadek?..). Na koniec spiker P. Ra- 
dia donosi, iż pewne komisje już 


popularniejszych. Obecnie przypom- 
niał go sobie pewien poeta i podał, 
jako utwór... Wyspiańskiego. 
Biedny Kazimierz Tetmajer! 
OSTROWIDZ. 


nastąpi w Warszawie otwarcie. pierw 
szego w Polsce wielkiego salonu ro- 
botńiczej i postępowej prasy między- 
narodowej oraz księgarni. Mieścić stę 


one będą w domu RSW „Prasa* na pi,- 


Unii Lubelskiej. 


W nowocześnie urządzonym salonie 


prasy—czytelni, mieszczącym ok. 100 
osób, znajdować się będą dzienniki 
i periodyki z całego świata o tematy- 
ce robotn'czej i postępowej m. in, na. 
wet pisma z Indii, Chin į Afryki, 


Dialekty nagrane będą 


dla celów naukowych 


Celem poglęw enia badań  języko- 


znaczych Instytut Zachodnio - Sło- 


wiański przystąpii do akcji utrwalania > 
na płytach gramofonowych dialektów 


autochtonów, zam eszkujących Zemie 
Zachodnie, a mianowide; Slązaków, 
Warmiaków i Mazurów. Akcja bę- 


dzie prowadzona również we wszyst. 


kich większych  skupiskach polskich 
za granicą. 

Fundacja Kościuszkowska w Sta. 
nach Zjednoczonych przystąpiła już 
do nagrywania dialektu mowy pol- 
skiej, używanego przez Polonię Ame. 
rykańską. WWełu uczonych  europej- 
skich zgłosiło gotowość współpracy z 
Instytutem Zachodnio . Słowiańskim, 


m. in, słynny filolog prof. Pederson z. 


Kopenhagi. 

Należy zaznaczyć, że Instytut, wy- 
dał już po wojnie 18 tomów „Slavia 
occidentalis“, a dalszych dziewźina- 
ście tomów znajduje się w przygoto- 
waniu, 


Urząd Patentowy 
udzielił 55 patentów 


w ciągu 3 miesięcy 
Do Urzędu Patamtowego wsyłynęło 


w ciągu ostatnich trzech miesięcy 317 > 


zgłoszeń patentowych, 309 wrmosków 
o utrzymaniu w mocy dawnych pa- 
tentów, nowych patentów zaś udzie. 
lono 55. Na piarwszym miejscu stoi 
przemysł metalowy, na drugim elek- 
trotechmiczny, W 91 wypadkach od. 
mówiono udzielemia patentu. 


J 


cja siewna przebiega na terenie 
całego kraju pomyślnie, We wszy- 
stkich częściach kraju rozprowąā» | 
dzono duże ilości zbóż siewnych, 
Sprzedaż odbywa się bądź za go- 
tówkę, bądź drogą wymiany 
na zboża konsumcyjne. Rotpro-| 
wadzenie zbóż siewnych dokona-. 
ne zostało za pośrednictwem „Sa* 
mopomocy Chtopskiej', Dbana ' 
. przede wszystkim o zaopatrzenie 
gospodarstw drobnych i średnich. 

Do 15 b.m. dostarczono rolni- 
kom około 400 tys. ton nawozów. 
sztucznych. Oznacza to zwiększe-! 
nie dostaw o 160 tys. ton w sto- 
sunku do kampanii siewnej roku 
ubiegłego. Mimo tak znacznego ' 
wzrostu dostaw, nawozy sztuczne 
są szybko rozkupywane przez rol- 
ników. Dzięki zawczasu rozpro-. 
wadzonym kredytom drobny rol-| 
nik i w tym zakresie został uprzy-. 
wilejowany, (k. w.) 


ELEWATOR O POJEMNOŚCI 
14 TYS. TON 


Społeczne Przedsiębiorstwo Budo. ; 
wiane ukończyło trwające od 3 mie. 
sięcy prace nad odbudową wielkiego 
elewatora zbożowego w- Opolu, 

W dniu 17 wrześna rb, zmapazy. 
nowano w nim perwsze transporty 
zboża. Pojemność elewatora wynosi 
14-tys. ton, zdolność  przełądunkowa 
za — 225 ton na dobę. 


TONAŻ POLSKIEGO EKSPORTU 


W okrese styczeń — czerwiec r.b. j 
wyeksportowal śmy ogólem 15.044.096 
ton równych artykułów, wobęc 855,875 
non wywiezionych w analogicznym 
okresie r. ub. Czołową pozycią w na., 
szym eksporcie stanowily pòd wzg:ę-, 
m tonażu wytwory pochodzenia 
nunerainego — ponad 14,5 milin, ton. 
W ogólnym tonażu przetwory «po. 
żywcze partycypowały 102.110 


t 


mi. przetwory chemiczne 27.123 tona«| wiejscy przez f'kcyjne 


mi; wytwory pochodzenia zwierzęce. 
gą 26,536 tonami; metale nieszlachet- 
ne i wyroby z n'ch 146.425 tonami; 
wyroby kamieniarskie, ceramiczne 
oraz szklane około 20 tys. ton. 


POSTĘPY BUDOWY 
BASENU WĘGŁOWEGO 
W SZCZECINIE 


W początku przyszłego roku prze- 
widuje się ukończen,e budowy nowe» 
go basenu węglowego w porcie szcze. 
ç skim, którego budowę zaczęto w 
w styczniu r.b. Nowy basen budowa. 
ny jest w rekordowym tempie, Świad.! 
czy o tym fakt, że w latach 1928-29 
prace przy budowie nabrzeża Kaszub.! 
skiego, mimo nowoczesnych środków į 
technicznych i doświadczonych pra. 
ocwn'ków trwały 18 miesięcy, cho- 
ciąż zakres tych prac był znacznie 
mniejszy od robót przy nowym ba- 
seme, którego wykonanie przew du. 
je się w ciągu 14 miesięcy, 


UPAŃSTWOWIENIE PRZEMYSŁU 
SPOŻYWCZEGO 
W CZECHOSŁOWACJI 


Akcja przejmowania przez państwo 
zakładów przemyslu spożywczego zo. 
stała w Czechosłowacji już ukończo- 
na, W r. 1945 upaństwowiono 125 
zakładów. Na podstawie nowych ds- 
kretów wydanych w r. 1948 upań. 
siwowiono 931 dalszych zakładów, 
Równocześnie nastąp'io połączenie fa. 
bryk w większe kombinaty, Obecnie 
państwowy przemysł spożywczy obej. 
muje 179 zakladów w czym 100 cu. 
krowni, Ogółem państwo kontroluje 
obęenie calą  produkgję alkoholu, 
znaczną część produkcji piwa, całą 
produkcję sztucznych tłuszczy, 2/8 
miynów, 90 proc. przemysłu cukierni. 
czego, wszystkie chłodnie i magazyny 
żywnościowe jak į wszystkie iabryki 
konserw mięsnych, owocowych i ja. 
rzynowych. Mleczarnie w %%6 proc. 
malsżą do spółdzielczości. 


Nowy zakład 
prewentorpjny 
dla dzieci górników 


PACZKÓW. (Tel. wł), W odieg- 
głości 2 kilometrów od MPaczkowa 
na Opolszczyźnie uruchomiony zo 
stanie w pierwszych dniach paź- 
dziernika wzorowy zakład prewen- 
toryjny przeznaczony dla dzieci 
górników śląskich. Zakład mieścić 
będzie się w przepięknej okolicy 
lesistej, położonej tuż nad brzega- 
mi jeziora otmuchowskiego. Zakład 
wyposażony zostanie we wzorowe 
urządzenia sanitarno-lekarskie, za- 
"pewniające dziaciom należytą opie- 
kę w czasie pobytu w zakładzie, 

Pojemność zakładu będzie bardzo 
znaczna. Znajdzie w nim pomiesz- 
“czenie około 300 dzieci. (L) 


Krzyżem Walecznych, 
W czwartą 
10 rano w kościele P,P. Wizytek 
stanie edprawiona za 


| przedstawicte1i 


tona- | kich dopuścili się ostatnio bogacze 


Bogacze wiejscy sprawcami 
miliardowych oszustw podatkowych 


omawia aktualne 


W Few dniu obrad plenum Związku 
mocy Ch. 


opskiej przemawiał 
omawiając bieżące zag 
święcili swe oimówien 


AK wynika z danych opubli. Plenum Zarządu Głównego ZSCh 


kowanych _ przez Ministerstwo | 
Roinictwa i Reform Rolnych, ake| 


zadania wsi 


ob. minister Dąb PKoclol, 


ienia wsi. Następni mó 
sytuacji, jaka POWIE AE Ki 


skutkiem machinacji dokonanych przez a wie 
skich oraz zagadnieniu AOT anien ía ror "g obo 


pomocy Chłopskiej, 

W dniu 18 września br, rozpoczęły 
się w Warszawie obrady plenum za- 
rządu ZSCh z udziałem 
przedstawicieli zarządów wojeęwódz- 
kich z całej Polski, 

Na wstępie minister Dab-Kocioł 
wygłos:ł przemówienie na temat 
bieżących zagadnień w  rolnietwie. 
Wygraliśmy walkę o chleb, stoi je” 
dnak przed nami zadanie dalszego 
podniesienia į unowocześnienia pro” 
dukcji, a tym samym poprawy ogól- 
nego dobrobytu wsi. Osiągnąć to 
możemy przez dostarczenie chłopu 
większej ilości maszyn rolniczych i 
przez zastosowanie wyższych form 
organizacji gospodarstw. Nie można 
jednak przeprowadzić programu u- 
nowocześnienia wsi bez uprzedniego 
zdobycia pelnego zaufania ludności 
wiejskiej, Wszystko Świadczy o tym, 
że obecny rząd składający się Z 
ta pracy miast 
i wsi, nie napotka na trudności w 
osiągnięciu pełnego porozumienia ze 
wsią. >i 
Władze państwowe dały już dość 
dowodów przychylnego ustosunko" 
wania się do potrzeb chłopa, Pomo- 
ca jednak ze strony państwa objęci 
być muszą przede wszystkim chłopi 
mało ; średniorolni, którzy star 
nowią 30 proc. ludności wiejskiej, 


Najwieksze oszustwo 
podatkowe w Polsce 

Probiem ten omówił nastypny 
mówca prezes zarządu G! ZSCh, j 


Dura, wskazując na machinacje, ja- 


rozdrobnie- 
nie gospodarstw. Skutkiem tego To- 
dzaju mach'nacji wiejskich ka- 


SPORT 


pitalistów  powstałę ponad 409| 
tysięcy nowych jednostek podat- | 
kowych, a skarb państwa stra- 
cit przez to pół milona toni 
zboża z podatku gruntowego, Jest 
to najwieksze oszustwo podatkowe | 
w Polsce. Machinacje te przyniosły | 
jednocześnie olbrzymią całej | 


|| 


; t stratę 
ludności wiejskiej, gdyż 75 procent 


dochodów z podatku, gruntowego į 
przeznaczone jest dla samorządów te į 


rytorialnych, które otrzymały w tej 
kalkulacji e 8 miliardów zł, mniej. 

Mówiąc w dalszym ciągu o pomo- 
cy jaką państwo do tej pory daio 


mało į średnio rolnym chłopom, pre. j 


zos Dura stwierdza, że w najbliż” 
szym czasie poprawie ulegnie rów- 
nież system rozprowadzania towa- 


wów i ściślejszą współpracę Związ- 
ku ze zrzeszeniami branżowymi 
oraz podkreśli? konieczność uaktyw- 
nienia działalności wydziału organi- 
zacji wsi ZSCh, który musi i 
baemniejszą uwagę na organizację ze 
społów gospodarstw i wsi samopo” 


zp AA O wosk nag 
— na sa elne gospodarstwa, ” 


Komunikat z SK PPS 


Stołeczny Komitet PPS, oddział 
ogólno-administracyjny, zawiadamia 
że dnia 20 bm. o godz. 9 w lokalu 


(SK PPS przy ul. Mokotowskiej 24 
jodbędzie się odprawa zekretarzy Ko- 
„mitetów Dzielnicowych i sekretarzy 


technicznych. Obecność obowiązko- 


Po referacie ob, Dumańskiego WY wa. 
dyskusja. 


Do Gdyni nadeszły 

szwedzkie 

maszyny do pisania 
QDYNIA. Szwedzki statek „Beta“ 


zawinął do portu gdyńsk'ego z drob. rzyszy. Prelekcję na temat: „Zjedno- | *ryk, n 


nicą ze Szwecji, wśród której znaj- 
duja się m, in. maszyny do pisania, 
części maszyn, rury stalowe, papier i 
artykuły biurowe. 


manana 


Stan zasiewów 


|Jesiennych 


Dzięki sprzyjającej pogodzie rozpo. 
częta akcja siewna przebiega na t% 
renie calego kraju według ustalonego 
pianu, Województwa północne doko. 


rów dla wsi, Uregulowana zbstanie naly już siewu zbóż ozimych w 50%, | noy 
również taryfa za korzystanie z o- |a centralne w 40%, Już obecne moż. | kowe ogłosił wyrok w głośnym pro-| jeden rok więzien a, dyżurujący Krye 


środków maszynowych, przy cym 


stawki będą zróżniozkowane zależ- | siewnych kwalifikowanych, przewi, Łazarza o spowodowanie przez 


na 


Zebranie kół PPS i PPR 


w M.P. i O.8. 


W dniu 16 bm. odbyło się w Mini. 
ateratwie Pracy i Opłelai Społecznej 


ŻYCIE PARTI 


becny etap 


zmierzający do jedności 
organicznej klasy robotniczej ze 
szczególnym uwzględprienem aktual- 
nych problemów polityki wewnętrznej 
i międzynarodowej, 

Po przemówieniu wywiązała mię dy: 
skusja, w której przeb.eg wykazał cale 
kowitą solidarność zebranych z ObECa 
rą linią polityczną obu partii. 


ZEBRANIA 
|9g DZIELNICA POŁUDNIE 


W najbliższych dniach odbodą sts. z4 
ującó 


terenie Dzielnicy Południa nastep 


PR: 


: P 6 brania kół PPS i PPF 
A abans mity A CE 


czenie polskiej klasy tobotniczej“ 
| wyglosti członek CKW PP$ tow, $. 
Matuszewski. 


Po omówieniu genezy i 
dwóch nurtów ruchu robotniczego w 


t 
: 


| 
i 


21 bm. o g, 15 — Biuro Proj. | Bud, Fae 
1 g. 15.30 — CZPMet. 

21 bm. o g. 18 — Filim Polski, 

21 bm, o g. 16 — III Oddz. Drogowy, 


© ZMIANA TERMINU SĘDRANIA ` 
NA WOLI 


historii | Zapowiedziane na dzioń 17 bm, zebranie 


aktywu PPS | PPR Dzielniey Wolą 4 ręe 
tęratem tow, Pacho zostało przełożone aa 


Polsce, prelegent scharakteryzował 0-1dzień 21 bm. 


—— 


Wyrok w procesie lekarzy 
winnych śmierci dziecka 
KRAKÓW, Sąd Okręgowy w Kra. talu w Chrzanowie, skazany został na 


stwierdzić, że 24 tys. ton zbóż cese przeciw lekarzom szpitala Św, |iycznego dnia w szpilaiu krakowskim 
nie. | dr. Wiądysiaw 


Laszczak na półtora 


nis od zamożności korzystających z |dzianych do wewów jesiennych otrzy. 'dbalstwo śmierci 5-letniego Tadeusza | roku, a absolwent medycyny, Goryń- 
mali przede wszystkim maio i Średni S'kory, który został ukąszony przez |ski na sześć mies. w.ęzien=a. Ostati 


usług. 


Wskazania dla ZSCh 


Na zakończenie referatu prezes 
ZSCh omówił konieczność umocnie- 
nia wpływów orgznizacyjnych w te 
renie przez uzktywmienie kół gro-i 
madzkich i gminnych, które sprawo 


rolni chłopi. 


Wyróżnienie 
przedstawiciela 
„Filmu Polskiego" 

Na kongresie Federacji Archiwów 


} 


wać powinny kontrolę nad prawi- |Filmowych w Kopenhadze został wy.» 


dłtowym działaniem spółdzielni { 0-! 
środków meszynowych i nawiązać 
śo'ślejszą współpracę z radami naro 
dowymi. 3 

Wiceprezes Zarządu Gł. ZSCh, ob. 
Dumeński omówił obecne zadania 
Zw. Samopomocy Chłopskiej w rol- 
niotwie. W referacie swym zwróc'ł 
głównie uwagę na zwiększenie wpły. 


brany jednomyślnie prezesem Fede- 
recji tow, dyr. Jerzy Toeplitz, za. 
stępca dyrektora naczelnego P.P, 
„Film Polski”. 

W kongresie brały udział następu. 
jace państwa: Belga, Brazyla. Cze. 
chosłowacja, Dania, Francja, Polska, 
St, Zjednoczone, Szwecja, Szwajcarią 
i Włochy. 


Polska Węgry (juniorzy) 1:0 (1:0) 
Polacy sprawili miłą niespodziankę 
(OD NASZEGO SPECJALNEGO WYSŁANNIKA) 


ŁÓDŹ, — Publiczność łódzka me 
docertła dzisiejszego spotkania pol. 
skich „Orlat“ z węgierskim: „Zreba- 
kami" i niezbyt licznie stawiła się na 
stadone LKS, Wielka szkoda, że 
ŁZOPN i prasa łódzka nie postarały 
się o stworzenie odpowiedniego na- 
stroju i umożliwienie zwłaszcza mio. 
dzieży obejrzenia tego c'ekawego i na 
dobrym poziomie stojącego meczu. 
Prawdopodobnie wysoka cena b'letów 
wst dla młodaeży wpłynęła na 
słabą frzkwejcję. Na widowni znala- 
zło się bowiem zaledwie około 7000 
widzów, a powinno było przybyć 
20.000. 


Przebieg meczu i jego rezultat spra 
wily wszystkim obecnym miłą niespo- 
dziankę. Polacy wygrali mecz zaslu- 
żenie, dotrzymalk całkowicie kroku 
przeciwnikom i nie tylko im . nie u- 
stępowali, ale nawet przewyższali 
bojowością 6 dyspozycją strzałową. 
Węgrzy powinni uważać wynik 1:0 
dia siebie za szczęśliwy. Pierwszy 
międzypaństwowy występ polskich 
juniorów wykazał, że  przeszkolą- 


nik Palotas, a w napadzie prawa stro 
na. Czibor i Villany. 

Grę rozpoczęli Węgrzy pod wiatr 
Przez kilka minut gra była calkowi- 
cie chaotyczna, kilkunastu graczy na- 
raz biegało za piłką, podobnie jak to 
się odbywa w „C“ klasie. Dopiero po 
opanowań' u sę, Polacy pierws; prze- 
jęki inicjatywę i rozpoczęli ataki u- 
więńczone częstymi i groźnymi strza- 
łami, które stawały się łupem Miesza. 
rosa, Węgrzy dopiero w 20.ej minu. 
cie oddal: perwszy strzał na bramkę, 
Polakom udaje się w 40-ej minucie 
zdobyć perwszą bramkę przez Rem- 
beckiego, który na chwilę przed zdo- 
byciem bramki fatalnie spudłował. Po 
przerwie Węgrzy grają z wiatrem 
i zachodzi obawa, że opanują boisko 
i zaczną strzelać bomby. Jednakowoż 
Polacy grają dobrze delensywnie i roz 
bijają ataki przeciwnika jeszcze przed 


polem karnym, Teraz Węgrzy zaczy- 
nają grać ostro, tak że dwóch Pola. 
ków odnosi kontuzje. W 28-ej minu- 
cie prawoskrzydłowy Sąsiadek strzela 
de pustej bramki. Już za Mnią bram- 
kową zatrzymuje piłkę węgierski o. 
brońca, Publiczność sądzi, że Polacy 
zdobyli drugą bramkę, sędzia jednak. 
że nie gwiżdże į gra toczy się dalej, 
Na 10 minut przed końcem gry, bram 
karz węgierski, który grał bardzo ry- 
zykownię zostaje kontuzjowany w 
giowę á musi zejść z boiska, W osta. 
tnich minutach gry Węgrzy chcą wy- 
równać za wszelką cenę, ale obrona 
polska gra bardzo ofiarnie i mecz 
ikończy się wynikiem k:0 dła Polski. 
Mecz prowadzili najlepsi polscy 
arbitrzy ob. Rutkowski oraą jako 
Kniowi mjn Szneider 1 Michalik. 


(Lt). 


Zwycięstwo „żużlowców“ śląskich 
nad reprezentacją Pragi 


nie, które otrzymali na obozach | KATOWICE. Dziś na torze żużlo- 
PZPN było celowe i owocne. Chlop-'wym na Muchowcu odbył się mecz 
cy posiadają dobrą kondycję fizyczną, motocyklowy między Pragą a Ślą- 
start do piłki, opanowad grę głową, skiem. Motocykliści śląscy odnieśli 
a co najważniejsza, grają systemem. zasłużone zwycięstwo w stosunku 
W ozczęgólności podobali się Koza na 37:22. Polacy wystąpił po raz pierw 
środku pomocy w charakterze stoppe- szy na świeżo zakupionych w Anglii 
ra, Kaszuba w obronie oraz Tram- | maszynach „Martin-Japp", na któ- 
pisz i Rembecki i częściowo Sąsiadek rych zrewanżowali się Czechom za 


Leonard $woboda 


Ukochany syn i brat, strzelec AK (pseud, Gwoździk), odznaczony 


poległ 
rocznicę śmierci, dn, 21.9.1948 r. t.j. we wtorek, o godz. 
na Krakowskim 
Jego duszy Msza Św. na którą 


w napadzie. Najsłabszym w całym zt. 
spole był niepewnie grający bram- ' 
karz Powązka, który za często opusz- | 
czał swoje stanowisko. Częściowo nie 
dopisali Poświat i Radoń w napadzie.. 


|Boczni pomocnicy Koza i Bieniek 


byli bardzo pracowici, a drużyna jako! 
całość grała ambitnie i ofiarnie, 


Od jun'orów węgierskich oczekiwa 
liśmy czegoś znacznie więcej, zwilasz. 
cza, że mieli oni już poza sobą kilka 
spotkań międzynarodowych, uw ieńczo | 
nych sukcesami, Tymczasem przez, 
kilkanaście minut nie mogli «ię po. 
zbyć nerwowości i podobnie jak nasi 
chiopcy grali „kupą“, nie umejąc roz 
ciągnąć gry wszerz. Najlepszą czę- 
śdą zespołu był kwartet defensywny 
ze świetnym bramkarzem Meszaro- 
sem, który zademonstrował kilka 
pierwszorzędnych rob'nzonad 6 pa. 


ł 


wiosenną porażkę, 


„WIEDZA” 


Już są do nabycia 
we wszystkich księgarniach 
Stefan Zwei 
GWIAZDY LUDZKOŚCI 
% Cena 425 


Iwan Turgieniew 
WIOSENNE WODY 


Cena 400 
Walery Przyborowski 
MYSZY ÓLA POPIELA 
. Cena 500 


rad. Dobrze wypadł środkowy pomoc Stanisław Posner 


w Powstaniu Warszawskim. 


Przedmieściu zo- 


RODZICE I BRAT 


m 


z z Z RY 


(Henryk Bezmaski) 
Z BLISKA I Z DALEKA 


i wychowawców 
Cena 180 
* 


Skład i ekspedycja: 
„WIEDZ A” 
Centralna księgarnia 
Warszawa, ulica Lwowska 5 


Rewelacją zawodów był młody za- 


wodnik Smoczek, który wygrał trzy | 


biegi, ustanawiając rekord toru w 
czasie 1.34,3. Pokonał on doskonale- 
go zawodnika czeskiego Spinkę, 


Tenisiśct biją bokserów 


Spotkanie piłkarskie między repre 
zentacją tenisistów 1 bokserów, z 
którego dochód był przeznaczony na 
odbudowę Warszawy, zakończyło się 
wynikiem 4:1 (1:1) dla tenisistów, 


Wycieczka Poligrafików 


Komisja Kulturalno Oświatowa 


Związku Zawodowego Pracown ków 
Przemysłu Poligraficznego organizu- 
ja dnia 19 bm, (niedziela) wycieczkę 
celem zwiedzenia trasy W—Z. Zbiór- 
ka o godz, 10, ul. Krak. Przedm 'eście, 
róg M'odowej. 


Książka dla młodzieży | produkcji Państw. Fabr. Zjedn. Zakł. 


Przem. Farmiąo, 
Żądać 
w aptekach { drogeriach 


R : 


nej pomocy, Absolwent 
Frydolin Piola, praktykujący w szpi» 


noslo województwo olsztyńskie. 

O wysunięciu się tego województwa 
na czołowe m.ejsce zadecydowały m 
in, najlepsze osiągnięcia w zagospo 
derowaniu odłozów. Na ogólną 'lość 
327 tys. leżących odłogiem zagospo- 
darowano od stycznia 205 tys, ha, z 
łego 32 tys. ha przy użyciu doskonale 
zorganizowanej pomocy 3ąs'edzkiej. 

Na drugim miejscu zakwal fikowa. 
no województwo bydgoskie, które od. 
znaczyło się organizowaniem punktów 
czyszczema ziarna į mechanizacją pra 
cy na roli, Wszystkie odłogi istnieją. 
ce na tym terenie zostały zlikwidowa. 


ne. 
Następne miejsca zajęły: woj, kra- 
kowskte oraz woj. nzeszowskie, od 
znaczające się energiczną pracą przy 
likwidacji odłogów. 

Woj. kieleckie, łódzkie i poznań. 
skie wykazały również dobrze zorga- 
nizowane współzawodnictwo pracy 


dział nagród mędzy przodujące gro- 
mady, gminy i powiaty. Wyróżniają. 
ce się gromady i gminy otrzymają 
pierwszeństwo w _ przeprowadzan'u 
melioracji,  elektryfikacj, budowy 


Wygrana 500.000 sł padła na Nr 
4171 w Lublinie, 

Wygrana 200.600 zł padła na Nr 
89008 w Wrszawie. 

Wygrane po 100.000 st padły na 
Nr Nr 26946 34765 35078 79082 83469 
84786, 


Wygrane po 50.000 zł padły na Nr 


TABELA WYGRANYCH 54 LOTERII 


1-szy dzień ciqanienie f-szej klasy 


Nr 27709 62818 81298 83869 69634 Í 


| 94337 99913, 


| Wygrane po 20.900 zł padły na Nr 
Nr 2523 9513 14902 18942 19140 19613 
21524 27522 28523 40177 42829 46340 
61883 62718 60750 75482 75890 80404 
89190 60329 93540 P4263 P2628, 


Wygrane po 10.009 uł padły na Nr 
Nr 640 854 4011 5020 5527 11638 12738 
12839 14749 17636 18037 19500 19637 
22500 27398 28417 32200 52310 35005 
38290 40760 41146 46258 48378 48935 
50168 53295 54866 56828 62615 69523 


80318 82826 82837 84379 87953 88253! 


80465 89807 89998 20207 91319 91710 
99090, 


! Wygrane po 4.060 sł padły na Nr 
Nr 154 271 341 416 599 1082 2392 3556 
4222 450 510 556 057 5890 975 6359 
428 592 7420 8236 353 444 792 9478 
699 10625 816 11842 12205 611 973 

i 18625 749 14670 683 853 15731 16041 

127 17131 18353 376 578 19819 20165 
21585 701 23335 309 24281 618 675 
25113 476 884 26530 27165 721 994 
28279 424 588 784 29129 309.30387 411 
32229 34100 157 200 437 483 908 35262 
370 578 579 887 36960 37117 320 3805? 
568 690 39660 41238 288 42803 


«a 
42253 45005 138 172 299 390 398 405 
570 921 46496 47039 864 48171 321 
690 

51178 616 786 077 52049 611 53448 
54771 55408 871 56526 554 57590 58002 
286 312 511 577 59489 518 549 928 990 
60670 61520 51714 63687 840 910 64150 
519 85024 67019 718 68401 63074 370 
10339 71871 740 815 72290 73194 514 


— 


żmiię i nie otrzymał na czas koniecz- | Z oskarżonych, dr, Alojzy Barnaś z% 
medycyny, | stał uniew nniony. 


W akcji współzawodnictwa wsi 


zwyciężyło woj. olsziyńskie 


Zwydęstwo w akcji wspólzawcd. | szkół, przyznawaniu kredytów ti tnwe. 
mictwa pracy na wsi, wedle wyników | stycji. Spóldz elnie gminne $, Ch, Qa 
ustalonych za, pierwsze półrocza, od. | trzymiają jako nagrody maszyny role 


nicze, artykuly ręglementowane itp. 
la przodowników pracy na wsi I 
wyróżniających sę gromad przygoe 
jowano już 30 bibl oteczek rolniczych, 
Zespoły gospodarstw, wyróżniające 
się we wspólzawodnictwie, otrzy» 
ją siewniki i żniwarid, a aktywóci 
więjscy odznak honorowe, dypiomy, 
rowery, aparaty fotograficzne oraz nae 
grody pien.ężne, 


Na przysz g rok 
motocysie na raty 

Centrala Handlowa Przemysłu Mo 
toryzacyjnego otrzymała do sprze” 
daży większą ilość rowerów poznań” 
skiej fabryki „Odra“, 


— 


'Rowery damskie są w cenie 14.600 


zł, męskie — 13.200 zł i 15,800 zł. 
Instytucje, urzędy oraz spółdzielnie 
pizy zbiorowych zakupach mogą o” 
trzymać rowery na spłaty w 9-ciu 
ratach z 15%/0-0wym rabatem. 
Centrala otrzymała również mo” 
tocykie produkcji zakładów „Ludwi* 
ków“ SHL o pojemności 123 cm 
sześc. w cenie 96 tys. zł. W związe 
ku ze wzrostem produkcji motocykli, 
przewiduje się w przyszłym roku 
sprzedaż motocykli na raty. 


o meae 


74026 045 272 313 404 471 76446 77465 
78002 78105 80989 81217 889 82009 074 
303 461 82943 84173 352 85012 478 890 
86361 87280 338 450 458 523 643 661 
88787 89209 323 443 685 714 732 91445 
661 927 92372 93474 810 972 97032 620 
993 98863 98942 99077 228. 


Wygrane po zł 1.000, padły na Mr 
Nr: 50 67 185 348 97 428 VG 500 627 
58 929 58 76 1017 247 495 724 42 88 
953 2051 078 149 299 310 312 84 502 
512 58 708 3031 371 811 4109 16 24 
86 248 316 411 508 26 40 71 8 601 743 
96 838 049 5118 89 282 6 8 99 543 67, 
82 9 594 713 91 859 83 6052 327 459 
94 770 981 7102 14 262 305 400 55 BOT. 


25 8160 283 7 93 318 86 421 67 530 


696 734 868 A 924 9047 112 318 33 633 
BO 758 932 95 10041 142 384 702 3 BOL 
247 11185 219 346 63 9 87 469 520 87 
85 9 607 94 725 56 810 97 12048 145 
377 657 748 83 824 914 13085 140 252 
321 70 401 22 48 516 604 14 77 768 
953 14007 028 087 147 285 500 504 598 
32 9 41 24 674 706 842 96. 

15398 510 622 805 66 AO8 60 16328 
431 5 93 660 721 42 894 972 17058 132 
314 6 695 764 73 832 60 87 9 953 68 
91 18151 269 84 331 84 420 504 36 74 
674 705 9 43 99 899 038 96 19001 44 
213 57 309 416 717 24 84 96 830 923 


7 200033 71 114 300 30 61 502 31 651. 


705 91 852 932 96 21229 54 67 33a 
509 34 657 725 844 871 22156 549 610 


25 707 804 58 23219 58 400 48 08 726 
24025 49 55 178 430 44 528 620 45 538 
713 18 33 828 915 32 25072 100 268 
90 332 88 528 93 5 727 837 49 72 939 
56 28004 38 40 8 139 49 66 489 537 
628 858 27013 108 55 71 4 83 229 65 
300 30 9 45 55 77 401 66 662 935 58 
93 28364 89 467 515 58 673 4 97 708 
41 71 812 976 29048 70 7 83 103 287 
405 11 74 7 580 709 91 944, 

30067 330 42 47 404 540 57 70 83% 
971 31164 309 42064 230 51 602 18 23 
47 727 815 18 27 76 77 009 80 33022 
86 321 34 454 61 530 36 604 59 34069 


Dalszy dąg wygranych po 1000 zł podany będzie jutro / 


liota »Gholekinaza « 


H. Niemojewskiego 


stosuje się przy chorobach wątroby, kamieniach żółciowych, katarze 


żołądka it kiszek, uporczywych zaparciach, złej przemianie 


materti 


1 artretyzmie. Sprzedaż w apt. i skł. apt. Labor Fizjol.-Chem. „Choleki- 
naza“, Warszawa, Mokotowska 50 


Naszym zdaniem 


bacaman annn. 


Uspokoiło się 


_ Akcja ostatniej lotnej kontroli 
Spekulantów warszawskich dała 
Pozytywne rezultaty. Nie znaczy 
ta naturalnie, żeby od wczoraj U- 
stałą nagle i zupełnie panika, żeby 
Ci, którzy ją wczoraj szerzyli sta” 
i się dziś głosicielami spokoju | 
opanowania. Znaczy to jednak, że 

ntrola podziałała, jak kubeł zime 
hej wody: otrzeźwiła nieprzytom” 
nych, zmusiła do zastanowienia 
najbardziej nieprzejednanych. Lu- 
dzie pracy ostrzegli paskarzy, Z€ 
Potrafią sobie z nimi porądzić. 
uż wezoraj, dzień po akcji kom 
tolnej, panował względny spokój 
Przed sklepami spółdzielczymi, W 
wielu punktach miasta (up. ra 

foli) można było dostać masto 

ez ogonków, Skończył się także 
wielki run na magazyny hurtowe 
Społem” i PCH: frekwencja ku- 
pujących zmniejszyła się w dniu 
wczorajszym prawie o połowę i 
yła tylko nie wiele większa od 
normalnej. 

Warszawa uspakaja się więc po- 
mału, Szkoda tylko, że trzeba by- 
to, obok perswazji, stosować 
środki radykalne i surowe. Dały 
one jednak wynik pozytywny. 

W związku z ostatnią akcją san: 
trolną należałoby wyjaśnić i pod- 
kreślić jej społeczny charakter i 

` przemyślaną — również z punktu 
widzenia społecznego — organi- 
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%* Miesiąc Odbudowy Warszawy w 
woj. śl-dąbrowskim upływa przy 


c ODBUDOWY 


ey takich, którzy skłonni są, nie 
przemyślawszy dokładnie całej 
sprawy, uważać całą akcję -za 
„drastyczną rspresię", 

Trzeba pamiętać o trzech zasad- 
niczych cechach akcji 1) inicja- 
tywa jej przeprowadzenia wypty- 
nęła od przedstawicieli społeczeń- 
stwa == związków i członków par- 
tii robotniczych: 2) w akcji wzięli 
udział prawie wyłącznie ci właćś- 
nie przedstawiciele (Komisja Spe: 
cjalna i Milicja Obywatelska: to- 
wąrzyszyły tylko grupom 
kontrolnym); 3) rewizje odbywały 
się na podstawie nakazów proku- 
raterskich tylko u karanych 
już spekulantów, nie mogło więc 
być mowy e jakiejkolwiek przy” 
pądkowości. Grupy kontrolne in- 
terweniowały tylko wtedy, gdy 
zapasy żywności przekraczały 
wielokrotnie normalne zapasy go- 
spodarskie. Mówić więe @ „draż: 
liwej represji" byłoby wielką prse- 
sądą. Akcja była przemyślana, 
społecznie uzasadniona, przepro- 
wadzona sprawnie i skutecznie. 

Przyczyniła się tąkże w decy» 
dującej mierze do tego, że dziś np. 
łatwiej jest niewątpliwie kupić w 
sklepie masło niż wczoraj, a za 
kilka dni nie będzie już żadnych 
trudności. 


amar nnn, 


tylerii, Pułku Manewrowego, Szkoły 


ożywionej akcji na rzecz stolicy ij Podoficerów i Kursów Doskonalenia 


lak co roku spotyka się z bardzo ser 
decznym przyjęciem ze strony lud= 
ności. Osiągnięte dotychczas wyniki 
wysuwają Górny Śląsk na produjące 
miejsce w ofiarności spośród innych 
dzielnie Polski. 


Same tylko kwesty uliczne i im- 
Drezy, zorganizowane w ciągu pierw 
Ayoh dwóch niedziel września przy” 
niosły SFOS z górą 5 miln, zł, Na 
©ele ofiarności kroczą Gliwice, któ- 
re zebrały 459.612 zł, Bytom — 
209.263 zł, Zabrze — 204.900 zł, w 
Katowicach uzyskano — 280.532 zł. 
W okręgach wiejskich akcja zbiórko 
wa ma najpomyślniejszy przebieg w 
DOW, pszczyńskim, gdzie zebrano 
481,460 zł i w pow, katowickim =- 
24,182 uł, Trzecie miejsce zajmuje 
Pow. rybnicki — 237,836 zł, Poważne 
sumy wpływają również z dobrowol 
Nyoh opłat uiszozanych przez pasa- 

linii autobusowych i kolejki 
yokiryomej. Ze śródła tego wpłynę- 


Oficerów Artylerii zamiast upomin- 
ku pożegnalnego dla odjeżdżającego 
głównego inspektora artylerii gen. 
Bolesława  Czarniawskiego zebrali 
między sobą 45,000 zł i złożyli je na 
odbudowę Warszawy. Dar artylerzy» 
stów jesń nowym dowodem, że Woj: 
sko pamięta o Warszawie i zawsze 
śpieszy jej z pomocą. 


% Do dnia 18 września br. wpływy 
SFOS od początku trwania zbiórki 
osiągnęły sumę 2.255.631,788 zł, 


Według prowizorycznych obliczeń 
wpłaty w tegorocznym Miesiągcu Od- 
budowy Warszawy przyniosły w cią- 
gu pierwszej połowy miesiąca około 
85 miin, zł 


% Dziś, w niedzielę 19 bm, w 
punktach Warsia aerei "R oiy 
przy odgruzowaniu miasta, Do robót 
tych zgłosili się dobrowolnie liczni 
przedstawiciele partii politycznych, 
związków zawodowych, oraz setki 


* Oficerowie Wyższej Szkoły Ar- 


urzędów 


zację, bowiem jest wielu, nawet 
wśród pokrzywdzonych ludzi pra- 


|nastu garnkach. 


w ciągu wspomnianych 2 dni m j pracowników ministerstw, 
1,020,000 zł. ; i różnych instytucji 


Przydział mieszkań 


dla członków WSM 


w osiedlach na Mokotuwie i Kole 


Zarząd Warszawskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej podaje do wiadomo- 
Ści, żę termin składania zgłoszeń 
Przez członków Spółdzielni na przy- 

ał mieszkań w obu osiedlach zo- 

ustalony od dn, 25 września br. 
dnia 25 października br, Przy- 
daiat będzie obejmował mieszkania 
Sg Wane do użylku od grudnia br. 
© marea 1949 r. 


Zgłoszenia można składać wyłącz- 
Nie na specjalnych formularzach, któ 
re Są do nabycia w administracjach 
Osiedli wsm; na Żoliborzu (Krasiń- 
skięgo 16), na Kole (Obozowa 85) i 

akoweu (Pruszkowska 6), 

Do zgłoszenia należy dołączyć: 1) 
zaświadczenie z miejsca pracy swo- 
jej į, zawudnionych członków rodzi- 

w Warszawie, którzy mają za- 
mieszkać razem W zaświadczeniu 
Członka Społdzielni należy podać ro- 
„di pracy (fizycznej czy umysło- 

; M „padwiadczenie o spełnianych 
społecznych i przodownie 


twie pracy; 3) zaświadczenie o przy- 
należności do Związku Zawodowego; 
4) zaświadczenie o przynależności do 
Spółdzielni Spożywców; 5) zaświade 
czenie szkolne dzieci, jeżeli chodzą 
do szkoły; 6) zaświadczenie z Inspek | 
cji Budowlanej, jeżeli członek Spół- | 
dzielni mieszka w domu grożącym 
zawaleniem. 


Prawo ubiegania się o przydział 
mieszkania przysługuje tylko tym 
członkom, którzy wpłacili udział i 
członkowski do 29 lutego 1948 r. Wy 
pełnione zgłoszenie wraz z załączni- 
kami należy składać do referatu 
mieszkaniowego Warszawskiej Spół- 


dzielni Mieszkaniowej, ul. Kragiń- 
skiego 16, 
Uwaga: Członkowie Spółdzielni, 


którzy składali zgłoszenia w poprzed 
nich przydziałach, obowiązani są zło- 
żyć zgłoszenia ponownie, gdyż w mię 
dzyczasie mogły zajść zmiany w ich 
warunkach mieszkaniowych, w skła» 
dzie rodziny itp. 3 


W jakie płaszcze zimowe i futra 
można się zaopatrzyć w spółdzielniach 


sząpółdzielnie powszechne w War- 
oko. trzymały większą ilość wy- 


—_ Batunikowych płaszczy gumo- 


PONIEDZIAŁEK, 20 WRZEŚNIĄ 
6 Warszawa s 


dz „por, 6,80 Muz, por. 7,00 Skrót 
> az 2,05 Muz. por. 8,30 „Anna Pro- 
Pie a '. 8,85 Muz. por. 12,04 Dz. poł. 

Muz. obiśii. 12,66 Poradnik dla wsi. 18,00 
dożercó Owa. 16,80 „Wyspa dzikich lų- 
16,30 U — pog. 16,00 Dz. popołudniowy, 
dach -Wory fort. 17,00 Rozmowy © gwiaz 
Dog. 17,15 „Na musycznej fali". 
dzyskanych. 


248 gi 21,00 Dz. wiecz. 220 pni. Man, 
À p awa, 2 va, 28, 
& wiad, 23,10 rih tan, 

Warszawa II 
życzeń. 17,00 Muz. rozr. 
Brodzińskiego. 17,30 Mu- 
18,20 Muz. ludowa. 19,00 


dz. rad, 
. 19,45 Na budowie. 20,10 
tan. 21,00 Dz, wiecz, 


wych, importowanych z Czechosło- 
wadji w cenie 4,100 zł za sztukę, 
Oprócz tego nadeszły z Bułgarii ko» 
źuszki dla dzieci do 6 lat — w cenie 
12,500 zł oraz futrzane podbicia do 
płaszczy zimowych, tzw. nercine, w 
cenie 25.000 zł i podbicia futerkowe, 
jagnięce, w cenie 15.000 zł, 


Spośród krajowych wyrobów spół» 
dzielnie dostały do sprzedaży bardzo 
estetycznę futerka koni, w cenie! 
15.000 zł, błamy nutrietowę w cenie | 
12 tys. zł oraz podbicia do płaszczy | 
zimowych z królików w cenie 8.000 
zł, Futra lisie na kołnierze sprzeda» | 
wane są w ceniu 7 — 9 tys, zł. Całe 
płaszcze futrzane zaś od 42 tys, do 
148 tys. zł, Należy zwrócić uwagę, że 
wyżej wymienione futra w sklepach 
prywatnych kosztują o 40% drożej, 


IW sklepach spółdzielczych są już 
również jesienne materiały płaszczo- 
we 60%-0we, w cenie od 2.900 do 
3.500 zł za metr. : 


misji DRN. o warunkach, w jakich za 
toczy się życie pacjentów szpitala! 300, 300 zł, porz. 540, 


ROBOTNIK 


>e 


Ttow, Sankowski i Dworakowski 
o projektach reorganizacji St.R.N. 


Mówi się ciągle o zamierzonej reorganizacji Stołecz. 
nej Rad Nodon. 98 1945 r, warumki p Arabii 
zadlenity się zasadniczo. Ze zdobytego ia, 
z osiągnięć, z zauważonych braków należy zawsze wy- 
ciągać odpowiednie wnioski, W sprawie za: j re- 
organizacji Stołecznej Rady Narodowej kę: jA się 
do przewodnjošęcggo i wiceprzewodiczącego St. Rady 
Narodowej ttow. Sankowskiegę i Dworakowskiego, Oto 
ich wypowiedzi: 
Tow, Sankowski; Flan reorgani- 
zacji St, R. N, mie jest jeszcze opra- 
gowany w szczegółach, Ustaliliśmy 
jednak generalną linię, pe której 
mamy zamiar przeprowadzić masze 
zamierzenia. Stołęczmą Radę Naro- 
dową trzeba koniecznie uaktywnić, 
zakres jej zainteresowań i działal- 
ności musi być rozciągnięty na Ca- 
łokształt gospodarki miejskiej, 
Tow, Dworakowski; Stołeczną Ra- 
dę Narodową musimy przede wszy- 
stkim silniej związać z ogółem mies 
gzkańców. St, R.N. powinna zainte” 
ręsować cię bliżej człowiekiem pra- 


NYCZ 

cy, wyjrzeć poza teren Śródmieścia 
i trafić na Targówek, Wolę, daleki 
Grochów, bezpośrednio do codzien= 
nych bolączek mieszkańców, 

Tow, Sankowski: Jasne więc jest. 
że St R. N. musi zacieśnić kontakt 
z Dzielniecowymi FRadami Narodor 
wymi, g Komitetami Blokowymi. 
Zwłaszcza Komitety Blokowe, które 
są organizacją mową, wymagają 
szczególnej opigled. Trzeba je nasta- 


tym polu, 


Personalny skład Rady Miejskiej 
ulegnie wkrótce zmianie 


— Czy mogliby towarzysze powie- 
dzieć coś na temat pracy Komisyj 
St R. N. i ich nowych zadań? 

Tow. Sankowski; System pracy 
Komisji St R, N. wymąga również 
gruntownych zmian, Ilość tych ko: 
misyj będzie dostosowana do istot 
nych potrzeb, Trzeba dokładnie o= 
kreślić zakres ieh działalności i kom 
petencji, Będziemy od komisyj żą- 
dać sumiennego zajmowania się po- 
ruczonymi im zadaniami, Działal- 
ność ich nie może być zawieszona 


forma StRN obejmie całość zwią* 
zanych z tą sprawą zagadnień do 
biura StRN włącznie. 

— Należy więc spodziewać się 
zmian w składzie personalnym St 
R, N.? 

Tow, Dwortkowski: Niewątpliwie, 
Lista radnych miejskich zostanie 
poddana rewizji, Chcemy, aby nowa, 
zreorganizowana Narodowa Rada 
Miejska Warszawy wraz z Dzielnico- 
wymi Radami Narodowymi stała się 
silnym, sprawnym narzędiem, które 


w próżni, Praca komisyj musi się za- |W każdej sytuacji potrafi zabezpie- 


zębiąć z pracą analogicznych komi- 
sji DRN. Komisje St. R. N. muszą 
znąć stanowisko mas, które repre" 
zentują, do których muszą znaleźć 
drogę poprzez Komitety Blakowe. 

.— W jakim terminie zostaną prze 
prowadzone te zmiany? 

Tow, Sankowski; Ogólne zasady. 
reorganizacji StRN ustalone zostaną 
jeszcze w ciągu tego miesiąca. Za- 
sadnicze posunięcia reorganizacyjne 


wić, pouczyć, pokierować ich praca- | dokonane zostaną jeszcze w ciągu 
mi niewiele jeszcze dokonaliśmy na |tego roku. Nie będziemy ich wpro- 


wadząć w życie fragmentami Re- 


Walka o gmach szpitalny 
przy ulicy Chocimskiej 5 


| Spór. dwóch instytucji 


wstrzymał roboty remontowe 


Mokotów, a zwłaszczą Czerniaków odczuwają brak szpitala. Szpi 
tal ten miał powstać na miejscu obecnego szpitala dla zakaźnie cho 
rych przy ul Chocimskiej 5. który miał być zlikwidowany. Władzę 
miejskie przystąpiły nawet do remontu gmachu przy ul. Chocim- 
skiej 5, gdy nagle powstał spór między Resortem Zdrowia a Insty- 
tutem Przęciwgruźliczym, który tu właśnie chce mieć szpital dia 
gruźlików. Prace remontowe zostały wstrzymane. 


Szpital dla zakaźnie chorych przy 


ul. Chocimskiej mieści się w starym, | chorych przy ul Chocimskiej ma być 
niedostosowanym do tej roli budyn» dnie zlikwidowany. Wszystkich za 
ku pofabrycznym, Nie wiele wido" |każnię chorych przejmie szpital ów. 
cznie interesował się dotychczas Re- | Stanisława na Woli Remont zostanie 
sort Zdrowia tą placówką, choć z ul | prawdopodobnie ukończony. 
Bagateli na ul, Chocimską jest nie 
daleko, Wyniki lustracji, jaką w szpi| Wszystkie względy przemawiają 
talu przeprowadziła Komisja Zdro» 
wią D, R, N, Warszawa - Południe 
nie są budujące, 


Komisja zaprotokółowała 


W zapluskwionych salach szpitale 
nych jest brudno, Posiłki dla 400 o=| budowie Warszawy uruchomiono ko- 
sób (200 łóżek dla chorych i... 200 o» /lejkę linową do wywożenia gruzu. 
sól personelu!) gotuje sięw -kilku- | Zainstalowana. ona „została przy po” 

W magazynie szpi- | szerzonej ul, Marszałkowskiej, równo 
talnym rdzewieje nowa pralnia me- | legle do ul. Próżnej. Kolejka poru- 
chaniczna z wszystkimi urządzenia» | szana jest elektrycznością, Stalowa 
mi. lina, która służy za transmisje, po- 

Główny dziedziniec szpitala, który | siada haki do zaczepiania naładowa” 
z powodzeniem mógłby służyć jako| nych gruzem kubłów, Jeden kubeł 


miejsce przechadzek dla rekonwale= | może pomieścić 70 kg, ładunku, Te- 


scentów, zawalony jest węglem, Pył| oretycznie w ciągu godziny kolejka 
węglowy roznosi wiatr po salach | powinna przewieźć ok, 80 ton gruzu. 
szpitalnych i korytarzach, W praktyce jest jednak gorzej. 

Na jednym z dziedzińców niszczeje | Robotnicy zatrudnieni przy załadun- 
od 3 lat duży samochód z komplet- ku kubłów nie posiadają jeszcze 
ną enna aparaturą rentgenowska. 


Będzie lepiej 
Smutne wrażenie robi protokół Ko 


przy. ul, Chocimskiej, Wydaje się 2. 60 tys. zł, 2400 mtr, 1) 
nam, że wiele tych niedociągnięć te Gon ZOTZA, U 
ciągu paru lat istnienia szpitala mo- | Śmiłowski, Tot, zwycz, 
gło być przy odrobinie dobrych chę- 360 i 1170 zł, porządk. 630 zł. 
ci usuniętych. Gon. 3. 80 tys. zł. płoty, dystans 
Na szczęście szpital dla zakaźne! 8200 mtr. 1) Cesar, 2) Gancy, 3) 
| Tot. zw. kg DF 
600, 390 „ porząd! . 4800 
Poradnia TUR Gon. 4. 200 tys. zł, dystans 1800 


w akcji zwalczania mtr. 1) Bohaterka, 2) Malta, 3) Or 


d „ Tot, pojed, 420 zł, porządk, 
analfabetyzmu tripl 


z + 
„Poradnia Nauczania Początkowe» 
go TUR w Warszawie, AL Róż 7|5j*qq 
udziela. porad metodycznych i orga- |390, 360, 390 zł, porządk, 1440 zł. 
nizacyjnych Mie faea i nauczy- | tpipla 27.060 zł, ` 
cielom w zakresie zwalcząnia anal- n. 6, 100 tys, zł, Sprzedażna 
fabetyzmu. Szkoli, lub bierze udział | ayar 2200 mtr, Éi Widete, i Chal- 
w szkoleniu instruktorów i nauczy-; dea, 3) Irak. 
cjeli. Zaopatruje w programy i pomo | Tot. zw. Wideta 540, Chaldea 360, 
ce naukowe, instytucje, kursy me- franc, 510 i 330, porz. Wideta Chal- 
todyczne oraz kursy nauczania po- dea 1590, Chaldea Wideta 810 zł., 
qzątkowego dorosłych, itripla z Widetą 2440 zł, z Chaldeą 
Obecnie zostały wydane staraniem y 
zarządo Giównego TUR następująca Cho, tyg; 4; 1000, m; 


książki: Elementarz dla dorosłych 
„Start“. Przewodnik dla nauczająr 
cych według elementarza „Start“ 
oraz wskazówki dydaktyczne „Ucz- 
my czytać”, Trzy powyższe książki 
stanowią nieodzowną pomoc dla u= 
czącego dorosłych czytania i pisania. 


Wójt Falenicy 
aresztowany 


przez Komisję Specjalną 


Na polecenie Komisji Specjalnej 
został aresztowany wójt gminy Fa» 
lenica. Zatrzymany, jak się okazuje, 
T wykonał ną terenie swej gminy o tuaa 
zgleceņn Warszawskiej Wojewódzkiej |S 05088 
WN pakuje dotyczącej ewiden. Amolne bi. Marit H 
cji i zabezpieczenia wolnych lokali, —rowowz"rrvc 1 Guaca WENTGENI 
miana niego © (RAY TOKa 1 
mów zagrożonych, przekwaterowa- aoas aka 6, 6957 
nych z Warszawy, Na terenie Świ. torska EEE 
dra, który wchodzi w skład gminy | WSZĘCHSTRONNA 


Uwaga słuchącze 


Kursów Maturalnych ZMP 


Uroczyste rozpoczęcie roku szkol- 
nego na semestrze V i VI odbedzie 
się 20 września 1948 r. o godz, 17 
w lokalu Samopomocy Chłopskiej, 
Al, Jerozolimskie róg Żelaznej. | 

Rozpoczęcie IV semęstru (t, ZW: 
małej matury) 21 bm, br, o godz, 
7 w tym samym lokalu, 


OGŁOSZENIA DROBAE 


Masażu Leczniczego, 
asperskiej | śnieg "| 


jomość prac finan- 


Falenicy działalność lokalnych trów |zowo-budżetowych, księgowości, Bprawozs 
jek kontrolnych, które miały zbadać |oo T w poszuki "ae ZN 
Oferty „Umowa ry- 


stan zagęszczenia, była celowo wstrzy | dowo-instrukcyjne, 
| zat 
mana przez wójta. (R) nr 


za tym, aby na miejscu zlikwidowa- 
nego szpitala dla zakażnie chorych 
w doprowadzonym do porządku gma 
chu znalazł miejsce szpital ogólny, 


którego brak tak dotkliwie odczuwa 1 


Warszwa — Południe, 
Sprawa szpitala zakaźnego przy 
ul. Chocimskiej 5 jest dla stosunków 


.| warszawskich charakterystyczną jesz 


cze ze względu na spór jaki się to” 
czy o dalsze przeznaczenie budynku. 
Podobne prestiżowe spory zdarzają 
się w Stolicy dosyć często. Niestety, 


ofiarą padają najczęściej mieszkań” | 


cy, raz dzieci, raz dorośli, raz zdro” 
wi, drugi raz chorzy =- i to jest wła 


śnie najtragiczniejsze przy całej 
śmieszności tego rodzaju rozgrywek. 
. (Rs) 


Kolejka linowa wywozi gruz 
z poszerzanej ul. Marszałkowskiej jet 92. Członkowie Towarzystwa Przyjaź- 
Wczoraj po raz pierwszy przy Od-, 


wprawy. Długość. transmisji wynosi 


80 m, Lina porusza się bardzo szybko, 


należy na czas zaczeniać załadowane 


| , 
na wybudowanej przy ul. Zielnej Wcześniej w gekretaria 


stawionych wagonów, 


TEATR: ROZMAITOŚCI (Marszałkowska 


czyć interesy klasy robotniczej. (Rs) 


m > M 0 


AKCJE 


TEATR POLSKI (Karasia 2): 

Niedziela — g. 15 „Odwety”, godz. 19 
„Fantazy, 

Poniedziałek — g. 19 „Cyd”, 

Wtorek — g. 19 „Fantazy”. 

środa — g. 19 „Fantazy. 

Ogwartek — g., 19 „Odwety”, 


8): godz. 19 „Hugeniusz Oniegin", Gościn= 
nę występy Teatru Rapsodycznego z Kra. 
owa. > 


TEATR „PLACOWRA™ (ul. Królewska i 


13); godz. 19 „Krwawe gody”, 

TDATR MAŁY (Marszałkowska 81); 
godz. 19 „Powrót. 

TEATE „COMOEDIĄ” (ul. Szwedzka 2)3 
godz. 19 „Pociąg widmo". 

TEATR POWSZECHNY (ul. Zamojskie 
go): g. 19 „Candida”, 

TEATR KLASYCZNY (Mokotowska 13): 
godz, 19 Seans”. 

TEATE NOWY (ul, Puławska 39): 
godz. 15 i 19 „Porwanie Sabinek” z J. We- 
grzynem. 

SALA YMCA (ul, Konopnickiej 6): od 
7 bm. codziennie (z wyjątkiem czwart- 
ków) „„żabusia'. 

TEATR LETNI (Polna 28); godz 19,18 
„Nitouche”. 

TEATR DZIECI WARSZAWY (sa'a 
YMCA): Chwilowo nieczynny, W próbach 
„Budowali most”. 

TEATR „WRORELKK WARSZAWSKI” 
(Zygmuntowska 8): godz. 17,80 i 19.30 
ij” 4:1" (w niedziele i święta goda, 
5.15), 


KONCERT PROF. SIERERRIAKOWA 


28 bm, o godz, 19 w j 
przy Al, Wyzwolenią 1/5 odbędzie się 
koncert fortepianowy znakomitego piani= 
sty radzieckiego prof, Pawła Bierebriako» 
wa, dyrektora Konserwatorium w LENIR= 
grądzie, W programie Beethoven, Chopin, 
| Rachmaninow. Honorarium za koncert are 
tysta przeznaczył ną odbudowę F'ilharmo= 
nii Warszawskiej. 

Sprzedaż biletów «w Odz. Stoł. Tow. Przy 
Dani Palsko-Radzieckiej Al. Stalina 13, w 
zia.e 


oj. Tow. ul. Targowa 63 oraz 


księgarnia ,„,„Współpraca” ul. Marszałkow= 


ni Polsko-Radzieckiej 
kupnie biletów ze zniżki. 


BILETY ULGOWH 
DO TEATRU LETNIEGO 


korzystają przy 


c. gni 0g4 zamawiać 
Et Mitu’ przy ul. 


MAK 


Kolejka jest pomysłem inż, Grode. 
ckiego i stanowi niewątpliwie rewe- I , $ 
lację stolicy, o czym najlepiej świad- j 4 
czą tłumy przyglądających się ga- 


Salwa, 3) Mlech |1) Rarissima, 


>. BI ł ń Daszyńskiego 
a uro Ogłosze as i O B—57798 


piów. Jakie będzie jej praktyczne i sete 
ekonomiczne znaczenie pokażą naj- 


bliższe dni. (St.). 


Wyścigi konne na Służewcu 


Gon. 1. 1800 mtr, 1) Gracz, 2) Frez- |Nieoll. Tot. poj. 570 zł, frane. 330, 
3) Dakaszma. Tot, zw, 800 zł, fr.) 


380 zł, porządk. 1500 zł. tripla 
5880 zł. 


Gon. 8. 50 tys. zł, dyst. 1600 m. 


) Proza, 3) Bastan- 


zł, fr.|za. Tot. zw. 720 zł., franc. 390 i 330,! 
porządk. 1740, tripla 2790 zł. 


Gon. 9. Nagr. 50.000 zł. dyst. 1400 
25344 mtr. 1) Labor, 2) Eksmisja, 3) Ba-, 
*|ri. Tot. poj. 660 zł., fr. 330 i 330 zł. i 
porządk. 510, tripla 4.980 zł. 


| 


Redaguje: Komitet 


„ATLANTIC (Chmielna 83): „Melodia 
”, godz, 14, 16.30, 21,30. Zw. Zaw, 18, 
„AKTCALNOŚCI' (w kinie Syrena); 
od dnia 23.7 zawieszone na okres letni, 
„ARKTDALNOŚCI” (w kinie Stylowy)4 
ty.ko jeden seans o godz. 11. Nowy pro- 
gram aktualności nr 48. 


„PALLADIUM”  (Złota7-9): „„Alęksan= 
der Matrosow”. Pocz, seansów; 18, 15, 19, 
i Zw. Zaw, o 17. 


„POLONIA (Marszałkowska 56): Des 
cyzja prof. Milasa”. Pocz, g. 13, 15, 19, 
121,30, Dla Zw, Zaw. 17. 
| „SYRENĄ" (ntynierska 2): _ „Cząro» 
dziejskie ziatno”, Pocz. seansów: 15,17, 
119 (dla Zw. Zaw.), 21, 

STYLOWY” (Marazałkowskea 112) 
|„Bolero”, Poca, g. 13, 16, 17, 21. Dla Źw, 
jZaw. 19, 

„TĘCZA (Suzina 4): „Pygmalion”. Se. 
anse: godz. 15, 17, 19 dia Zw. Zaw. 21. 

UWAGA! W kinach ,,Tęcza'”” i „Syrena” 
„w niedziele i święta pierwszy seans o 
godz. 13. 


Nakład: Spółdz, Wyd. „Wiedza*” 
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Administracja czynna od g, 8 do 15, 


Kasa czynna od g. A do 14 


Konto czekowe PKO nr 1-980 


Prenumerata miesięczna w kraju: gł 120, o ge 800. Prenumeratę należy opłg- 


do 10 każdego miesiąca na konto P. 


dać 
nalęży podać dokładny i czytelny 


1-980, Przy zgłoszeniu prenumeraty 


adres. Przy opłacaniu prenumeraty ną oQdwro- 
cie odcinka podać należy nazwisko, imię, pocztę oraz numer szlaku. 
zmiaąnię adresu podać trzeba poprzedni adres, 


Przy 


CENY OGŁOSZEŃ ; 


mm zł 225; powyże 


racy po gł 15, za wyraz. 
91 — 120 mm zł 140; od 121 02 206 
360 mm zł 300 za 1 mm szerokość 


L szpalty. Za tekstem do 70 mm zł 60; od 71 — 120 mm z? 80; od i21 — 200 mm 


zł 160; 
mm zł 


zł 100; od 201 — mm 
1 NIE nekrolog, do 70 
zł od 201 — 800 mm zł 150, 


powyżej 300 mm 


powyas 300 mm zł 180 za 1 mm szerokość 
60, Q 


I = 120 mm zł 75, od 121 — 200 mm 


zł 200 zą 1 mm szerokość 


1 sapalty, Za niedziele i święta dolicza się 80 proc, Z i 
y ; P A ATEA ja e Łe AF pe terminowy druk ogioszeń 
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ROBOTNIK 


| Stacja przeciwmalaryczna w Magnuszewie 
walczy o zdrowie ludności 


Magnuszew, we wrześniu. ;skutek- utraty krwi: słabnie i może 
Ostatnia wojna prócz innych zni- zapaść ag silną anemię. 

szczeń i nieszczęść pozostawiła osa- 
dzie Magnuszew jeszcze jedno: Klę- 
skę malarii. Ponieważ, jak wiado- 
mo, zarazek malarii przenoszony 
jest przez komara, więc też okoli- 
ca Magnuszewa, obfitująca w. licz- 


Uruchomienie stacji 
przysyłając ratunek: “ 


1946 r. uruchomiono w Magnusze- 


| Geluicy maja, lae 


i dł 
Nieco za długo 
Komitet nasz pragnąc przeszkolić 
jak największą liczbę aktywistów w 
szkoleniu międzypartyjnym, zwrócił 


mej formie zawiadomił nas, że win. 
jńiśmy zwrócić się do Powiatowej 
Rady Związków Zawódowych, Pow. 


p > 2 „- dochodzącymi ; 
tutaj zespół ludzi specjal- jesz powiększenie śledziony, czę: | 


się do Kierownika Personalnego Hu- 
ty „Hortensja*.; Huty „Feniks“ ` o 
bezpłatne urlopowanie dwóch kandy- 
datów. tm to ak: 


Rada zaś w tej sprawie zwraca. się 
do Centralnego Zarządu Zw. Zaw. 
Przem. Chemicznego, a' Centralny Za. 
rząd . dopiero może wystąpić `o bez- 


- Otrzymalśśmy odpowiedź od kie-| płatne urłopowanie- -dwóch . robotni- 


rowników personalnych wyżej wy-| ków fizycznych do Centralnego Za- 
mienionych zakładów, że należy. się| rządu: Przem. * Chemicznego w“ War- 
zwrócić w tej sprawie do Północnego | szawie, 103 


Pomimo, że kwestia ta trwa już 
od dwóch- tygodni dotychczas . Komi- 
tet nie ma odpowiedzi. i 

j Miejski Komitet PPS 
- w Pioftkowie Tryb. 


Bohaterska śmierć PPSowców 
w tajnej fabryce granatów. 


W Warszawie przy ul. Solec 103 | przedstawiałem kontrasty ustroju ka- 
podczas okupacji była zakonspirowana pitalistyczno-imperialistycznego, który 
fabryka. granatów. Chociaż powstała | z braku planowości co kilkanaście lat 
z inicjatywy oraz funduszów organi. doprowadza do kryzysów, a zatem 
zacji AK, lecz jako członek RPPS nędzy ; wajny.. KĘ 
wiedzialem o jej istnieniu. Ponieważ | Pewnego dnia zwierzyli mi się, że 
w skład personelu wchodziło i. kilku | dą pracować ma Solec i jednocześnie 
pepesowców, w ęc dziś na tym miej. | w. szeregach AK będą 'szerzyli' idee 
scu wspominam o nich i ich bohatef-.j socjalistyczne, Nie sprzeciwiałem się 
skiej śmierci. Z pracujących tam kon. | ich zamiarowi, jedynie ostrzegłem, by 
spiracyjnie byli mi najbliżsi dwaj| ktoś z niepowołanych nie wkradł się 
bracia Załęscy Aleksander į Waclaw., i nie wsypał ich razem z tamtymi, 
Pierwszy miał lat 24 i był tokarzem, | Przestroga moja wkrótce miała się 
drugi miał lat 21 i pracował ze mną sprawdzić, bo 6 kwietnia 1944 r. te- 
w fabryce Franaszka. Często bywa. | ren, gdzie -znajdowała -się iabryka zo- 
łem u nich w domu przy ul. Młynar- | stał otoczony niemiecką żandarmerią 
skiej 34 į im oraz ich kolegom z AK] i gestapowcam.. Osaczeni w czasie 
| pracy nie ulękli się hitierowsk:ch zbi- 

rów i na wezwanie poddania sę — 


Zjednoczenia Przemysłu Szklarskiego. 

Z kolei Północne Zjednoczen e, skie- 
rowało mas, na. podstawie  okólnika, 
do Oddziału Zw. Zawodowego. Zwią- 
zek Zawodowy zaś w bardzo uprżej-( 


Do: podziemia fabryk! trudny był do- 
stęp, po drugie tchórzostwo wroga 
ode am go od wkroczenia wew- 
"| nątrz i przyjęcia, walki z garstkæspa- 
|trjątów polskich... Nemcy wezwał: 
straż pożarną i kazali zatopić boha: 
i terów. "Nie widząc żadnych szans 
T. Kozakiewicz — Warszawa. W walki, postanowili nie oddać się żyw- 
sprawie przyjęcia na turnus Central- |cem i sami pozbawili się życia, Każ- 
nych Szkół Partyjnych musicie zwró ; dy z nich strzelił sobie w skroń. 
cić się do Dzielnicowego Komitetu. | Zwłoki ich przewieźli oprawcy do 
Powiatowy Komitet PPS w Myśli. prosektorium, skąd zostały  wykra. 
borzu. Pomorze. Zach, Komitet Po- dzione i pod innymi nazwiskąmi zo- 
mocy Walczącej Grecj: Warszawa, stali pochowani na cmentarzu bród- 
Foksal 4. Nr konia PKO 1-6881: Na nowskim w kwaterze 35 „D“: 
przekaze należy zaznaczyć, że jest. jeszcze „dó dz'Ś jest aktualny. pò- 
' to ofiara na rzecz Grecji Walczącej. niższy dwuwiergz: 7 
Jan Lucejko, jesionno, pow, Gro-!, Niech oręż rozstrzygnie kto karku 
nowo, koło. Malborga. Zw azek Eme-' ` SE i nachy: 
rytów „Państwowych ma swoją siedzi. Owi co cierpieli, lub ci. co gnębił" 


bę w Warszawie przy ul. Targowej Prócz Aleksandra Zaięskiego ` zgi- 
Nr ôl. neli: Stanisiaw  Żygnierski, Mara 
K. Rygalski — Warszawa, Sklepy, Wiśn ewska, Eugeniusz Dąbrowski, 


, Edward - Blechowski, M eczysław Za. 
i wadzki;, Zdzisław Dziudzi. 
Cześć ich pamięci, 


posiadające koncesję. mają prawo 
sprzedawać wódkę w dowolnvch  ilo- 
ściach, Gdyby .stniała proh bicja roz- 
winąłby się prawdopodobnie n'ele- 
galny wyrób wódki i n'elegalna jej 


j Franciszek Cichocki, 
sprzedaż. i 


ul, Płocka 5-b m. 8 


KONSTANTY PAUSTOWSKI = - 6 


DALEKIE LATA 


Kudłaty pies, Jarząbek, z rzepami w pysku, głośno poziewał 
słuchając opowiadania dziadka. Szturchałem go w bok z oburze- 
niem, ale Jarząbek wcale się o to nie obrażał i łasił się do mnie 
wysunąwszy gorący jęzor. OWOCE YI 

W paszczy Jarząbka sterczały resztki zębów. Ubiegłej jesie- 
ni, kiedyśmy wyjeżdżali z Horodyszcza, uchwycił pyskiem ko- 
ło — chciał zatrzymać powóz — i połamał sobie zęby. 

Ach, ten mój dziadek, Maksym Grigoriewicz! Jemu w dużej 
mierze zawdzięczam nadmierną wrażliwość i romantyżm. Skut- 
kiem tego młodość moja Była jednym pasmem bolesnych starć 
z rzeczywistością. Cierpiałem z tego powódu bardzo, ale jednak 
czułem. że dziadek miał rację i że życie złożone wyłącznie z trze- - 
żwości i rozsądku, może być nawęt najlepsze, ale dla mnie bę- 
dzie zawsze trudne do zniesienia i bezpłodne. „Na każdego czło- 
wieka — jak mawiał dziądek — jest. inna preporcja! 
I każdy ma widocznie swą własną drogę w życiu: i SGN 

Być może właśnie dlatego dziadek nie umiał dojść do ładu 
z babką. Ściślej mówiąc krył się przed nią. Turecka krew babki 
nie dała jaj ani jednej pociągającej cechy, oprócz pięknej ale 
groźnej powierzchowności. 

Babka była despotyczna, kłótliwa. Wypaląła dziennie co naj- 
mniej funt najmocniejszego ciemnego tytoniu. Paliła go w krót- 
kich rozgrzanych fajkach. Prowadziła całe gospodatstwo i jej 
czarne oko zdołało zawsze dostrzec najmniejszy nieład w domu. 

W święta przywdziewała atłasową suknię obramowaną czar- 
nymi koronkami, wychodziła z domu, siadała na przyzbie, dy- 
miła fajkę i patrzyła na wartką wodę Rosi. Z rzadka wybuchałe 
głośnym śmiechem, śmiejąc się do własnych myśli, ale nikt nie 
miał odwagi spytać, co ją tak rozśmieszyło. j 

Jedyną rzeczą, która nas po trosze godziła z babką, była twar- 
da różowa cegiełka wyglądająca na mydłe. Leżała schowana 


+ 


„serie strzałów byly ich odpowiedzią. | 


malarię ludności. Codziennie.po kil-; Magnuszewa, a nawet a drugiej 
ka lub kilkanaście osób z bliższych |strony Wisły. W samym Magnusze- 
lub dalsżych okolic ' Magnuszewa|wie i najbliższej jego okolicy pra- 
spieszy do Stacji Przeciwmalarycz- ¿wie się już malarii nie spotyka. 
nej po ratunek. Chory jest skrupu | pyjną magnuszewska składa się z 
latnie badany, musi podać Objawy | trzech osób. P. Stanisława Z. Pp. 
męczącej go choroby, które dla ma | Józef R. i p. Zbigniew D. z całym 
larfi -są charakterystyczne: ataki I i 
ielkimi BERS poświęceniem spędzają tutaj corocz- 
febry z skokami rake era | nie po 5 letnich miesięcy niosąc 
nieraz -do | am : 
y dzieci, i $ 
potem, gdy- atak mija —, spadek ; Środki ochronne 
Prócz samego leczenia chorych 
na malarię, zastosowano też po 
mieszkaniach i pomieszczeniach dla 
zwierząt środki owadobójcze. W 
1946 i 47 r. rozpylano w domach 
proszek DDT — dobry środek, lecz 
jednorazo- 
| |wo, to jest na insekty, znajdujące 
zbada- się właśnie w tej chwili w pomiesz- 
wy- |CZe 
nowy środek owadobójczy w płynie 
; E — proszek DDT 100 proc. — rozpu- 
szczony w specjalnym rozpuszczal- 
Skuteczne lekarstwo niku z dodatkiem roztworu mydła. 
Leczenie, dawniej trwające kilka (preparat ten zastosowano po raz 
tygodni, jest obecnie niedługie. Jė- |pierwszy tytułem próby. Ma on 
dyny dawniej stosowany. przeciw działać przez trzy miesiące. Czy Tze- 
malarii środek — chinina, został czywiście tak będzie — jeszcze nie 
zastąpiony przez nowe amerykań: |wiadomo, w każdym razie już prze- 
skie lekarstwo, które stosowane do- |szło pięć tygodni: upłyneło od czasu 
ustnie w kilka dni leczy chorobę; |opryskania pomieszczeń i trzeba 
stosowane w zastrzykach skutkuje przyznać, że do tej pory każdy o- 
już po kilku godzinach. wad, który wpadnie do izby, po ja- 
Dzieło ekipy malarycznej jest wi-|kimś czasie ginie. Każdy wie, jaką 
doczne: podczas gdy w r. 1946 zare-|plagą na wsi w lecie są muchy i 
jestrowano w Magnuszewie i okoli- |komary, ludność miejscowa (nawet 
cy przeszło dwa tysiące wypadków |ta nie chorująca na malarię) jest 
malarii, to w r. 1947 było tylko |więc Min. Zdrowia i trzem popular- 
pięćset nowych zachorowań. nie tutaj zwanym „malarykom* bar 
W tym roku Stacja Przeciwmala- |dzo wdzięczna za ich ważną i owoc- 
ryczma w Magnuszewie czynna jest |ną pracę. 
od końca kwietnia, przyjmuje cho- 
rych przeważnie z dalszych okolic 


Dla potwierdzenia 
e jeszcze krew chorego do 
nią pod mikroskopem w celu 
ikrycia w niej. zarazka malari 


KALINA ROMANOWSKA 


Miesiąc Odbudowy Stolicy 
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Widok. Marszałkowskiej na odcin ku Próżna — Ogród Saski, która 
będzie poszerzona. (Foto SAP). 


HPC WO i > ANDIA APEE BONTE. 


Przy poszerzaniu tunelu na odcinku Marszałkowska — Towarowa 
| l pracuje duża kopaczka „Michał“ - (Foto SAP). 


'w komodzie. Babka wyjmowała ją czasami i dawała nam do po- 
wąchania. Z cegiełki płynął najsubtelniejszy zapach róż. 

Ojciec opowiadał mi, że dolina, w której leży Kazanlik — 
rodzinne miasto babki — nosi nazwę Doliny Róż, że tam wy- 
twarzają olejek różany i cudowne cegiełki — jest to jakaś ma~“ 
sa, nasycona tym olejkiem. 

Dolina Róż! Sam dźwięk tych słów budził we mnie głębokie 
wzruszenie. Było dla mnie rzeczą niepojętą, że w takim po- 
etycznym miejscu mógł się urodzić człowiek z duszą tak surową 
jak mojej babki. 


KARASIE 


' Teraz, mieszkając w Horodyszczu po śmierci ojca, wspomi- 
nałem swoje wczesne dzieciństwo, te czasy, kiedyśmy wszyscy, 
weseli i szczęśliwi, przyjeżdżali tutaj na lato z Kijowa. Rodzice 
byli jeszcze młodzi, żył jeszcze dziadek, i babka Turczymka. 
Byłem wtedy zupełnie małym chłopcem i wymyślałem naj- 
rozmaitsze bajdy. 

Pociąg z Kijowa przychodził do Białej Cerkwi wieczorem. 
Ojciec wynajmował powóz na placu przed stacją, targując się 
z krzykliwymi woźnicami. 

Dopiero w nocy docieraliśmy do Horodyszcza. Na pół śpiący, 
słyszałem dokuczliwe zgrzytanie resorów, potem szum wody 
koło młyna, szczekanie psów. Parskały konie i skrzypiały chru- 
ściane płoty. Noc iskrzyła się niezachodzącymi gwiazdami. 
Z wilgótnych ciemności dolatywał zapach burzanu. 

Ciocia Dozia wnosiła mię rozespanego do ciepłej chaty, wy- 
słanej różnobarwnymi chodnikami. W chacie pachniało goto- 
wanym mlekiem. Otwierałem na chwilę oczy, aby popatrzeć na 
wspaniałe hafty na śnieżnobiałych rękawach cioci Dozi. f 

Rankiem budził mię żar słoneczny, bijący od białych ścian. 
Czerwone i żółte malwy — zakonnice kołysały się za otwartym 
oknem. Wraz z nimi zaglądał do pokoju kwiatek nasturcji. Wew- 
nątrz niego siedziała kosmata pszczoła. Wstrzymując oddech 
śledziłem wzrokiem pszczołę, która gniewnie cofała się i wy- 
łaziła z ciasnego kwiatka. Na suficie kładły się promienne smu- 
gi, powiewne fale — to odbijała się na nim płynąca obok domu 
rmeka. Tuż bliziutko słychać było jej szum. ; 
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Nie powiem, żebym był entu- 
zjastą jubileuszów. Nie wyobra- 
żam sobie, by istniał na świecie 
nudniejszy obrządek. Zawsze jest 
piekielnie uroczyście, zawsze sa 
ordery, 'czyste i sztywne kołnierzy- 
ki, tużurki, mowy i „sto lat". 

Nie lubię jubileuszów, ale w mo- 
jej niechęci uznaję jeden wyjątek. 

Taki mianowicie jubileusz, któ- 
rego sam jestem bohaterem. 

A dziś właśnie tak się stało. 
Dzisiaj piszę dwóchsetnego „Gro- 
cha“. 

Ostrzegam: mów nie będzie, or- 
deru żadnegò nie mam i w chwili 
tak dostojnej šiedzę w nocnych 
kapciach i bez krawata. 

Spróbuję za to dać nieco staty- 
styki. 

200 „Grochów“. 

56 razy obraziły się na mnie 
przedsiębiorstwa państwowe. 

18 razy oburzyli się przedsię- 
biorcy prywatni. 

7 razy wzywałem do porządku 
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eusz 


Otrzymałem 47 listów, grożą” 
cych mi ciężkim  mordobiciem 
przy najbliższej sposobności. 

Otrzymałem 9 listów miłosnych 
od Czytelniczek, którym się wy- 
dawało, że jestem bardzo ładny i 
pełnowartościowy. (Złudzenie). 

Ani razu nie zdarzyło się, żeby 
zahaczona Instytucja przyznała się 
szczerze do winy. 

1 raz ja się pomyliłem i sam 
musiałem przyznać się do winy. 

14 razy zaatakowano mnie na 
łamach innych pism. 

100.000 razy ostrzegano mnie: 
„Strączek, będziesz wisiał'. 

Ani razu nie wisiałem. 

26 razy miałem scenę małżeńską 
od Strączkowej, za wyśmiewanie 
jej w felietonach. 

W taki ote burzliwy sposób do- 
biłem do drugiej setki. Teraz, za- 
bierając się do trzeciej, wierzę 
jeszcze ciągle, że nastanie czas, iż 
felietony moje kiedyś będą „Gro- 


„Film Polski“ w sprawie wydawa- chem o ścianę” tylko z nazwy. 
nia głupawych -programów kino- 


wych. (Bez skutku). STRĄCZEK. 


A EKRANACH: STOLICY 


Decyzja prof 


Jest to pierwszy radziecki film w 
jezyku estońskim, grany prawie 
wyłącznie przez Estończyków, któ- 
ry widzimy na ekranach polskich i 
z przyjemnością stwierdzić można, 
że nie licząc drobnych usterek tech- 
nicznych jest to film ze wszech 
miar interesujący i dobry. 

Tematyka, chociaż już poruszana, 
jest tym razem ujęta niebanalnie, 
sylwetka profesora prawdziwa, syl- 
wetki osób otaczających przekony- 
wające, tło podmalowame dosko- 
nale. 

Problem tego filmu, to problem 
|mieutralności. Znakomity inżynier 
Milas w czasach swej młodości po- 
wziął śmiały plam osuszenia znacz- 
nych błot w Estonii. Plan ten wyś- 
miano i Milas od tego czasu zamk- 
'nął się w swym domku-twierdzy, 
voaa nieżyczliwie nastawiony do 
władzy caratu, do rządu estońskie- 


esora Milasa 


wiadomości, nadchodzą nowe wła 
dze miejskie z wiadomością od rar 
dzieckiego rządu Estonii, że plany 
profesora będą po wielu latach wy- 
zyskame i znikną trujące, bezuży 
teczne bagna. 

Trzeba powiedzieć, że film jest 
raczej psychologiczny, niż politycz- 
ny, a sylwetka prcfesora Milasa od 
początku do końca budzi szczere za- 
interesowanie widowni. H. Lawr zar 
grał tę rolę bardzo trafnie, bez naj- 
mniejszej przesady, czyniąc postać 
gnuh omitego naukowca bardzo sym- 
patyczną. . Dobrą kreację: stworzył 
także B. Nuude, jako oficer Antoni 
Kusłap. 

Reżyseria H. Rappaporta bez zæ 
rzutu. Jest to jeden z tych filmów, 
których akcję śledzi się z wybitnym 
zainteresowaniem. Artyści estońscy, 
ich technicy i operatorzy zdali egza- 
mim. 

LEON RTIIKOWTFOWT 


|go, do niemieckich okupantów i na- 
jwet do Armii Czerwonej, której 
|przedstawicieli (pod pozorem „new-| : 
'tralności*) wyrzuca ze swego dom. . 
Oto sylwetka psychologiczna | 
profesora Milasa. Jakimi ludźmi | 
lotoczył go scenarzysta? Córka 
| młodszy syn, to ludzie paat | 
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ludzie nowych czasów. Córka jest | 
mniej energiczna, ale syn wstępuje | 
do armii i idzie na Berlin. Starszy 
syn z pierwszego małżeństwa był 
kolaboracjonistą i to w najbardziej 
podłym sensie tego słowa: kierował 
obozem koncentracyjnym dla swych 
rodaków. 

Wiemy, że nadejdzie chwila, gdy 
| konflikt wybuchnie, cały film pro- 
wadzi do decydującej "vtuacji. Pro- 
|fesor Milas na racie stale opornie 
| przyjmuje wszystkie optymistyczne 
| wiadomości, wyjazd syna do woj- 
ska traktuje nie tylko jako niepo: 
słuszeństwo, ale wręcz jako osobi- 
stą klęskę. 

Ale nadchodzi chwila strasznejo 
odkrycia. Milas wie już teraz kim 
był starszy syn i dlaczego Niemcy 
dah mu spokój podczas wojny. To 
przechyla szalę. Zresztą w momen 
lcie okropnego załamamia po tej 


H. Laur jako prof. Milas 
(Foto Lenfilm). 
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Potem słyszałem, jak stryj Ilko mówił drwiąco do kogoś: 

— No, naturalnie, słońce nie zdążyło jeszcze dobrze przy- 

grzać, a procesja już jest na miejscu! Dozia, podaj wiśniak i pie- 
rogi! 
Wyskakiwałem z łóżka, biegłem na bosaka do okna i patrzy- 
iem na procesję: z tamtego brzegu, po grobli, postukując sę- 
katymi kosturami, powoli nadciągali do dworku starcy w wiel- 
kich 'słomianych kapeluszach — tzw. brylach. Na ich brązo- 
wych świtkach brzęczały i połyskiwały medale. 

To szli nas witać i winszować szczęśliwego przyjazdu czcigod- 
ni dziadowie z sąsiedniej wsi Pilipcze. Na przedzie kroczył 
szczerbaty starosta wiejski, Trofim, z miedzianą blachą na szyL 


YW chacie zaczynała się krzątanina. Ciocia Dozia z rozmachem 
rozkładała na stole obrus. Nagły wiatr przelatywał po pokoju. 
Mama z pośpiechem nakładała na półmisek pierogi, krajała kieł- 
basę. Ojciec otwierał butelki z domowym wiśniakiem, a stryj 
[lko rozstawiał szlifowane kieliszki. E ' 

Potem ciocia Dozia i mama wybiegały, aby się przebrać, 
a ojciec ze stryjem Ilkiem wychodzili na ganek na spotkanie 
starców, którzy zbliżali się uroczyście i nieuchronnie jak los. 

Starcy podchodzili wreszcie, w milczeniu całowali się z ojcem 
i stryjem, siadali na przyzbie, wszyscy naraz wzdychali i wtedy 
starosta Trofim, po uprzednim odkaszlnięciu, wygłaszał swoje 
słynne przywitanie: 

— Mam honor najpokorniej złożyć nasze życzenia z okazji 
przyjazdu do nas, do naszej spokojnej miejscowości! 

— Dziękuję! — mówił ojciec. 

— Ta-ak! — odpowiadali wszyscy starcy jednocześnie i wzdy- 
chali z ulgą. — Tak to jest w istocie... 

— Ta-ak! — powtarzał Trofim i spoglądał przez okno na 
stół, gdzie połyskiwały butelki. à 

— Tak to, widać, wszystko się składa — zauważał stary żoł- 
nierz mikołajewski z porowatym nosem. 

— Sprawa całkiem zrozumiała! — wtrącał się do rozmowy 
mały, nader ciekawy z usposobienia starzec, Niedola, ojciec 
dwunastu córek. 

(D. e. a.) 


